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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztowa; wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 

m ie s i ę c z n i e  2 K. 70  h. — W miejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub I 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 hal., drudzy 60 hal. i 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 15 hal. — Biura Redakeyi i Aduiinistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników Si. Sokołsttskiego. Pasaż 
haim ianna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

CZĘŚĆ 1JEZĘD0WA

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył' Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
stycznia b. r. najmiłośeiwiej zamianować pry­
watnego docenta dr. Stanisława W i n d  a- 
k i e w i c z a ,  nadzwyczajnym profesorem lii- 
storyi literatury polskiej na Uniwersytecie 
krakowskim.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował ofieyałami kancelaryjnymi w X. 
klasie rangi kancelistów sądowych: Ferdy­
nanda W ol a n i e c k  i e go w Mielnicy, W il­
helma Władysława N e s s e l t u c l i a  w W in­
nikach, Zygmunta T om  c z y  s z y n a  w Sta- 
rejsoli i Jana Ł y k t e j a  w Dobroinilu, z 
pozostawieniem wszystkich na dotychczaso­
wy cli miejscach służbowych.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
lutego b. r. do 1. 20.940 o wykazie panu­
jących w Galicy i zwierzęcych chorób zara­
źliwych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdali c. k. starostw, przedłożonych od JO 
lutego do 17 lutego b r., przyczem zwra­
cające równocześnie uwagę na panujące w

innych krajach koronnych, dalej na Węgrzech, 
w Niemczech i w Królestwie polskiem (w gu- 
bernii kieleckiej) zwierzęce choroby za­
raźliwe, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lwów, 19 lutego.

Z widowni publicznej w W. Księstwie 
Poznańskiem schodzi dostojnik, którego przed 
trzema laty powołano na wysokie stanowisko 
naczelnego prezesa regencyi dla ukoronowa­
nia dzieła germanizacyi i którego cały obóz 
hakatystyczny powitał z nieopisanym zapa­
łem, jako opatrznościowego, jako najpewniej­
szego orędownika „uciśnionej" niemczyzny. 
Dr. Bitter umotywował swoją prośbę o dy- 
misyę tem, ze zajścia ostatnich czasów tak 
podkopały jego zdrowie, iż koniecznie potrze­
buje dłuższego spokoju. Do zajść tych należy 
zaliczyć w pieiwsoym rzędzie aferę byłego 
dyrektora ceł i podatków w Poznaniu Ló- 
ninga i sprawę landrata powiatu między-.. 
chodzkiego, Willicha. Pierwsza znaną jest 
dostatecznie, pomówmy tedy tylko o drugiej.

Przywódcą hakatystów -agraryuszów w 
Poznańskiem jest głośny w ostatnich cza­
sach pozasłużbowy major Endell. Ogólną o 
nim jest opinia, że w kwestyach pieniężnych, 
nie rządzi się nadmierną skrupulatnością. —

I tak zarzucają mu, że jako prezes poznań­
skiej Izby rolniczej^ dopuścił się na tem polu 
całego szeregu nieformalności. Nie były one 
jednak widocznie zbyt poważne, skoro roz­
patrujący tę sprawę wojskowy sąd honorowy 
wydał wyrok dość łagodny, złagodzony nadto 
jeszcze przez wyższą instancyę. W oczach 
skrajnych hakatystów dopuścił się ou jednak 
przez to ciężkiego przewinienia, iż zamiast 
hakatystycznej, rozwijał przedewszystkiem 
agitacyę agrarną, a nawet w niektórych wy­
padkach, zwłaszcza w kwestyi robotników 
polskich, odważył się stawiać opór hasłom 
germanizacyjnym. Nie wchodziły tu, rzecz 
prosta, w grę jakiekolwiek sympatye ku Po­
lakom, lecz jedynie wzgląd na interes rolni­
ctwa. Pomimo to nie przebierano w środ­
kach, aby go uniemożliwić i zgubić w opinii 
publicznej.

P. Endell bronił jednak z niezwykłą 
energią zagrożonej swej pozycyi, a poparty 
przez liczny i zwarty obóz swych stron­
ników, wywikłał  się jako tako z sieci, za­
rzuconej na niego przez hakatystów. Nie ko­
niec na tem! Rehabilitacya p. Endella stała 
się, aczkolwiek pośrednią tylko przyczyną 
samobójczej śmierci głównego jego przeci­
wnika, właściciela majątku Gorzyu, a jedno­
cześnie landrata Willicha. Na niego jako je ­
dnego z najwybitniejszych swych przywód­
ców, spoglądali z dunią- Prawo?
wierności jego hakatystycznej nie splamił i 
cień podejrzenia, a niezależnie od tego u- 
trzymywał on bliskie stosunki z wpływowemi 
beruńskiemi kotami, uchodził za osobistego 
przyjaciela cesarza Wilhelma i ożeniony był 
z siostrzenicą posła niemieckiego w Chinach,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liozbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pssrź Hsihmanna f. 9. i w biorze Lu­
dwika Plot na ul Karola Ludwika I. 9 : we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

bar. Mumm v. Schwarzensteina. Rokowano 
mu świetną karyerę w służbie państwowej. 
Endell wyzywał kilkakrotnie Willicha na po­
jedynek, Willich odmawiał za każdym ra­
zem, powołując się na śledztwo, toczące się 
przeciwko jego przeciwnikowi przed oficer­
skim sądem honorowym.

Oburzyło to do żywego agrarnych przy­
jaciół p. Endella. Postanowili więc urządzić 
podczas uczty, która miała się odbyć z oka- 
zyi rocznicy urodzin cesarskich, demonstra- 
cyę przeciwko Willichowi. Tenże dowie­
dziawszy się o tym zamiarze, zwrócił się z 
prośbą o opiekę do naczelnego prezesa dr. 
Bittera. Ten jednak, nietylko odmówił mu 
opieki, ale doradził, aby jeszcze przed roczni­
cą urodzin cesarza, ustąpił ze swego stanowi­
ska landrata. Ta odpowiedź popchnęła, jak 
przynajmniej zapewniają hakatyści, zdener­
wowanego już poprzednienri przejściami czło­
wieka, do samobójstwa.

Przeciwnicy agraryuszów wolnomyśl- 
ni uderzyli w prasie na alarm, a w Izbie 
pruskiej przypuścili szturm do ministra spraw 
wewnętrznych, zarzucając mu. iż pod jego 
rządami możliwe są tego rodzaju zajścia przy­
noszące nieobliezone szkody niemezyźnie. 
Przeciw ministrowi i dr. Bitterowi wystąpili 
także narodowoliberalni i to pogorszyło sly. 
tuacyę. Minister nie umiat odeprzeć r-Aio- 
nycji mu zarzutów a tein mniej .potrafi/ wziąć 
w obronę dr. Bittera W  krytyce, z jaką wy­
stępowali różni posłowie, rozbrzmiewały prze­
dewszystkiem rozpaczliwe skargi, że w obec 
podobnych stosunków, panujących w niemie- 
ckiem społeczeństwie, o zniemczeniu wscho­
dnich kresów monarchii nie może być mowy.

•i)

„ M Ą D R A “
N O W E L K A .

(Ciąg dalszy).

Zaczęła się śmiać szyderczo....
— Co tam, jak wszystko na wierzchu, 

to człowiekowi na nic! Już ja  sobie rozmy­
ślałam. Widzi ich p a n i! — wskazała na 
tańczący tłum — jak zachcą czego? który 
sie strzyma? Na co im wszystkie katechizmy? 
Jeden gorszego chce, drugi lepszego, ten 
większego, tamten mniejszego, u państwa tak 
samo. Polem jedni wyglądają dobrzy, dmdzy 
źli. ale zawsze ich własna woia im piawo. 
ino tego nie rozumieją! Ale ja mani rozum, 
to też w nic nie wierzę jeno w niego i w swoją 
moc, co z niego idzie. Próbowałam inaczej, me 
mogłam. Wszystko co we mnie jest, zrywa 
się i wrzawę czyni, gdy jakieś okowy cu­
dzych praw nałożę. Nie dla mnie to! Słu­
chajcie pani, wyrzućcie i wy wszystko, a do­
piero użyjecie. Życie to m oc! h e j! h e j! Kto 
rozum a wolę ma. — Schylała się nadeniną 
tak, że czułam jej gorący oddech na twa­
rzy ! — Okrutnie dużo rzeczy objawię wam 
ino się strząśnijcie! Siła mi się wzmogła z 
kochania, takie już prawo! -— szeptała.

Drętwiałam pod jej prżeszywającem, pło- 
ruienistem spojrzeniem. Uypoetyzowała innie.

W izbie było coraz du.szniej, huk obca­
sów7 i piania radosne wzmagały się. W dzwiach 
na rozcież otwartych tłum widzów kłębił się 
i spychał.

Zdawałam sobie wybornie sprawę ze 
wszystkiego, ale jakby tylko połową mej 
świadomości. Druga połowa, niby łapę ol­
brzymiego potworu, czuła ua sobie jakiś 
nieokreślony ciężar, który na nią zwalała 
Mądra.

Objął mnie wielki lęk.
A w tem ciżba, zbita w sieni, poczęła 

się kołysać i rozstępować, i do izby wpadła 
Jadwiśka. Oczy błyszczące, na policzkach wy­
pieki, biała, przez którąś z księżniczek daro­

wana sukienka, potargana. Rozpychając tu­
piącą i pokrzykującą bandę, darła się ku 
mnie. Miałam tylko czas odtrącić Mądrą cią­
gle we mnie wpatrzoną i pochwycić ją w 
objęcia, bo się chwiała.

Pani się nic złego nie stało, nie? — 
mówiła zdyszanym, urywanym głosem. — 
A to dobrze. A mnie tam w7 domu, taki 
strach porwał, coś umie ciągnęło, za rękę 
niemal ciągnęło. Uciec, lecieć do Mądrej, do 
Pani! 0  Jezu! taki strach!

Na prawdę mdlała.
Wzięłam ją  na ręce i wyniosłam z 

izby, Mądra chciała pomagać, nie dałam, mia­
łam jej na razie dość.

Złożyłam dziewczynkę nad stawem.
W tej chwili na podwórko wpadł Ja- 

kób, widać w poszukiwaniu Jadwiśki.
 ̂ Gdy nas zobaczył, poczułam, że wście­

kłość w nim wzbiera nieopisana, że chwila 
dłużej, a zrobi jakieś szaleństwo. Więc ,ja 
udałam rozgniewaną. Napadłam na niego z 
góry, czemu dziecka nie pilnuje. I kazałam 
małą wziąć na ręce i nieść do domu.

* **
Jadwiśka dostała gorączki. Majaczyła. 

Zostałam przy niej przez całą noc. Nad ra­
nem stan się polepszył, usnęła smacznie, 
zbudziła się rumiana, zażądała jeść. Jakób 
odetchnął.

— No — rzekł — żeby się dziecku 
było co stało, byłaby się Mądra w trumnę 
położyła. To wszystko przez nią.

Czułam, że tak mówiąc nie żartuje.
* *•1:

D ziew czynka nie m ia ła  jed n ak  ochoty 
w stać. Chwilami dziwnie b lad ła  i ry sy  jej 
.jakby zastygały . P a trza łam  z niepokojem , ale 
u trzym yw ała , że je j nic.

Pod wieczór usnęła. Zostawiłam ją-z 
dziadkiem i Marynią i poszłam trochę ode­
tchnąć.

Całe życie będę tego żałować, ale czyż 
mogłam przewidzieć.

*  **
Przyszła mi ochota spojrzeć na zagro­

dę Mądrej, tak nazajutrz po weselu. Wie­
działam, że wbrew zwyczajowi wielkopolskie­
mu uciecha miała trwać tylko jeden dzień.

Było jakieś bardzo pilne mielenie na wia- 
traku. Był to prawdopodobnie pozór, wymy­
ślony przez Mądrą, aby się prędzej pozbyć 
krzykliwych gości. Matą łódeczką księżniczek 
przeprawiłam się na drugą stronę, obeszłam 
tak, żeby nie być widzianą i w lasku, tuż 
pod samem niemal podwórkiem, zaraz za 
stawem wyciągnęłam się na trawie.

Krzych obejmował w posiadanie folwark 
i wiatrak. Rozkazywał grzmiącym głosem, 
ale widać tak po dobroci, by służba wie­
działa, że on tu panem.

Mądra stała w progu i z lubością pa­
trzała na uwijającego się męża.

Wciągnęła go do izby.
Tymczasem słońce zachodziło. Zabiegło 

juz na czuby wzgórz, pokryte brzozowymi 
laskami, ale rozsyłało jeszcze po niebie dłu­
gie, złote smugi. Od stawu, usypiającego w 
omroce, szły lekkie dymki mgieł niebieska­
wych. Jędrny zapach świeżości unosił się w 
powietrzu.

Mądra z mężem przyszła uad sadzawkę.
Siedli nad wodą.
On rzucał resztki weselnego kołacza 

rybom i liczył co mu przyniosą. Ona patrzała 
mu w oczy i potakiwała.

Widziałam ich jak na dłoni.
Chłop był podniecony i czuł snąć, że 

mu się karta życia na szczęśliwą stronę o- 
bróciła. Dostatków się przymnoży, gruntu 
przy kup i ! Chłopskim obyczajem myśli swych 
nie rozwijał szeroko, rzucał tylko pojedyn­
cze zdania, powtarzał kilka razy, przeplatając 
od czasu do czasu wyzwiskiem nie adresują- 
ceni się do nikogo w szczególności. Miało 
ono tylko na celu dobitniejsze podkreślenie 
myśli.

Żona rozumiała go wybornie.
Tymczasem nad łęgiem, co rozciągał 

się w górę Warty, pokrytym rudawą, skąpą 
trawą i łysinami piasku, wszedł księżyc.

Był podobny do ogromnej, krwawej 
tarczy.

Gdy na taki księżyc patrzę, zawsze mi 
się zdaje, że wciągnął w siebie wszystkie 
zbrodnie, w tej nocy dokonujące się na ziemi.

I teraz myśl ta uderzyła mnie nieprzy­
jemnie. Zerwałam się na równe nogi, by 
wracać. Chciałam jeszcze tę noc przesiedzieć 
przy Jadwiśce.

W tem, zobaczyłam kogoś biegnącego 
pędem od rzeki. Jakób! Poznałam go! Co 
się stało ?

Wybiegłam nad staw, a on już był ua 
podwórku, dopadł Mądrej, schwycił za ra­
miona i począł trząść jak wątłą brzóską.

Z ust padały chrapliwe dźwięki:
— Taka.... dyablica.... Jadwiśkę mi 

zmarnowała.... zbójnica!...
Mądra szarpnęła się w tył i wrzasnęła. 

Krzych skamieniał.
Pędziłam ku nim.
Jakób spostrzegł mnie i puścił Mądrą.
— Jadwiśka umiera ! — ryknął z pła­

czem. Ta czarownica ją  urzekła....
Nie zdołał domówić, a już Krzych ru­

nął na niego, ujmując się za honor żony.
I rozpoczęła się walka. Nie sposób do­

stąpić, nie sposób przerwać! Tarzali się po 
nadbrzeżnej murawie, jak dwa niedźwiedzie. 
Krzych okazał się silniejszy. Jakób począł 
się wyczerpywać, ją ł uciekać. Mądra zapa­
miętała się.

— Wr niego!... w niego!... zmarnuj!... 
niech więcej nie szczeka!... — wołała.

Na ten głos Krzych i tak wściekły, do 
reszty oszalał. Nieszczęściem Jakób potknął 
się o kamień i upadł. Tamten siadł mu na 
piersi, jedną ręką chwycił obie dłonie Jakó- 
ba, dr ug ą  wyciągnął nóż.

— U bij! ub ij! — krzyczała żona.
Zbiegła się służba, wołała ratunku.
Jakóbowi śmierć zaglądała w oczy. Osta­

tnim wysiłkiem wyrwał rękę z kleszczy, schwy­
cił z ziemi kamień leżący tuż i łupnął nim 
z całej siły w czerep przeciwnika.

Krzych bez jęku zwalił się na ziemię.
Mam jeszcze dziś w oczach tę1 ogromną 

strugę krwi, jak rumieniła trawę i rozcho­
dziła się purpurą, po powierzchni stawu, bo 
ranny padł nad brzegiem.

Umarł w kilka godzin.
* **

Jadwiśka dostała konwulsyj i to tak 
przeraziło Jakóba.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Ludwika Dobrzyńska-Rybiclca.



W tym* stanie rzeczy naczelny prezes 
regencyi poznańskiej uznał za stosowne wnieść 
prośbę o dymisyę. Pierwsze kroki w służbie 
administracyjnej stawiał dr. Bitter w roku 
1873 jako asesor przy naezelnem preżydyum 
w Poznaniu, ztąd w roku 1875 poszedł jako 
landrat na Śzląsk, a w roku 1882 powołany 
jako radca regencyjny do ministerstwa po 
słował także do sejmu pruskiego, należąc do 
wolnokonserwatywnego stronnictwa.

W  roku 1888 otrzymał nominacyę na 
prezesa regencyi w Opolu, czyli że pod jego 
rządy dostała się cała polska część Szląska. 
Na tej posadzie przebył lat 10.

Gdy baron Wilamowitz wydał się ha- 
katystom ostatecznie za mało cięty na obe­
cne czasy, mianowicie, gdy nie chciał popie­
rać bezwzględnie wszystkich ich projektów i 
rząd musiał się obejrzeć za mężem ostrzej­
szego tonu, wybór padł na tyle zaprawionego 
w zwalczaniu „wielkopolskiej ag itac ji11 na 
Szląsku dra Bittera.

Nowy dostojnik nie zrobił zawodu. Za 
jego rządów sypały się różne projekty anti- 
polskie, a na każdym kroku czuć było usi­
łowanie, dążące do możliwego ścieśnienia 
swobód obywatelskich ludności polskiej.

Policyjne rządy swoje usiłował dr Bit­
ter rozciągnąć nawet na sprawy kościoła ka­
tolickiego. Tak zwany ruch niemieckich ka­
tolików, skierowany przeciw duchowieństwu 
polskiemu, rzekomo upośledzającemu ich w 
kościele, cieszył się najwyższą jego życzli­
wością. Nieraz apodyktycznie żądał od wła­
dzy duchownej przeniesienia tego lub owego 
proboszcza, lub wikarego na inne stanowi­
sko, aż rzeczy zaszły tak daleko, że z po­
wodu pewnego speeyalnego przypadku trzeba 
było pouczenia, że naczelny prezes nie jest 
wcale zwierzchnikiem arcybiskupa i że u bra­
my kościoła władza jego się kończy.

Chociaż rządy dr. Bittera były krótkie, 
to przecież zapiszą się one w pamięci ludno­
ści polskiej jako najdotkliwsze dla niej ze 
wszystkich dotychczasowych.

Rada Państwa.
(Dalszy eioa dysliusyi w T«hie nad

ustawa wor-

\ v t .a p rz-ucw szystk iem , że uw /..- 
trój; ... . lerzs za rękojmię pokoju. Stronni­
ctwo mev. uy z pewnością radośnie powitało­
by spełnienie problematów, poruszonych przez 
cara z okazyi konferencyi pokojowej w Ha­
dze, jednakże Austrya nie może rozpocząć 
powszechnego rozbrojenia. Mówca zastrzega 
się przeciw zarzutom p. Schuhmeiera, jakoby 
niemiecka partya postępowa nie z przekona 
nia głosowała za przedłożeniem wojskowem, 
lecz dla przypodobania się u góry Podwyż­
szenie kontyngentu rekrutów konieczne jest 
dla reorganizacyi artyleryi. Co do dwuletniej 
służby wojskowej, to takiej reformy nie mo­
żna przeprowhdziń w kilku miesiącach. Mów­
ca będzie przeto głosował przeciw wotum 
mniejszości i poleca Izbie przyjęcie wniosków 
komisyi.
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Zresztą, była to bardzo dobra dziew­
czyna — niestety, nadto ładna, co mogło być 
dla niej ważną przeszkodą w przyszłej ka- 
ryerze. Uprzejma i pracowita w szkole, ulu­
bienica nauczycieli i nauczycielek, ale prze­
łożona kręciła wymownie głową, gdy była 
mowa o przyszłości Nellie.

— Nadto jest miękka i sentymental­
na, żeby się stać zdolną nauczycielką, nie po­
siada dość siły, żeby zapanować nad niespo- 
kojnemi dziećmi w szkole i porządek utrzy­
mać. Jestem pewna, że nie potrafi dać sobie 
rady. Szkoda doprawdy, że Mrs Jo s hu a wydał 
tyle na jej wychowanie, bo bardzo się oba­
wiam, że będzie rozczarowany. Głowa jej na­
szpikowana poezyą, którą się karmi aż do 
przesytu. Jeżeli będzie kiedy żałować, że po­
szła tą drogą, nikt temu winien nie będzie.

Podobne zdania, które nieraz wyrażamy 
o kimś, nie zawsze słuszne bywają, ale te, 
które wyraziła przełożona o charakterze mło­
dej dziewczyny, można twierdzić, że całkiem

Poseł O o n c i  (Włoch) sądzi, że ciężary 
nakładane na ludność przez Zarząd wojsko­
wy, powinny być dla tego Zarządu pobudką 
do tem większego uwzględnienia słusznych 
żądań ludności, Zarząd wojskowy podobny 
jest jednak do niepłacącego dłużnika, który 
coraz nowych żąda kredytów. Mówca przy­
tacza szereg postulatów, domaga się ustawy 
o rewersach demolacyjnych. — Stronnictwo 
mówcy będzie głosowało p r z e c i w  przędło 
żeniu wojskowemu, ponieważ w znanych o- 
świadczeniach M inistra obrony krajowej zbył 
Rząd wszelkie postulaty samemi obiecan­
kami.

Poseł S c h r e i n e r  (niem. postęp.) o- 
świadczył, że głosować będzie za przedłoże­
niem wojskowem już dlatego, że Czesi chcą 
użyć tego przedmiotu dla podatawienia stołka 
Ministerstwu Koerbera. Mówca zaleca Zarzą­
dowi wojskowemu do uwzględnienia postulaty 
rolników.

Poseł U d r z a 1 (Młodoezech) oświad­
cza, że jego stronnictwo, jako opozycyjne, 
głosować będzie przeciwko przedłożeniu Je­
dnakowoż nie dlatego, jakoby było przeciwne 
wojskowości. Jeśli Ministrom chodzi o dziel­
ność armii, to niechaj głoszą nietylko ró­
wnouprawnienie, lecz niech dbają o ścisłe 
przestrzeganie ustaw. Więcej tem zdołają u 
czynić, aniżeli przedłożeniami wojskowemi o 
kontyngencie.

Ks. P a s t o r  (Koło polskie) zaznacza, 
że naturalną jest rzeczą, iż wszystkie stron­
nictwa nowe przedłożenie wojskowe ogarnę­
ło przestrachem, ponieważ to przedłożenie z 
jednej strony nakłada ogromne ciężary, z dru­
giej zaś strony trzebaby wziąć na siebie od­
powiedzialność za odrzucenie ustawy.

Jeżeli stronnictwo mówcy postanowiło 
głosować za przedłożeniem, uczyniło to z 
przekonania, że w obec panujących stosun­
ków inne stanowisko jest niemożliwe. Już 
teraz musi się mówca zastrzedz przeciw wszel­
kim zarzutom, podnoszonym przeciw jego 
stronnictwu. Ono także uważa militaryzm za 
największe zło. (Przerywania i śmiechy u so- 
eyalnych demokratów). My chcemy widzieć 
Austryę silną i potężną. Ciężkie doświadcze­
nia, jakie nasi bracia pod innymi zaborami 
poczynili i teraz czynią, przekonały dostate­
cznie, że interes naszego narodu wymaga, 
aby Austrya była silną i potężną. Ponieważ 
sN ' ko Państwa zawisłe jest od siły

iwmy konsekwentnie, głosu- 
■ tej siły. Pierwsi także ,
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, . iw naoi podnoszą sic oskarżenia, 
- nazywające nas zdrajcami ludu i popleczni­
kami reakcyi, militaryzrnu, a zarzuty podobne 
podnoszone bywają i w kraju i tutaj w Izbie. 
Ale my te gołosłowne obelgi odpieramy, gdyż 
motywem ich nie jest prawda, alo jedynie 
chęć oczernienia nas przed ludem. My pierwsi 
entuzjazmujemy się dla idei powszechnego 
rozbrojenia, ale nie możemy żądać, aby Au­
strya była w niem pierwszą, gdyż toby ją 
zdało na łaskę i niełaskę możnych i lepiej 
uzbrojonych nieprzyjaciół. We wielkiej repu­
blice ludzie tego samego stronnictwa, którzy 
tutaj na nas miotają obelgi, dzierżą ster rzą­
dów, niechże pogadają z nimi, aby pierwsi 
wystąpili za zniesieniem militaryzrnu....

P. D a s z y ń s k i :  A co Jaures mówił?

było mylne, jak się o tem wkrótce przeko­
nam y; wrażliwy jej umysł miał sposobność 
dojść do rozmaitych wniosków, już w tym 
wieku, gdy życie młodej dziewczyny zaledwie 
się rozpoczyna.

Gały miesiąc letnich wakaeyj spędzała 
w Ripple każdego roku; ale tak się zdarzy­
ło, że tylko dwa razy w tym czasie,3 
bohater z jej lat dziecinnych znajdował 
się w AtheLstone, gdy Nellie była w domu i 
to przyjechał tylko na parę dni. Podróżował 
ze swoim nauczycielem, albo znajdował się 
w Londynie, a owo szczęście, które sobie 
Nellie tak obiecywała, że dostanie pochwałę 
od niego za dobrą naukę, spotkało ją dopiero 
po dwóch latach pobytu w szkole.

Na Boże Narodzenie Mrs Dawson po­
jechała na dwa tygodnie do Warmington, 
żeby się zobaczyć z córką. Stryj Joshua wy­
raził życzenie, żeby jego synowicą pierwsze 
świąteczne wakacye spędziła w jego domu i 
Mrs Dawson otrzymała zaproszenie dla sie­
bie, z gorącem naleganiem ze strony brato­
wej, która utrzymywała, że niegrzecznie by­
łoby z jej strony odmówić temu zaprosze­
niu. Dla biednej matki była stąd niesłycha­
na radość, a dla jej dobroczyńcy prawdziwa 
rozkosz, szczególnie w niedzielę, gdy w o- 
bec niezliczonego grona zebranych znajo­
mych i przyjaciół sławiło się jego wspania­
łomyślność. Przez resztę dni w tygodniu, gdy 
pan domu oddawał się swoim zajęciom, po 
dziewięć do dziesięciu godzin dziennie, Nel­
lie i jej matka miały wiele czasu na nie­
skończone rozmowy, przerywane tylko od 
czasu do czasu pojawieniem się na chwilę 
w salonie Mrs Joshua, która odrywała się

Ks. P a s t o r :  Jeżeli tam zostanie uchwa- 
lonem rozbrojenie, to tak samo będzie mu­
siała postąpić Austrya i wtedy my z pewno­
ścią głosować będziemy przeciw kontyngen­
towi rekrutów. To jednak zasadnicze stano­
wisko nie wyklucza jeszcze krytyki wobec 
przedłożenia rządowego. Już sam los jego 
wskazuje, że Rząd nie ograniczył.się do tego 
jedynie co jest istotnie potrzebnem, lecz pró­
bował wydostać więcej.

Mówca zastrzega się bardzo stanowczo 
na przyszłość przeciw powoływaniu rezerw 
zapasowych do czynnej służby, byłoby to 
bowiem naruszeniem i odebraniem praw na­
bytych — porusza dalej wiele innych żą­
dań, stwierdzając z zadowoleniem, że od 
niejakiego czasu żądania .te są nieco wzglę­
dniej traktowane.

P. D a s z y ń s k i :  Ale Galgoczy został! 
(Wesołość).

Ks. P a s t o r  w dalszym ciągu wyraził 
przekonanie, że obecny stan rzeczy jest za­
datkiem lepszej przyszłości. Wniesiona przez 
Rząd reforma przepisów o podwodaeh jest 
skutkiem długoletnich, przez posłów wyraża­
nych żądań ludności. Na przyszłość mówca 
domaga się w pierwszym rzędzie rychłego 
wniesienia nowej wojskowej procedury karnej 
i złagodzenia, lub zupełnego usunięcia bar- 
barzyńskiehj kar kajdanków i przywiązywania 
do słupa. Te kary wszędzie poza Austryą 
zostały zniesione, a co najwyżej zastosowanie 
icn bywa bardzo wyjątkowe. Mówca więc 
zwraca się do Ministra o wydanie przepisów 
ścisłych co do używania tych kar i aby prze­
kraczający- te przepisy byli pociągani do su­
rowej odpowiedzialności. Dalej ks. Pastor 
powitał z zadowoleniem przyrzeczenie P. Mi­
nistra obrony krajowej co do reformy taks 
wojskowych. Powinno się je uregulować na 
podstawie progresywnej tak, jak podatek oso­
bisto - dochodowy, tak, aby pewne minimum  
było wolne od taksy, mianowicie trzy naj­
niższe stopnie zamożności niepowinny być 
do niej obowiązane. Część dochodu z taks 
wojskowych powinna być używaną na zapo­
mogi dla rodzin, których żywicieli powołano 
do ćwiczeń wojskowych, nieuchodzi bowiem, 
aby gminy ponosiły cały ten ciężar, jak to 
sam Minister uznał tu za słuszne. Gminy już 
i tak ponoszą wielkie ciężary z tytułu poru- 
czunego zakresu działania, w których co 
najmniej 80 prc. na cele wojskowe. (Bardzo 
słusznie! •— na ławach po1nHob).

t lo d źm y
v . .. zapasowej rezerwy. Po­

dawać żołnierzom, wypuszczo­
ny - u. i. .\opn;a, odzież, p-rykry bowiem to wi­
dok, jak widzi się r  prawie nagich wycho­
dzących z wojska, gdy stare mundury za bezcen 
sprzedaje się handlarzom. Dalej ks. Pastor 
imieniem p. Gniewosza, zalecił Rządowi, aby 
oficerowie, pensyouowani jeszcze wedle starego 
systemu otrzymali 50 prc. dodatku emery­
talnego. Wydatek na to byłby niewielki, bo 
takich oficerów już jest mało. Powinno się 
w Austryi pielęgnować bardziej uczucia reli­
gijne wśród wojska, powinno się żołnierzom 
dać możność uczęszczania w niedzielę na na 
bożeństwc. Niestety dzisiaj duchowni woj­
skowi nawet nie rozumieją często języka puł­
ku, do którego zostali przydzieleni. Mówca 
popiera też rezolucyę, postawioną w komisyi 
wojskowej, aby tym, którzy z powodu smu­
tnych stosunków inajątkowyeh wyemigrowali

od swoich licznych domowych zajęć, aby 
im ukazać twarz swoją przyjazną i uśmie­
chniętą.

Za ostatniej bytności Mrs Dawson w 
Warmingtonie postępowanie Sama nieco ją  
zaniepokoiło. Bystre oko matki, która prze­
czuć mnie to, o czem się nie mówi, dostrze­
gło, że młody człowiek za nadto się zajmu­
je  Nellie; chociaż wuj i ciotka uważają ją 
jeszcze za dziecko, Sam, jak na kuzyna, nad­
to był dla niej uprzejmy. Uważała, że goni 
za nią czułemi oczami, że poszukuje sposo­
bności znalezienia się z nią sam na sam 
na przechadzkach, obsypując ją  drobnymi po­
darkami, szepcze z nią po kątach, i to wszy­
stko bardzo się nie podobało Mrs Dawson. 
W każdym razie byłaby się surowo sprze­
ciwiała małżeństwu w tak bliskiem kuzy­
nostwie, a w tych warunkach tembardziej, 
gdy Nellie była zależną od stryja Joshuy i 
możnaby ją posądzić, że flirtuje z Samem, co 
by doprowadziło do gniewu jego ojca i do 
nieporozumienia w rodzinie. Że Nellie była 
niewinną i nie zachęcała. Sama, a w swojej 
niewinności całkiem naturalnie przyjmowała 
jego względy i podarunki, o tem Mrs Daw­
son była przekonana. Znała swoje dziecko; 
żadnej zalotności nigdy w niej nie było; ale 
ponieważ Sam był dobrze widziany przez 
pancy w W armington i mógł się bardzo do­
brze ożenić, matka jego będzie pilnować, żeby 
młody człowiek nie zakochał się na seryo w 
kuzynce.

Mrs Dawson trudno było się w to rnię- 
szać, choćby z tej przyczyny, że Nellie 
była gościem jego ojca i nic w tem dzi­
wnego nie było, żeby jej przyjaźń okazywał.

za granicę, a teraz boją się powrócić do kraju 
z zasobami, gdyż byliby karani jako dezer­
terzy, ułatwić ten powrót. Wszystkie te po 
stulaty — mówił ks. Pastor w zakończeniu — 
są tego rodzaju, że przy dobrej woli nie bę­
dzie je trudno Rządowi spełnić czy to w dro­
dze ustawodawczej, czy też administracyjnej, 
należy się zatem spodziewać, że zostaną one 
spełnione ku zadowoleniu ludu (żywe oklaski 
u Polaków).

Dr L u e g e r  zabrawszy następnie głos 
oświadczył, że stronnictwo ehrześeiańsko-so- 
cyalne uczyniło głosowanie za przedłożeniami 
wojskowemi zależnem od spełnienia kilku 
żądań. Obecnie jednak, po zadowalających 
wyjaśnieniach Ministra obrony krajowej br. 
WMsersheimba, będzie głosować za ustawą. 
Dalej mówca polemizował z wywodami so- 
cyalnych demokratów, dowodząc, że to także 
skłania jego stronnictwo do oświadczenia 
się za ustawą, że nie chee stać w jednym 
szeregu z socyalistami.

P. D a s z y ń s k i :  Ozy pan polujesz na 
order ?

Dr. L u e g e r :  Ludność, którą my re­
prezentujemy, nie jest wrogo usposobiona 
dla armii.

P. D a s z y ń s k i :  Rotszyldowscy hu ­
zarzy !

Dr. L u e g e r :  N ie ! to co innego! (we­
sołość). Socyaliśei są najgorszym wrogiem 
wewnętrznym, przeciw któremu władze po­
winny wystąpić z całą stanowczością.

P. D a s z y ń s k i :  Może pan każesz 
strzelać?

Dr. L u e g e r  wśród ciągłych przery- 
wań ze strony soeyalistów oświadczył w dal­
szym ciągu, że także to, co się dzieje po 
drugiej stronie Litawy, skłania go do zabra­
nia głosu i do postawienia rezolucyi, wzy­
wającej Rząd, aby stanowczo nie dopuścił do 
zerwania jedności armii i sprzeciwił się zmia­
nie sztandarów i emblematów wojskowych.

P dr. G ł ą h i ń s k i  w przemowie swej 
zajmował się obszernie kwestyą dostaw woj­
skowych. Obecny system centralizacji tych 
dostaw, jest zgubny przedewszystkiem dla 
Galicyi, jako dla kraju, niemająeego wielkie­
go przemysłu, dla kraju, którego rzemiosła 
i rękodzieła już i tak przez rozwói wielkiego 
przemysłu w innych prowincjach austrya- 
ckich bardzo już ucierpiały. Niesłusznero jest 
twierdz7"' -by Galicja pod względem
: i ?,T> bibU. ' : A.
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v.» pro. całego kontyngentu, locz tego Ga­
lic ja  na wypadek wojny najbardziejby ucier­
piała. W razie jej wybuchu nie może liczyć 
na żadne korzyści z ofiar na obronę Pań­
stwa, jak inne prowineye, lecz jako przed­
murze Monarchii, jako wal ochronny dla 
Austryi i Węgier, w razie nastania powa­
żnych wypadków, stanie s’ę polem najwię­
kszych okrucieństw wojennych. Do tego przy­
łączają się pewne polityczne względy w Ga- 
lieyi, przemawiające za tem, aby armia i lu­
dność nie traktowały się z wzajemną nieu­
fnością jak obcy, ale aby pomiędzy wojskiem 
a ogółem ludności zaprowadzone zostały po­
kojowe stosunki i obustronne zaufanie.

Dotychczasowe starania Koła polskiego, 
czynione w sprawie dostaw wojskowych u 
Rządu, nie odniosły pomyślnego skutku. Mó­
wca więc ponawia i określa bliżej te żądania. 
Potrzeba decentralizacyi dostaw i rozdania 
ich na długi czas, tak, aby się potworzyć

Rozmyślając o tem wszystkiem po swo. 
im powrocie do domu w trzecie święto Bo . 
żego Narodzenia, w roku, w którym Nellie 
skończyła piętnaście lat, dobra kobieta do­
szła do wniosku, że choćby stryj Joshua so­
bie tego nie życzył, dziewczyna nie zostanie 
odtąd podczas wakacji w Warmington. Mrs. 
Dawson chciała jednocześnie poradzić się 
lady Athelstone, gdy przyjedzie w połowie 
lata, co ma zrobić ze swoja córką. Skończyła 
już prawie szkoły i z pewnością była o tyle 
wykształcona, żeby módz zarabiać sama na 
własne utrzymanie; ale ponieważ stryj Jos­
hua mówił, że zatrzyma swoją synowieę 
jeszcze na rok w Warmington, Mrs. Dawson 
czuła potrzebę wyszukania jej jakiegoś zaję­
cia przed upływem końca wakacyi.

Wszystkie trudności zostały szczęśliwie 
usunięte dla biednej wdowy pewnego majo­
wego poranku po wizycie u lady Athelstone. 
Nauczycielka ze szkoły w W arley miała odejść 
w łecie i lady Athelstone zaproponowała żeby 
Nellie stanęła jako kandydatka na tę posadę. 
Było to rzeczą, która nad wszystkie inne 
dogadzała pragnieniom Mrs. Dawson; jej 
dziecko będzie mieszkać z nią razem i wy­
ciągać korzyści ze swojego wykształcenia na 
wspólne utrzymanie. Wydawało się to biednej 
kobiecie ideałem szczęścia. Ale stryj Joshua, 
gdy go o tem zawiadomiono, powiedział, że 
nie chce o tem słyszeć.

(Ciąg dalszy nastąpi),



mogły stałe korporacye dla tych dostaw, 
które nadto rozszerzone powinny być na 
wszystkie pola. Nadto badanie i odbieranie 
dostawianych wyrobów i produktów powinno 
się odbywać na miejscu, przez władze lokal­
ne, przy udziale kół ludności miejscowej. 
Dostawy produktów rolniczych powinno się 
oddawać bezpośrednio rolnikom po cenach, 
któreby się co pewien czas ustalało.

W  końcu dr. Głąbiński zajmował się 
sprawą, rejonów fortecznych i rewersów de- 
molacyjnych, stwierdzając, że ograniczenia, 
jakie się z tych tytułów stawia właścicielom 
gruntów, są niczem inneni, jak tylko uszczu­
pleniem albo nawet bezpłatnein wywłaszcze­
niem. (Oklaski u Polaków). Całe obszary 
administracya wojskowa ogłasza niespodzia­
nie za rejony forteezne, a ruch budowlany 
na nich jes t zupełnie wykluczony. Niedou- 
wierzenia to prawie, że żądaniom słusznym lu­
dności. podnoszonym od lat 80 w tej spra­
wie nie odpowiedziało się w drodze ustawo­
dawczej. Mówca podniósł więc raz jeszcze z 
wielkim naciskiem sprawę rewersów dernola- 
cyjnych, domagając się jej uregulowania. (Ży­
we oklaski).

Przemawiali następnie jeszcze posłowie 
S c h e i c h e r  (chrzęść, soc.) i T s c h e r -  
n i g g  (niem. lud.), poczem dyskusyę prze­
rwano.

P. Prezydent Ministrów dr. K o e r b e r 
odpowiadał następnie na interpelacye dr. 
Fllenbogena (soc. dem.) i Schalka (wszech- 
niem.) w sprawie oświadczenia prezesa wę­
gierskiego gabinetu Szella, danego w sejmie 
węgierskim w sprawie konwersyi renty wspól­
nej. Mówca powołał się przytem na wyczer­
pujące i zadowalające oświadczenie M inistra 
skarbu, dane w tej sprawie w Izbie panów.

W odpowiedzi na zapytanie p. M e r u ­
no w ic  za w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej, oświadczył przewodniczący komi­
s j i  kolejowej br. Schwegel, że sprawę tę 
poruczono subkomitetowi, który już wypra­
cował referat. Na posiedzeniu więc komisyi 
kolejowej, które się odbędzie 26 b. m. będzie 
i ta sprawa traktowaną.

Koniec posiedzenia o godzinie 5 m. 
15. Następne dziś o godzinie .11 przed po­
łudniem.

Frcmderiblatt donosi o następuj ącem 
zajściu: Posłowie ks. Pastor i dr. Głąbiński 
prosili prezydenta Izby hr. Yettera o okaza­
nie im listy mówców, zapisanych do głosu 
o ustawie wojskowej. Hr. Yetter, który roz­
mawiał wówczas z posłem Steinerem, rzucił 
wymienionym posłom opryskliwie żądaną li­
stę. Na to zażądał dr. Głąbiński przez hr. 
Wodzickiego i hr. Sylra-Tarouca wyjaśnie­
nia od hr. Vettera. Hr. Yetter w obecności 
wymienionych świadków przeprosił obu po­
słów, zapewniając, że nie miał zamiaru ich 
obrazić.

(Telefonem).

Wiedeń, 19 lutego.
N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  p o s t e  

p o w e  obradowało wczoraj nad przedłożę 
niem u°'odowem, w celu zastanowienia się 
nad stanowiskiem stronnictwa w obec pierw­
szego czytania tegoż przedłożenia. Stronni­
ctwo oświadczyło się za tem, aby projekt ta­
ryfy cłowej przydzielony był osobnej komi­
syi ełowej. . .

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d „  
we uchwaliło wszystkimi głosami przeciwko 
5 losow ać za przedłożeniem wojskowem.

b S u b k o m i t e t  k o m i s y i  s a n i t a r ­
n e j  dla wniosku posła Kulpa w sprawie 
przenoszenia koncesyj aptekarskich obrado­
wał wczoraj pod przewodnictwem p. Piepe- 
sa-Poratyriskiego. Uchwalono porozumieć się 
przedewszystkiem z P- Prezesem gabinetu, w 
jakim czasie ma być wniesione projektowa­
ne przez Rząd przedłożenie o reformie apte- 
karstwa i dzisiaj popołudniu odbyć dalsze

°bradS u b k o m i t e t ,  w y b r a n y  p r z e z  k o ­
ra i s v e  d l a  u b e z p i e c z e ń  odbył wczoraj
w c e l u  zastanowienia się nad sprawą ukra- 
jowienia ubezpieczeń od ognia, posiedzenie, 
na którem zastępca Rządu szef sekcji dr. 
Wolf, zaznaczył, że projekt ustawy w spra­
wie utworzenia i zorganizowania zakładów 
ubeznieczeń jest przedmiotem obrad Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych a techniczne 
roboty przedwstępne do ustawy są juz ukoń­
czone Na wniosek posła Leimscka uchwalo­
no porozumieć się z P- Prezesem gabinetu 
co do terminu, w którym dotyczące przedło­
żenie ma być wniesione i co do wydatnego 
poparcia całej sprawy przez Rząd.

Zwołana na wczoraj konnsya ekonomi­
czna dla braku kompletu nie mogła odbyć po­
siedzenia Na niem miał p. M e r u n o w i c z  
przedłożyć sprawozdanie o wniosku p. Yu- 
kowicza w sprawie em igracji.

P a r l a m e n t a r n a  k o m i s j a  k l u b u  
c z e s k i e g o  -  jak donosi Slaw. Corr. 
odbyła wczoraj dwugodzinne posiedzenie. Po­
siedzenie pełnego klubu odbędzie się w pią­
tek dnia 27 b. m. Podczas feryj zapustnych 
zbierze się w Pradze młodoezeski komitet 
wykonawczy.

Z paHamsntu niemśeclosgo.

(Telefonem.)
. B e r l in ,  19 lutego. Na wczorajszem po- 

S1,e( ]enm niemieckiego parlamentu podczas 
obiad nad budżetem urzędu spraw wewnętrz­
nych nastąpiło ostre starcie pomiędzy socya- 
iistami a pos. pastorem nadwornym Stócke- 1 
rem, który świadczył, że zamiast rzucać na j

niego oszczerstwa powinni się socyaliści ra­
czej starać o wyjaśnienie smutnej dla nich 
sprawy, mianowicie niejakiego Schuhmanna, 
który zarzucił Beblowi krzywoprzysięstwo, a 
dzienniki szwajcarskie zarzut ten kilkakrotnie 
komentowały.

Poseł Wurm (socjalista) podniósł, że 
Stocker wie dobrze, iż to oszczerstwo rzucił 
na Bebla znany i notoryczny łajdak i szpieg 
rządowy.

Gdy poseł Ledebour zwrócił uwagę, że 
StOcker nie wahał się oskarżyć posła (Bebla) 
o krzywoprzysięstwo, oświadczył -wiceprezy­
dent Izby, że Stocker tego nie powiedział, 
gdyż inaczej przewodniczący nie puściłby te­
go bezkarnie.

Socyalista Singer zaznaczył, że całe 
przemówienie Stockera wywołało wśród so 
cyalistów tylko uczucie politowania. Kto prze­
ciw Beblowi, po jego 80-letniej działalności, 
występuje z podobnymi zarzutami, ten chyba 
nie ma pojęcia, co to znaczy być uczciwym 
człowiekiem. Stocker oświadczył’na to, żeu-  
waża Bebla za niezdolnego do krzywoprzysię­
stwa. Jeżeli jednaksocyaliści miotają nainowcę 
oszczerstwa, niech się nie dziwią, że on (Stocker) 
we własnej obronie poruszył tę sprawę. (Śmiech 
u socyalistów). Dalsza dyskusja toczyła się 
bez przeszkody.

K R O I I K A

parlamentu angielskiego.

(Telegram).

Londyn. 19 lutego. Izba lordów przy­
jęła po dłuższej dyskusji adres w odpowie­
dzi na mowę tronową.

W Izbie gmin poseł Campbell Banner- 
man omawiając mowę tronowe i sytuaeyę 
polityczną wystąpił przeciw wspólnemu po 
stępowaniu Anglii z Niemcami w sprawie 
wenezuelskiej. Mówca nie jest zasadniczo 
przeciwny chwilowemu podejmowaniu wspól­
nych kroków łącznie z innem mocarstwem, ale 
w tym wypadku uważa to za chybione. Co 
się tyczy nieprzyjaznych artykułów niemie­
ckiej’ prasy, która zwłaszcza z okazyi wojny 
boerskiej, napadała na Anglię, sądzi mówca, 
że najlepszą odpowiedzią na obelgi niemie­
ckie jest pogarda!

Minister Balfour usprawiedliwiał wspól­
na akcyę z Niemcami w sprawie wenezuel­
skiej i sądzi, że dzięki tej akcyi usunięto 
groźniejsze niebezpieczeństwo. Co się tyczy 
kwestyi macedońskiej, sądzi mówca, że Au- 
stro-Węgry i Rossya są w pierwszym rzędzie 
powołane do objęcia przewodnictwa w roz­
wikłaniu tego problematu, ponieważ posiadają 
największy wpływ w państwach bałkańskich. 
Anglia będzie te usiłowania popierała.

Lwów, 19 lutego.

— jubileusz Ojca św. Wczoraj wie­
czorem odbyło się w gmachu ratuszowym pod 
przewodnictwem prezydenta' dr. Małachowskiego 
posiedzenie subkomitetu, wybranego dla urządze­
nia we Lwowie uroczystego obchodu 25-letniej 
rocznicy pontyfikatu Ojca św.

Ńa wstępie posiedzenia dr. Rutowski, jako 
referent subkomitetu, zawiadomił, że JE. ksiądz 
Arcybiskup Bilczewski zezwolił na odbycie uro­
czystego obchodu w kościele 0 0 . Bernardynów, 
oraz, że profesor Uniwersytetu dr. Bronisław Dem­
biński przyjął zaproszenie do wygłoszenia od­
czytu o działalności Leona XIII. Dyrektor urzę­
du budowniczego p. Hochberger przedstawił pro­
jekt dekoracji i urządzenia podium w kościele 
00. Bernardynów.

Po przeprowadzonej dyskusji wybrano sub- 
komitet z pp.: wiceprezydenta Michalskiego, dra 
Rutowskiego, Riedla i Śliwińskiego, którzy dziś 
zbiorą się w kościele 0 0 . Bernardynów i rzecz 
całą definitywnie ułożą.

Komitet uprosił dyrektora Tow. muzyczne 
go p. Sołtysa i p. Cetwińskiego do zajęcia się 
urządzeniem muzyki kościelnej podczas nabożeń­
stwa w kościele archikatodralnym i kantaty w 
kościele 00. Bernardynów. Do udziału w tym 
punkcie programu mają być zaproszone wszyst­
kie lwowskie Towarzystwa śpiewackie.

Mistrzem ceremonii wybrano p. Riedla, 
który utworzy specjalny komitet, mający zająć 
się ułożeniem szczegółowego programu pochodu i 
utrzymania porządku tak podczas pochodu, jak i 
w obu kościołach.

Uchwalony program uroczystości, jaką u- 
rzadzi Reprezentacja miasta, jest następujący :

Zaproszeni goście, tudzież biorący'udział 
w uroczystości obywatele, cechy, korporacye, 
Towarzystwa i Stowarzyszenia z chorągwiami i 
odznakami — zbiorą się dnia 1 marca b. r. o 
godzinie 9 rano w ratuszu, skąd o godzinie pół 
do 10 udadzą się do kościoła katedralnego.

Nabożeństwo pontyfikaine odprawi JE. ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski. Kazanie wygłosi ks. 
Alfred Wróblewski T. J.

Po nabożeństwie wszyscy w uroczystym 
pochodzie udadzą się do kościoła 00. Bernardy­
nów. Tam przemówienie wstępne wygłosi prezy­
dent miasta dr. Małachowski. — Nastąpi od­
czyt profesora dr. Dembińskiego. — Dalej od­
śpiewaną zostanie kantata. — Na zakończenie 
uroczystości uproszono JE. ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego, który przemówi do zgromadzonych i 
udzieli błogosławieństwa.

— P. Władysław Skrzyński attache 
c. i k poselstwa austro-węgierskiego w Mona­
chium przybył na kilka dni do Lwowa.

— Dr. Aleksander Vogel redaktor 
Gazety Narodowej przebywszy bardzo ciężką 
influencę, wyjechał obecnie na czas dłuższy za 
granice.

— Uczczenie Vrchlickiego. „Czy­
telnia akademicka11 we Lwowie, wysłała do

JCsiążą Savelli.
1P

przez

K o n s t a n c y *  K r a s z e w s k ą .

XV. 
(Ciąg dalszy).

Nazajutrz wieczorem Marek Antoniusz 
znalazł Liwie w ogrodzie trochę smutną 
więcej zamyśloną niż zwykle.

—■ t'7.j już mi Donna Liwia przeba­
czyła ? — zapytał.

—• Za co mam się gniewać?
I) Donno Liwio, wiesz za co! Za to 

com wczoraj powiedział. — I pragnac potwier­
dzenia wyciągnął do niej r gkę.

— Proszę mię przekonać,’ żem sie omy­
lił, żem był winny.

— Don Marku A ntoniuszu!   zapytaj
książę sam siebie!

Książę ucałował białą rączkę, którą teraz 
trzym ał w swych dłoniach. W około" stały 
drzewa nieruchome, w ogólnej ciszy noc za­
padała.

Wrócili do salonu. Liwia usiadła w sta­
rożytnym fotelu, na którego ciemnym ada­
maszku jeszcze wyraźniej zarysowały się jąj 
wdzięczne kształty. Marek Antoniusz zajął 
miejsce koło niej na. stołku.

Lampa podobna do dużego świetlistego 
kwiatu, na srebrnej łodydze, rozlewała nad
nimi światło różowe.

W  głębi salonu rozmawiali markizo-
stwo, Julianna, Francesko i Muller.

Przez otwarte okno wchodziło orzezwia-

»Gazeta Lwowska* z dnia 20.

•Jy0!3 P°iW10trze gwiaździstej nocy. W oddali wi­
ać y o  oświetlone ulice nieprzerwanym rzę- 
em atarn, które z odległości podobne były do 

mes onczonych sznurów, nawleczonych świe­
cąc o mi paciorkami. Marek Antoniusz wpatry- 
^ a _SI® w Li.wi§, a pod jej wejrzeniem tak dro-

potęga
powtórzył sobie raz jeszcze — żadna
Q!e była w stanie oddalić go od niej. 

Znajdował ją  jeszcze bardziej uroczą, wyro- 
zumialszą, czulszą. Te lata, co zaznaczyły za­
ledwie widomą linię pod jej niebieskiemi 
oczami na młodej twarzy, te lata co ich 
rozdzielały, te lata, w których Liwia go ko­
chała,^ tęskniąc za nim zrobiły ją  pokorniej­
szą. Chciałby teraz porwać ją  w objęcia i 
unieść daleko jako swoją — swoją na zawsze!

Przerwał Francesko urok tego rozmy­
ślania, mówiąc głośno:

— Marku Antoniuszu ! — czy jesteś wol­
ny w przyszłym tygodniu?

— Dla czego ? — spytał jakby zbudzony 
ze snu.

— Chcemy jechać do Riano; nie bę­
dzie nas dużo: hrabiostwo Santilli, ty, my 
domowi i Muller.

— Nieodzowny M uller! — mruknął 
Marek Antoniusz, podczas gdy Liwia czekała 
na jego odpowiedź, — i dodał:

— Pojadę z pewnością!
Odblask szczęścia odbił się we wdzięcz-

nem spojrzeniu Liwii, a Marek Antoniusz | 
przypomniał sobie Riano, czasy ubiegłe szczę­
śliwe, serdeczną gościnność przyjacielskiego 
domu, której doznał.

- Pokażemy Riano hrabinie — mówił 
dalej Francesko — i odbędzie się „merka".

Co to jest merka ? — spytała Ju ­
lianna.

— „M erka11 jestto wypalenie znaków na 
bydle; — odpowiedział markiz Riano — za 
dawnych czasów, dzień ten był wielką uro­
czystością w Kampanii rzymskiej. Bywały 
walki pastuchów z bykami. Dziś już wszystko 
sie zmieniło !

, — Sądzę jednak, że potrafimy jeszcze
c: nia*e o tem wyobrażenie hrabinie — od­

rzekł Francesko. Znajdą się ludzie dobrej 
Y°h miedzy pastuchami. W każdym razie my 
S1§ popiszemy sami, wszak prawda Marku 
Antoniuszu ?

Pewnego

lutego 1903.

XVI.
 razu Tonina przybiegła do

Donny Olimpii. Tak, jak zwykle udała się 
do apartamentów przyjaciółki bez zaanonso 
wania.

Donna Olimpia wstała późno i przyjęła 
ją  w negliżu, w długim szlafroku o szero­
kich fałdach. Jej czarne włosy, zebrane w ar­
tystycznym nieładzie, odbijały od jej bladej 
twarzy, na której pomimo piękności, lata już 
ślady zostawiały.

— Przynoszę ci wielką nowinę — po 
wiedziała jej Tonina po przywitaniu"

— Nowina? dobra czy zła? — mów 
prędko Tonino.

— Małżeństwo się kojarzy.
— Jakie?
— Jakie!... Naturalnie, że Liwii!
— Tein lepiej! —  Jeśli Ro,ssani 

bogaty, będzie to wspaniała party a!
— Nie! — wychodzi za Savellego!
— Za Marka Antoniusza ?!
— Cała rodzina wyjeżdża do Riano.... 

Jeez, na miłość Boską nie zdradzaj mię. — 
Francesko zabronił mi mówić o tem.

— Dobrze! — mów dalej; rozdrażniają 
mnie takie zastrzeżenia.

— Wyjeżdżają do Riano razem. Przy­
sięgam ci Olimpio, że ani mi się śniło o tem. 
Zaiedwiem się dowiedziała, przybiegłam do 
ciebie.

—■ A ty jedziesz z nim i?
— Tak. — Ja, Santillowie, Muller i 

Marek Antoniusz ma się rozumieć. — A po 
chwili milczenia dodała:

— Cóż m am  zrobić! — n ie  w iem  jak b y m  
się m og ła  w ykręcić . Je ś lib y m  m ogła  p rzew i­
dyw ać, że to cię tak  obejdzie....

jest

—  Jakto, żebyś mogła przewidywać?
— Wierzaj mi, droga Olimpio.... Zbliżyła 

się Tonina, by ją  pocałować.
Donna Olimpia odtrąciła ją  od siebie.
— Nie wiedziałam o niczem, Olimpio: 

przysięgam ci, że nie wiedziałam o niczem. 
Spotkali się na wyścigach, temu ze dwa ty­
godnie, zdaje mi się.

— Mniejsza o to, Tonino, nie potrze­
bujesz się tłómaczyć. Myślałam, że w tobie 
miałam przyjaciółkę.... I jak gdyby mówiła 
do siebie:

— Z tem wszystkiem, jednak nie po- 
jedziecie.

— Jakto? — dla czego nie mamy je ­
chać ?

— Żartuję! — może będzie deszcz pa­
dał. — W każdym razie dziękuję ci. Już cię 
uprzedziłam pierwej, że między nami wszystko 
by się skończyło.... przypominasz to sobie?...

Tonina zaczęła znowu:
— Olimpio! — od tak dawna chcia­

łam ci mówić o tych listach ... o tych, co 
tobie dałam do przechowania.

— Cóż dalej ?
— Oddaj mi teraz te listy, chcę je 

zniszczyć.
Olimpia się zaśmiała.
  Oddam ci je  w całości, bez naj­

mniejszego uszczerbku. Teraz nie mogę lecz 
bądź pew ną: odbierzesz wszystkie listy 
wszystkie! .

Tonina chciała nalegać; usposobienie 
Olimpii przerażało ją ; jednak cżekała w nie­
pewności, potem nie chcąc okazać obawy, 
rzek ła:

— A zatem do widzenia, Olimpio! — 
Wrócę, gdy będziesz lepiej usposobioną!

— Rób, jak  ci się podoba!
— Bądź zdrowa!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Vrclilickiego telegram następującej treści: „Żyj 
długo szczęśliwie na cliwałe i pożytek narodu 
czeskiego. Cześć ci i sława! „Czytelnia akade­
micka" we Lwowie, imieniem polskiej mło­
dzieży".

— Powszechne wykłady Uniwer­
syteckie. W piątek 20 b. ns, architekt T. 
Obmiiiski: Architektura starożytnej Grecyi (z obr. 
świetl.). Zakład chemiczny Uniwersytetu, Dłu­
gosza 6. Początek o godzinie 6 wieczorem.

Prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski: Początko­
we wiadomości z fizyki, część II. (z doświad­
czeniami). Zakład fizyczny Uniwersytetu, Długo­
sza 8. Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

W Stanisławowie, w niedzielę dnia 22 b. 
m. Prof. B. Gebert, O Napoleonie I., a w szcze­
gólności o jego stosunku do Polski.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował Franciszka Józefa Tuziaka, ukończo­
nego słuchacza Politechniki, inżynierem adjunk- 
tem w oddziale teehniczno-drogowym.

—  Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej, 
wstrzymano ruch ogólny na szlaku Biała czort- 
kowska-Zaleszczyki, w dniu 17 bnr. aż do od­
wołania.

— Konwersya. Ministerstwo skarbu 
rozesłało już ogłoszenie ustawy z dnia lfi lu­
tego b. r. w sprawie konwersyi 4'2 jednolitej 
renty na 4 prc. koronową i rozporządzeniem 
swem z dnia 18 lutego b. r. upoważniło Bank 
krajowy do przeprowadzenia tej konwersyi.

Bank krajowy jest jedyną instytucyą fi­
nansową krajową, która otrzymała takie zlece­
nie ze strony Bządu — wobec tego właściciele 
konwertowanych efektów, tak w sprawie prze- 
stemplowania papierów, jakoteż w celu wypłaty 
gotówki zgłaszać się winni do Banku krajowego 
we Lwowie.

Przy tej sposobności przypominamy, że 
konwersyi podlegają 4'2 prc. jednolita renta 
państwowa i to wszystkie efekty z kuponem 
płatnym 1 stycznia i 1 lipca, dalej 1 maja i 1 
listopada oraz te tylko z kuponem płatnym dnia 
1 lutego i 1 sierpnia, których wartość prze­
wyższa kwotę 20.000 zł. i są wystawione na 
nazwisko.

W razie zmiany renty na gotówkę należy 
się zgłosić najpóźniej do dnia 27 lutego do 
Banku krajowego.

— Bal kostyumowo - maskowy.
Wspaniałe ofisze reklamowe, zapowiadające bal 
kostyumowo - maskowy w sobotę duia 21 b. m. 
w Kasynie miejskiem, pojawiły się dziś w oknach 
wystawowych cukierni pp. Czudżaka i Sotschka 
na pl. Maryackim i pp. Motylewskiego i Krzysz- 
kowskiego . (dawniej sklep Ludwiga) w hotelu 
Georgea. Są to wielkich rozmiarów obrazy, wy­
konane przez znanych tutejszych artystów - ma­
larzy pp. Fr. Zajchowskiego i J. Krupskiego. 
Płótna te, mogące uchodzić śmiało za wzór tego 
rodzaju artystycznej reklamy, pozostaną na wy­
stawach sklepowych tylko do jutrzejszego wie­
czora, w sobotę bowiem zostaną przeniesione do 
Kasyna miejskiego, gdzie pomieszczone w we­
stybulu, u wejśeia do klatki schodowej, będą 
stanowiły najpiękniejszą jej ozdobą.

Dzięki uprzejmej pomocy pp. artystów ma­
larzy, będzie urządzony tak samo, jak w roku 
przeszłym na reducie kasynowej, w małej sali 
Kasyna pawilon artystyczny, w którym zmie­
niający się kolejno pp. artyści będą sporządzali 
w przeciągu kilkuminutowego posiedzenia por­
trety kredkowe osób, pragnących za bagatelną 
cenę unieść z balu miłą a trwałą pamiątkę. — 
Uczestnicy przeszłorocznej reduty kasynowej pa­
miętają, jaki ogólny podziw wzbudzały wówczas 
te portrety, wykończone z iście amerykańskim 
pospiechem, a mimo to odznaczające się łu- 
dzącem podobieństwem i trafnem pochwyceniem 
charakterystycznych rysów portretowanej osoby. 
Nie ulega przeto wątpliwości, że pawilon arty­
styczny wzbudzi na tegorocznym balu kostyu­
mowo - maskowym jeszcze większe zajęcie i przez 
całą noc będzie oblężony przez liczną klientelę.

— Raut tuehlański odbędzie się w 
sobotę 7 marca w salach recepcyjnych dyrokcyi 
kolejowej. W koncercie na tym raucie przyjęli 
współudział panie : Irena Bohuss, Marya Gremba- 
rzewska i Gabryela Morska oraz pp. Henryk 
Melcer, Józef Popławski i Aloizy Sladek. Akom­
paniament fortepianowy objął p. Wacław Blszyk.

Wykwintny ten koncert stanowić będzie 
— rzecz prosta — główną atrakcyę tego rautu; 
lec? i strona praktyczna ponętnie się przedstawia 
albowiem jak corocznie i tym razem skrzętny 
i ofiarny komitet pań przygotowuje bogaty bu­
fet, z którego uczestnicy rautu bezpłatnie będą 
korzystać.

W stęp od osoby wynosi 5 koron. Zapro­
szenia wysyła w łaśnie komitet.

— Ź karnawału. Staraniem Kółka 
artystycznego słuchaczów Politechniki, odbędzie 
się pod protektoratem rektora prof. T. Fie­
dlera wieczorek z tańcami w salonach Kasyna
urzędniczego^ w poniedziałek dnia 28 bm. Bi­
lety wstępu, których liczba jest ograniczona, mo­
żna nabywać po 4 korony w lokalu Tow. Bra­
tniej pomocy słuchaczów politechniki".

We wtorek 24 bm. o godzinie 7 wieczo­
rem w kasynie miejskiem wieczór z tańcami.
(Zakończenie karnawału). Lista otwarta od środy 
18 b. m. do godziny 8 wieczorem w sobotę 
włącznie.

Z Krakowa piszą nam, że ostatki będą
bardzo ożywione i huczne. Zjazd obecnie jest li­
czny gości z różnych dzielnic Polski. W sobotę

wielki bal „Pod Baranami" u lir. Adamowej 
Potockiej, a następnie co dzień odbywać sio 
będą aż do środy popielcowej bale prywatne i 
pikniki.

— Walne Zgromadzenie Rady o- 
gólnej c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
odbędzie się we Lwowie w dniach 4 i 5 marca 
b, r., każdym razem o godzinie 10 rano.

—  Stowarzyszenie murarzy, cieśli, 
kamieniarzy itd., odbyło wczoraj wieczorem 
w lokalu Izby rękodzielniczej doroczne walno 
zgromadzenie. Po przyjęciu do wiadomości zam­
knięcia rachunkowego, za rok ubiegły, z któ­
rego okazuje się, że stowarzyszenie miało w tym 
okresie 1259 kor. 8 hal. dochodu i 967 kor. 
12 hal. rozchodu, zdawał p. Gryglaszcwski spra­
wozdanie z obrad I. wiecu rękodzielników w 
Krakowie.

W końcu zgromadzenia dokonano uzupeł­
niających wyborów do sądu polubownego zwią­
zkowej kasy chorych robotników budowlanych.

— Walne Zgromadzenie Towarzy­
stwa im św. Salomei odbędzie się jutro, 20 bm.
0 godzinie pół do 5 po południu w sali ratu­
szowej.

— Z lwowskiego Towarzystwa 
łyżwiarskiego. Dla niesprzyjającej pogody
1 złego stanu toru odkładana już trzykrotnie tj. 
1, 8 i 15 lutego b. r. maskarada na lodzie, 
odbędzie się tej niedzieli tj. 22 lutego br.

— Ogłoszenie c. k. Namiestnictwa o 
dokonać się mającym zakupnie remont dla ce­
lów obrony krajowej na jarmarkach w Galicyi, 
zamieszczone jest w dzienniku urzędowym dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych, odbędą sin w I. 
kadencyi następujące jeszcze rozprawy karne: 
Dnia 20 b. m. Kazimierz Oleaczek i redaktor 
„Reformatora" p. Leon Daniluk o obrazę czci; 
dnia 28 Mojżesz Kanner i tow. o rabunek; Ania 
25 Feiwel Zimmerman o gwałt publiczny; 
dnia 26 Józef Forlański o podpalenie ; dnia 27
Kazimierz Łotysz o podpalenie; dnia 2 marca
Jan Jaremko o morderstwo; dnia 8 marca Ma- 
ryan Ferens, red. Henryk Rewakowicz i red. 
Marków o obrazę wojskowości.

A  Znikła bez śladu. Katarzyna Żu­
kowska, zamieszkała przy ul. Zamkowej 1. 3, 
doniosła dziś policji, że córka jej, 13-letnia He­
lena, wyszedłszy wczoraj o godzinie 4 po połu­
dniu z domu, znikła bez śladu.

Zbiegła jest średniego wzrostu blondynka, 
i ubrana była w czarne palto, czerwoną sukien­
kę i żółtą chustkę włóczkowę.

A  Kronika policyjna. P. J. p j  za­
mieszkałemu przy ul. Szpitalnej 1. 36, skra­
dziono ubiegłej nocy z powozu, stojącego w wo­
zowni, fartuszek i budę, wartości 100 kor.

Znaleziono kartkę zastawniczą Banku hi­
potecznego nr. 10302.

— siub. We czwartek, w kościele ewan­
gelicko-augsburskim w Warszawie pastor Bur- 
sche pobłogosławił związek małżeński pomiędzy 
panną Martą Guezalską, córką Antoniego i An­
toniny małżonków Guczalskich a p. Mateuszem 
Szlafenbergiem, znanym artystą-śpiewakiem ope­
rowym.

— Pożar który — jak to już doniosła 
depesza — wybuchł wczoraj o godzinie 6 rano 
w Zaleszczykach, powstał w starej bożnicy i 
przy bardzo silnym wietrze rozszerzył się na są­
siednio budynki. Spłonęło ogółem 13 domów, 
wyłącznie żydowskich. Szkoda wynosi około 
80.000 kor. i była tylko na 20000 kor. ubez­
pieczoną. Pożar w kilka godzin zlokalizowano.

— Groźba strejku aptekarskiego. 
Farmaceuci wiedeńscy na odbytem we wtorek 
zgromadzeniu uchwalili rozpocząć ogólny strejk 
aptekarski w Wiedniu na wypadek, gdyby rada 
państwa uchwaliła wniosek posła Kulpa w spra­
wie aptek. Wniosek ten żąda, aby wbrew roz­
strzygnięciu Trybunału administracyjnego Rząd 
przedłożył projekt ustawy, któraby przywróciła 
dawny stan tj. ażeby apteki można było sprze­
dawać.

Z Krakowa donoszą: Ubiegłej nocy od­
było się tu zebranie współpracowników tutej­
szych aptek pod przewodnictwem p. Śmieszka. 
Po referacie p. Jawornickiego uchwalono nastę­
pującą rezolucyę: Zebrani dnia 18 lutego b. r. 
współpracownicy aptekarzy jak najenergiczniej 
protestują przeciw wnioskowi klubu czeskiego 
wniesionemu dnia 30 stycznia br. w Radzie 
państwa, a zmierzającemu do zniesienia skutków 
orzeczenia Trybunału administracyjnego, wpro­
wadzającego niesprzedajnośó koncesyj aptekar­
skich.

Na wypadek g dyby  ten wniosek został 
uchwalony, zebrani uchwalili przystąpić do o- 
gólnego austryackiego strejku aptekarskiego.

— Kradzież W  cerkwi. Ze Złoczowa 
donoszą nam: W Ożydowic rozbito dnia 8 bm., 
w tamtejszej cerkwi kasę drewnianą i zabrano 
z niej 860 koron w gotówce i 3 książeczki ka­
sy oszczędności na łączną kwotę 4000 koron. 
Przeprowadzone przez żandarmeryę dochodzenia 
wykazały, że sprawcą kradzieży jest sługa cer­
kiewny Aleksander Andruszków, którego już 
aresztowano i odstawiono do wiezienia śledczego 
sądu obwodowego w Złoczowie.

Skradzione trzy książeczki kasy oszczędno­
ści znaleziono w cztery dni po kradzieży na 
poczcie w Ożydowie w opłaconym otwartym li­

ście. List ten miał podrzucie sługa pocztowy 
Jan Kaciora. Gotówki dotychczas nie znale­
ziono.

— Wypadek na kolei. Ze Stanisła­
wowa telegrafują nam: Wczoraj, 18 bm., wy­
koleiła się przy zmianie toru lokomotywa na 
zwrotnicy wjazdowej staeyi Krechowice. Z po­
wodu togo wypadku pociąg osobowy nr. 1219 
doznał dwugodzinnego opóźnienia a podróżni 
musieli się przesiadać. Obrażeń cielesnyh nikt 
nie doznał.

t  Zmarli: W Jarosławiu dr. Mieczy­
sław Marynowski, starszy fizyk powiatowy.

W Wilnie Anna Gabryela Houwald ksieni 
Benedyktynek wileńskich, w 75 r. życia.

Maili literacko-artyslyczne.
Wystawa Bocklina będzie bezwa­

runkowo zamkniętą już w przyszłą niedzielę 22
b. m., potem będzie lokal Towarzystwa przez 
kilka dni zamknięty w celu przygotowania no­
wej wystawy, na którą złożą się dzieła arty­
stów polskich, a oprócz tego w pierwszej sali 
kolekcya siedmnastu obrazów sławnego mistrza 
hiszpańskiego Beulliura Gila a przedewszystkiem 
olbrzymi jego obraz „Doliua Jozafata" (wizya 
w Colosseum), znany już publiczności warszaw­
skiej i krakowskiej i dalej kolekcya 16 obra­
zów tegoż znakomitego mistrza, nie wystawiona 
jeszcze w Polsce o które się dyrekeya wystarała 
dla zaokrąglenia twórczości artystycznej znako­
mitego mistrza hiszpańskiego.

Słynna Alicya Barbi c. k. nadworna 
śpiewaczka, której koncert cieszył sio niedawno 
niosłychancm powodzeniem w Krakowie, wystąpi 
u nas raz tylko w obecnym sezonie w niedzielę 
22 lutego na celo dobroczynne miejscowe w sali 
„Sokoła". Wspaniały program obejmuje kilka 
pitśni z XVII. wieku, ponadto utwory Schuberta, 
Schumauna, Brahmsa i nieznane dotąd we Lwo­
wie pieśni francuskie.

P. Alicya Barbi przybywa w sobotę do 
Lwowa. W sezonie ubiegłym również występo­
wała znakomita artystka na ccde miejscowe, 
zrzekając sio całego dochodu na rzecz „Dzie­
ciątka Jezus". Koncert niedzielny zapowiada się 
świetnie, a sala „Sokoła" będzie niezawodnie 
przepełnioną.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwartek (po raz ostatni w tym 
sezonie) „Pajace", opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. Przedostatni występ Bel Sorel, występ 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego.

Rozpocznie: „Oavaller'ia rusticana", opera 
w 1 akcie Mascagniego. Gościnny występ Jani­
ny Korolewiez-Waydowej, Augusta Dianni i Jó­
zefa Szymańskiego.

W piątek po raz 6 (po cenach zniżonych) 
„Wolny strzelec" opera w 3 aktach K. M. We­
bera. Występ Maryi Gembarzewskiej i Juliana 
Jeromina.

W sobotę (po raz ostatni w tym sezonie) 
„Mignon", opera w 3 aktach (4 odsłonach) A. 
Thomasa. Ostatni gościnny występ Bel-Sorel — 
występ Ludwiki Marek-Onyszldewiozowej, Au­
gusta Dianni i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu „Halka", opera w 4 aktach St. Moniuszki. 
Gościnny występ p. Janiny Korolowicz-Waydo- 
wej, Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po raz 
siódmy „Mieszczanie", sztuka w 4 aktach Ma­
ksyma Górka.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś we czwartek 19 b. m. Wielki kon­

cert filharmoniezny zo współudziałem Stanisła­
wa Orzelskiego, pierwszego tenora „Narodnogo 
Diradla" w Pradze. Ceny miejsc znacznie zni­
żone.

W sobotę, 21 b. m., „Wielki, koncert fil- 
harmoniczny" ze współudziałom Maryi Turzań- 
skiej, pianistki i Stanisława Orzelskiego, pierw­
szego tenora „Narodnego Divadla“ w Pradze.

Cony miejsc znacznie zniżone. Początek 
wyjątkowo o godz. pół do7-mej wieczorem,

W niedzielę, 22 b. m., K o n cert p o p u la rn y .

Jarosław Yrdiiicky.
Nasi pobratymcy, Czesi, obchodzą wiel­

ką uroczystość. Opatrzność dozwoliła najwię­
kszemu ich poecie, Vrehlickyemu święcić 50 
rocznicę zasłużonego żywota w pełni sił twór­
czych, w ezerstwości tego zdumiewającego 
płodnością umysłu, który wysnuł z siebie 
dotąd około 80 tomów dzieł oryginalnych, 
przeważnie poezyj. Polskie społeczeństwo ży­
wy bierze w tej uroczystości udział; Vrehli- 
cky bowiem ma także u nas podostatkiem 
wielbicieli — i to nie tylko tych „platoni- 
eznych", co to jedynie rozgłosowi nadstawili

ucha, lecz także tych prawdziwych, co dzia­
łalność jego znają doskonale, znają jego dzie­
ła bądź to z przekładów, bądź też wprost z 
oryginału.

Nie będzie więc może od rzeczy, przy­
pomnieć w tem miejscu bardziej w ogólnych 
zarysach dzieje i główne rysy charakteru 
znakomitego pieśniarza.

Emil Bogusław Frieda (tak bowiem 
opiewa rzeczywiste nazwisko poety), urodził 
się dnia 16 lutego 1853 w Laun w Czechach. 
Snać w latach dziecięctwa musiał przyszły 
poeta z szczególnem zamiłowaniem rozpatry­
wać się w zjawiskach natury, przyglądać się 
pięknu i napawać niein duszę, we wszyst­
kich bowiem utworach Vrehlickyego dźwię­
czy ta nuta silnym, a własnym głosem, świad­
cząc, że o wrażeniach z drugiej ręki nie mo­
że tu być mowy.

Młody, chłopak pobierał początkowe 
studya w ojczystym grodzie. Już jako gimna­
zjalista ogłaszał drukiem pierwsze swe poe- 
zye. Aby uniknąć konfliktu z władzą szkol­
ną, podpisywał je pseudonimem. Jarosław 
Frchlicky, a zachował ów pseudonim także 
później, gdy nie potrzebował już ukrywać 
prawdziwego nazwiska.

Posłuszny woli rodziców wstąpił po u- 
kończeniu gimnazum do seminaryum ducho­
wnego. Wcześnie jednak przekonał się, że 
nie tę drogę przeznaczyła dlań Opatrzność. 
Przeszedł więc na wydział filozoficzny, by z 
zapałem stuayować dzieje i literaturę, a za­
razem języki obce, zwłaszcza romańskie. Sta­
n c y  przed nim otworem podwoje piękna i 
kultury; fantazya poety łakomie czerpała z 
tego źródła, równocześnie zaś wzbogacał się 
jego umysł, gromadząc materyał dla swej 
własnej twórczości.

Na dalszy rozwój talentu wpłynęła bar­
dzo korzystnie i ta okoliczność, że Vrchlicky 
wszedł w r. 1875 jako guwerner do domu 
naargr. Montecuceoli Laderchi. Z synami 
margrabiego zwiedził on Włochy, przebywał 
naprzemian w Modenie i Livornie, zwiedził 
zaś kolejno prawie wszystkie znaczniejsze 
miasta Italii. Pobyt pod klasycznem niebem 
włoskiem nie mógł pozostać bez wpływu na 
wrażliwą duszę muz kochanka; świadczą o 
tern zresztą utwory jubilata pełne oddźwięków 
z owej epoki.

Wróciwszy do Pragi, objął Vrchlicky 
posadę nauczyciela w Pedagogium, następnie 
przeszedł na stanowisko sekretarza w rekto­
racie instytutu politechnicznego — nakoniec 
zaś w uznaniu znakomitych zasług około 
podniesienia ojczystej literatury i krzewienia 
znajomości obcych piśmiennictw. otrzymał 
katedrę literatury nowożytnej w Uniwersyte­
cie czeskim. Przed paru laty spotkał go je 
szcze jeden zaszczyt: powołany został do Izby 
Panów.

Od lat dwudziestu kilku mieszka Vrchli- 
cky stale w Pradze, godne zazdrości spokoj­
ne i ciche wiodąc życie na łonie rodziny, 
pracując tak systematycznie i wytrwale, że 
stanowi pod tym względem niemal wyjątek 
pośród poetów.

Jego skrzętność zasługuje istotnie na 
podziw. Odzywały się nawet tu i ówdzie w 
krytyce czeskiej głosy, że poeta tworzy za 
wiele. Oczywiście przy niesłychanej obfitości 
tworzenia nie zawsze można utrzymać się na 
równej wyżynie: czyż jednak Calderon, lub 
Lope da Vega, a gdyby nawet i nasz Kra­
szewski — stracili w ezemkolwiek na swej 
wielkości przez to, że po każdym z nieb zo­
stały setki tomów w spuśeiźnie!

(Dokończenie nastąpi).

............................. - .......... " S T " " —

OSTATIIA POCZTA
Naj . j .  P a n  zamianował radcę legacyi 

Ottona barona Kuhnenfelda Kuhna Ministrem 
rezydentem przy republikach: Argentynie, 
Urugwaju i Paragwaju i nadał mu równo­
cześnie tytuł i charakter nadzwyczajnego po­
sła i upełnomocnionego Ministra.

Z Wiednia telegrafują do Czasu: 
„Wiadomo, jakie szkody wyrządzały 

Krakowowi wylewy Rudawy. — Pos. hr. Wo- 
dzicki i dr. Górski od dłuższego czasu czy­
nili zabiegi, aby uzyskać regulaeyę Rudawy 
kosztem funduszów państwowych, a to w 
związku z regulaeyą W isły. — Zabiegom po­
słów i usilnemu poparciu P. Ministra dla 
Galicyi, dr. Piętaka, udało się uzyskać sta­
nowcze zapewnienie, że upragniona regula- 
cya w najbliższym czasie z funduszów pań­
stwowych, będzie przeprowadzoną".

Rząd węgierski zaszachował obstrukeyę 
lewicy w nader zręczny sposób. Wniósł prze­
dłożenie o regulacyi płac urzędniczych, — 
oświadczając, że nada ustawie moc wsteczną, 
od listopada 1902, jeżeli projekt będzie uchwa­
lony przez Izbę do marca 1903 r. W takim 
razie, możnaby jeszcze odpowiednią pozyeyę 
wstawić dodatkowo do budżetu. Ale na po­
rządku dziennym znajdują się, przed tą usta­
wą, ustawa wojskowa i podwyższenie listy
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cywilnej. Chcąc przepuścić regulacyę płac 
urzędniczych, musiałaby opozycya dopuścić 
do uchwalenia obu tych zagradzających dro­
gę przedłożeii, i zaniechać obstrukeyi. Jak 
donoszą dzienniki, opozycya oświadczyła po­
ufnie, że przepuści regulacyę płac w ciągu 
trzech dni, jeżeli projekt stanie na porządku 
dziennym, po przerwaniu dyskusyi nad ustawą 
wojskową. — Nie można się spodziewać, aby 
rząd przystał na to i dał sobie wyrwać z rąk 
tak skuteczny środek na obstrukcyę.

Piszą z Poznania: W  tych dniach ze­
brał się zarząd Towarzystwa ku zwalczaniu 
gry hazardowej w pałacu arcybiskupim, ce­
lem złożenia ks. Arcypasterzowi podziękowa­
nia w imieniu całego Towarzystwa za wy­
stosowanie listu pasterskiego, popierającego 
tak usilnie cele Towarzystwa. P. di-. Kapu­
ściński, prezes Towarzystwa, wyraził nie­
złomną nadzieję, iż głos ks. Arcypasterza 
zjedna w najszerszych kołach społeczeństwa 
nowe sympatye dla dążności Towarzystwa 
przyczyni się do pokonania zgubnego nałogu 
karci ars twa. Ks. Arcybiskup przyjął nader 
życzliwie ten objaw uznania i wdzięczności 
że strony Towarzystwa i wywiady wał się o 
nowych planach i zamiarach, jakie Towarzy­
stwo w najbliższej przyszłości pragnie prze­
prowadzić.

Organ regencyi Posener Tageblatt do­
wiaduje się, że zaniechano zamiaru podzie­
lenia komisji kolonizacyjnej na poznańską i 
zaehodnio-pruską. Bząd uwzględnił upór za­
chowawców7 i narodowoliberalnych przeciwko 
podziałowi. Natomiast wkrótce będzie prze­
prowadzona reforma komisji.

Z Berlina donoszą, jako o rzeczy już zu­
pełnie ' pewnej, że naczelny prezes regencyi 
poznańskiej dr. Bitter wniósł prośbę o dymi­
sję. W podaniu o nią wywodzi, że wypadki 
ostatnich czasów, zwłaszcza sprawa Lohninga 
i Willicha podkopały silnie jego zdrowie i 
że wskutek tego zmuszony jest stanowczo na 
jakiś czas usunąć się od spraw' publicznych 
i wypocząć w zupełnym spokoju. — Dzien­
niki przypuszczają jednomyślnie, że cesarz 
przychyli się do tej prośby.

hiszpańska z infantką, Najd. Arcyksiążęta i 
Arcyksiężne, Bodzina Zmarłej, nadzwyczajna 
misya hiszpańska i t. d.

Stan zdrowia ks. Arcybiskupa metropo­
lity Kłopotowskiego po dokonanej operacyi 
zmienił się o tyle, że nie daje bezpośrednio 
powmdu do obaw. Jednakże, według zdania 
lekarzy, z obecnego przebiegu choroby nie 
można jeszcze nic powiedzieć o jej końcu. 
Przy dokonanych dotychczas czterech opa­
trunkach ran, znaleziono je w dobrym stanie. 
Jeżeli influenza za sobą nie pociągnie dal­
szych powikłań, może nastąpić bardzo rychłe 
wyzdrowienie cierpiącego już od siedmiu ty­
godni metropolity.

Komitet Towarzystwa rolniczego we 
Włodzimierzu (w Eossyi) uchwalił następu­
jące postulaty:

Wprowadzenie wykształcenia ogólnego 
drogą rozpowszechnienia szkół początkowych, 
bibliotek, czytelń; uproszczenie pisowni ros­

y j s k ie j  ; utworzenie szkół rolniczych i kur­
sów; utworzenie Akademii agronomicznej; 
zorganizowanie kredytu ludowego oraz urzą­
dzenie zjazdu rolników. Ziemstwa powinny 
mieć prawo przekraczania normy w ustala­
niu wydatków i zwracania się do rządu o 
zasiłki. Piecza nad rozwojem gospodarstwa 
wiejskiego powinna należeć do obowiązków 
ziemstwa, zarówno jak i inicyatywa w two­
rzeniu towarzystw rolniczych i biur zjazdów 
kooperacyjnych. Zniesienie gminy nie jest 
pożądane. ________

Otwarcie parlamentu angręlskiego_ od 
było się z nadzwyczajną okazałością i histo­
rycznym przepychem. Tłumy ludu zgroma­
dzone na ulicach z entuzjazmem witały kró­
la i królowe jadących w7 karecie zaprzężonej 
8 końmi białymi. Telegram wczorajszy podał 
prawie dosłowny tekst mow*y tronowej. Tego 
samego dnia wieczorem odbyła się w Izbie 
lordów dyskusya adresowa, w której wzięli 
udział lord Spencer i ks. Denahir. Obaj wypo­
wiedzieli zadowolenie z zakończenia zatargu z 
'Wenezuelą i wyrazili nadzieję, że sprawy 
macedońskie me wywołają poważnych zatar­
gów. Lord Spencer wyraził podziw dla ener­
gii i zręczności z jaką Chamberlain spełnił 
swoją inisyę w Afryce. W końcu Izba lor­
dów przyjęła adres i odroczyła swoje posie 
dzenie.

TELEGBAIY GAM LffOfSHljj
t  Ś. p. Arcyksięźna Elżbieta.

Wiedeń, 19 lutego. Dziś przed połu­
dniem odbyło się z Najwyższego rozkazu ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p. Aroyksięż- 
nej Elżbiety w parafialnym kościele dwor­
skim. Obecny był Najj. Pan, królowa matka

Wiedeń, 19 lutego Między odczyta­
nami interpelacjami są: interpelacya Szajera 
i tow. w sprawie wybudowania mostu na 
Wisłoku koło Strzyżowa i interpelacya Schó- 
nerera i tow. w sprawie zakresu działania 
M inistra dla Czech dr. Bezeka. Interpelanci 
wywodzą, że jedyną lub przeważną czynno­
ścią Ministra Bezeka zdaje się być wywiera­
nie wpływu przy mianowaniach i innych od- 
7nac7pniach w tym kierunku, aby kandyda- 
d  “ o “S i  »  O g ó l n i e  Czesi byli upky- 
wiiejowani. Ze względu na to, ze obowiąz­
kiem jednego z najwyższych urzędników ad­
ministracyjnych jest zupełna bezstronność 
żądają interpelanci wyjaśnień co do zakresu 
działalności dr. Bezeka i domagają się jego 
spensyonowania i me zamianowania już od­
tąd Ministra dla Czech. Z porządku dzienne­
go przystąpiono do dalszej dyskusyi nad u- 
s t a w ą  w o j s k o w ą .  Zabiera głos poseł E 1- 
d e r s c h  (socyalista). Omawia on obszernie 
stanowisko soeyalistów w obec militaryzmu. 
Przez zwalczanie militaryzmu znalazło się 
stronnictwo mówcy w towarzystwie cara ros- 
svjskie°'0 ; z manifestu cara o rozbrojeniu 
o d c z y tn ie ’mówca niektóre ustępy. Soeyaliśei 
widza w militaryzmie niebezpieczeństwo dla 
powszechnego pokoju narodów. Mówca wska­
zuje na to, że jeden z przywódców socyali- 
stów we Erancyi me bez skutku walczy prze­
ciw idei odwetu.

E l d e r s c h  w dalszym ciągu swej mowy 
krytykuje w ostry sposób zachowanie się stron­
nictwa ehrześcijańsko-socyal. wobec przedłoże­
nia wojskowego. Przytacza szereg skarg prze­
ciw wojskowości. Między innemi omawia sze- 
re°- jaskrawych wypadków znęcania się nad 
żołnierzami, które, miały wydarzyć się w o 
brebie X. korpusu. W najostrzejszych sło 
wach atakuje komendanta X. korpusu Gal-

^ W e r n e r  s t o r f e r  w oła: E in  elcn-
dcr Lump, ein mensclilieher Sćhcusal ist der 
Galgotzy!

B i e g  e r  woła : Bluthund.
D a s z y ń s k i :  Eine Schande fiir dar, 

Militdr.
Wieepr. K a i s  e r  przywołuje Perners- 

torfera do porządku.
Pernerstorfor i inni socyalni-demokraci 

powtarzają mimoto chórem obelgi, skiero­
wane przeciw Galgotzemu.

Wiceprezes K a i s e r  ponownie dzwoni 
prosi o spokoj.

P. E l d e r s c h  w dalszym_ ciągu mo; 
wy zaznacza, że Koło polskie, które Rządowi 
przy każdej sposobności takie usługi oddaje, 
jeszcze nie zdoł-ało uzyskać usunięcia Galgo- 
tzego. Kończąc swe wywody, trwające blisko 
3 godziny, zaznacza mówca, że odpowiedzial­
ność za uchwalenie przedłożenia wojskowego 
spadnie na inne stronnictwa a socyalm de­
mokraci nie wierzą obiecankom ministra o- 
brony krajowej i głosować będą przeciw przed­
łożeniu wojskowemu i przeciw wszystkim in­
nym żądaniom na wojsko. (Oklaski u socya- 
listów).

Zabrał głos M o r s e y  (centrum).

Kraków, 19 lutego. (Ted. pry w.) Ko­
m isja teatralna Bady miejskiej łącznie z sek- 
cyą prawniczą uchwaliła po długiej dyskusyi 
pizyznae teatrowi miejskiemu na rok 1903 
subwencyę 4000 koron.

Kraków, 19 lutego. (Tel. pryw.) W nocy 
stwierdzono wypadek tyfusu plamistego na 
Kaźmierzu u 56-letniej Tauby ISilberfeldowej. 
Przebieg łagodny. Straż policyjna nie wpu­
szcza nikogo do ońcyn, w których mieszka 
chora.

Wiedeń, 19 lutego. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najwyższe sankcyę ustawy o konwersji 
długów państwowych, oraz obwieszczenie Mi­
nisterstwa skarbu co do przeprowadzenia tej 
konwersyi.

Najj. Pan nadał profesorowi szkoły i\,„. 
nej we Lwowie, Koinualdowi B o b  in o  w i, 
tytuł radcy szkolnego.

Wiedeń, 19 lutego. (Tclef.). Bada admi­
nistracyjna wiedeńskiego Zakładu kredyto­
wego dla handlu i przemysłu uchwaliła zapro­
ponować walnemu zgromadzeniu następujący 
rozdział zysków za r. 1902: Wypłacenie dy­
widendy w kwocie 28 koron za akcyę, prze­
niesienie 60.000 koron do nadzwyczajnego 
funduszu rezerwowego, a resztę zysku t. j. 
sumę 170.000 kor. na rachunek bieżącego 
roku.

Budapeszt, 19 lutego. Tutejsi piekarze 
odbyli zgromadzenie, na którem omawiali 
sprawy, dotyczące pomocników piekarskich. 
Ci dowiedziawszy się o tern, usiłowali w tar­
gnąć do restauracyi, gdzie odbywało się wspo­
mniane zgromadzenie. Ponieważ obawiano 
sio gwałtów, wezwano policyę. Tymczasem 
dowiedzieli się o zajściu pomocnicy szewscy 
i pospieszyli na pomoc i uderzyli na poli­
cyę, która była w małej liczbie. Dopiero dal­
sze oddziały rozproszyły tłum. Aresztowano 
10 osób. W sąsiednich ulicach powstała tak 
wielka panika, że zamykano sklepy. Obecnie 
jest już spokojnie.

Budapeszt, 19 lutego. Pomocnicy piekar­
scy wtargnęli wczoraj wieczorem do czterech 
sklepów piekarskich i zniszczyli tam pieczywo 
i wszystko urządzenie. Następnie udali sie 
do kasy chorych i poniszczyli sprzęty. Dwóch 
pokaleczono. Polieya aresztowała "kilka osób.

Warszawa, 19 lutego. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu Fabian Ferdynand Sławiński, zna­
ny badacz języka polskiego i pedagog, uro­
dzony w r. 1830.

Berlin, 19 lutego. Biuro W olfa  do­
nosi, że rząd niemiecki po zbadaniu projektu 
reform w Macedonii, ułożonego w Wiedniu 
i Petersburgu, polecił swemu ambasadorowi 
w Konstantynopolu, ażeby poparł te reformy 
u rządu tureckiego.

"Petersburg, 19 lutego. Wczoraj w no­
cy dokonano włamania się do Katedry Izaa­
ka. Złoczyńcy zrabowali z obrazu Zbawiciela 
trzy brylanty wartości 100.000 rubli.

R zy m , 19 lutego. (Tel, pryw.). Ks. Arcy­
biskup Władysław Zaleski wyjeżdża z Bzymu 
dnia 4 marca, wracając do Indyj jako dele 
gat apostolski.

R zy m , 19 lutego. (Tel. pryw.). Do u- 
działu w kongresie historyków, który ma się 
odbyć w Bzymie, zapisało się przeszło 1300 
uczestników.

Paryż, 19 lutego. M alin  donosi, że 
urzędowym dekretem od importu towarów 
wprowadzono 30 procent, ełowy dodatek wo­
jenny.

Londyn, 19 lutego. Parlamentowi 
przedłożono memoryał w sprawie korespon­
dencji między rządem rossyjskim a angiel­
skim co do klauzuli najbardziej uprzywilejo­
wanych w związku z cłami kompensacyjnerai 
na cukier premiowany. W memoryale tym 
powiedziano, że rząd rossyjski oświadczył 
przez swych zastępców, że uważa cła kom­
pensacyjne za naruszenie traktatów handlo­
wych i proponuje przedstawienie sprawy sa­
dowi rozjemczemu w Hadze. Bząd angielski 
odpowiedział, że nie może podzielać tego sta­
nowiska rządu rossyjskiego i nie zgadza się 
na sąd rozjemczy. Dotychczas jest mało wi­
doków kompromisu i sprawa ma być pized- 
łożona komisji, ustanowionej na podstawie 
konwencyi brukselskiej.

Konstantynopol, 19 lutego. „Agen- 
eya konstantynopolska" oznacza doniesienia 
londyńskich i paryskich dzienników o mobi­
lizacji wojsk tureckich za zmyślone.

B. księżna Ludwika saska.

Lipsk, 19 lutego. Leipziger Tageblatt 
zaprzecza jakoby adwokat dr. Zehme wyje­
chał do Nicei. Księżna Ludwika pozostanie 
w sanatoryum w Maiterie dopóty, aż leka­
rze będą w stanie dać orzeczenie co do jej 
stanu"umysłowego. Stan jej fizyczny jest za­
dowalający. Przyszłe miejsce jej pobytu zo­
stało ustanowionem po porozumieniu z jej 
adwokatem. Na razie tyle jest wiadomem, 
że nie znajduje się ono ani w Niemczech, 
ani w Austryi.

Berlin, 19 lutego. (Tel. pr.). Do tutej­
szych dzienników donoszą, że księżna Lu­
dwika ma podjąć rokowania ze swoją matką 
w sprawie wypłaty jej udziału z rodzinnego 
majątku i zażąda od dworu saskiego, za po­
średnictwem swych doradców prawnych, wy­
dania wszelkich przedmiotów, jej własność 
stanowiących. Uporządkowanie tych kwestyj 
majątkowych będzie prawdopodobnie wyma­
gało kilku miesięcy czasu.

Kwestya macedońska.

Paryż, 19 lutego. W Izbie deputowa­
nych minister skarbu Bouvier przedłożył pro- 
wizoryutn budżetowe, poczem toczyła 'sie w 
dalszym ciągu dyskusya nad uprzywilejowa­
niem gorzelń rolniczych.

Bremerhaven, 19 lutego. Prezes Pół- 
uocno-niemieckiego Lloyda, oświadczył go­
towość przyjęcia z powrotem wydalonych ro­
botników i w ten sposób strejk został zaże­
gnany. __________

Zatarg w Wenezueli.

Waszyngton, 19 lutego. Biuro Reu­
tera donosi: Sekretarz Stanu Hay i Boven 
podpisali protokół o utworzenie w Caracas 
komisyi, złożonej z jednego przedstawiciela 
Wenezueli i jednego przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych ; zadaniem tej komisyi bidzie 
załatwienie kwestyj spornych Stanów "Zje­
dnoczonych i Wenezueli. Gdyby porozu­
mienia nie osiągnięto, ma stosownie do pro- 
pozycyi Borena królowa holenderska wyzna­
czyć sędziego rozjemczego. Królowa zgodziła 
się na to.

Wypadki w Marokko.

M a d ry t ,  19 lutego. Hiszpański poseł 
w Fezie, Kologan, tełegrafuje, że w oddaleniu 
70 km. od Fezu odbyła się bitwa, która — 
jak sądzą — wypadła na korzyść sułtana.

F e z , 19 lutego. Kolumna m inistra woj­
ny pobiła’oddziały nieprzyjacielskie. Głowy 
poległych jakoteż wielu rannych przywieziono 
do Fezu. Między jeńcami znajdują się ludzie 
ze świty pretendenta.

Wiedeń, 19 lutego. Wczoraj w po­
łudnie Najj. Pan w uniformie generała ba­
warskiego pułku piechoty złożył wizytę ba­
warskim książętom Ludwikowi i Franciszko­
wi. Popołudniu Monarcha przyjmował depu- 
tacyę hiszpańską, przybyłą do Wiednia na 
pogrzeb Arcyksiężny Elżbiety.

W południe Najj. Pan złożył wizytę 
ks. Ferdynandowi burbońskiemu.

Wiedeń, 19 lutego. Wczoraj, jako w 
50 rocznicę uratowania Najj. Pana przed 
skrytobójczym zamachem, odbyło się nabo­
żeństwo dziękczynne w kościele wotywnym.

(Dnia 18 lutego 1850 r. w chwili, gdy 
Monarcha odbywał w towarzystwie adjutanta 
przybocznego hr. 0 ’Donella, przechadzkę po 
bastyonie po za starą bramą Karyncką, rzu­
cił się na Najj. Pana z nożem czeladnik kra­
wiecki Jan Libenyi, liczący 22 lat Węgier i 
ugodził Monarchę z tyłu w szyję, zadając 
dość ciężką ranę. Zbrodniarz chciał ponowić 
cios, lecz hr. 0 ’Donell ciął go pałaszem i 
ubezwładnił. Proces gojenia rany odbywał 
się powolnie, bo dopiero dnia 12 marca mógł 
Najj. Pan opuścić po raz pierwszy swoje ko­
mnaty. Libenyi został skazany na karę śmierci 
i powieszony d. 26 lutego. Przyp. Red.)

Sprawa pojedynku ministra generała 
Fejervaryego.

Budapeszt, 19 lutego. Węgierskie 
Biuro Korespondencyjne donosi: Sekundanci 
ministra Fejemrego i posła Lengyela od­
byli wczoraj przed południem konferencję, 
na której uchwalono, że ma się odbyć poje­
dynek na pistolety, z jednorazową wymiana 
kul, na odległość 35 kroków, z awansem na 
5 kroków.

Pojedynek miał się odbyć wczoraj o go­
dzinie 3 po południu nie odbył się jednak. 
Prawdopodobnie dzisiaj przed południem lub 
po południu staną zapaśnicy na stanowiskach.

Budapeszt, 19 lutego. Dziś o godzi­
nie 9 rano odbył się w sali szermierki w 
koszarach Im. Franciszka Józefa pojedynek 
na pałasze miedzy węgierskim ministrem 
honwedów bar. Fejervarym a posłem na sejm 
węgierski Lengyelem. Warunkiem była walka 
aż" do zupełnej niezdolności władania bronią. 
Przy trzeciem złożeniu pałasz Fejervarego 
złamał się, generał Fejeiwary odniósł lekkie 
skaleczenie. Pojedynek zastanowiono. General 
Fejervary pojawił się w ciągu przedpołudnia 
na posiedzeniu Izby dep. sejmu, powitany 
okrzykami przez członków partyi rządowej

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 19 lutego J903. Zamknię­

cie giełdy (ScMtmcourse). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 690 50, 
Akcye wigierskiego Zakładu kredyt. 748-—, 
Akcye Anglobanku 276’—, Akcye Unionban- 
ku 546-— , Akcye Landerbanku 4101—, Akcye 
Bankvereinu 480-50, Akc. Bodeneredit 951-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540-—, 
Akcye kolei państwowych 700-—, Akcye ko­
lei Południowej 56-—, Akcye Tramway A )  

Akcye Tramway B )  — , Akcye
kolei Elbethal 453-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5540'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
—■—■, Akcye Alpiny 397’—, Aikcye Bima 
Muranyi 488‘ —, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1675-—, Akcye Fabryki broni 

•, Akcye Tureckie tytoniowe 349'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99'50, 
Renta majowa 100'90, Austryacka Benta koro­
nowa 10P10, Węgierska Benta koron. 99'45, 
56 1. Listy Tow7. kredytowego ziem. 98-25,
4 prc. Listy Banku krajowego 99 '—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 103 —, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98-10. 4, i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-75, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 111' — , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99'85, 4-prc. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1893 99*60, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97*15, Losy tureckie 
122*25, Marki 117-07, Buble 252-75.

B e r l in ,  19 lutego 1903. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 218*75. Towa­
rzystwo dyskontowe 198'50.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .



Nadesłane.

R z a d k a  s p o s o b n o ś ć !

Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

V ic& erg-Janko waki
nauczycie l w H oły n iu  obok K ałusza, 

poczta w m iejscu.

Nowe arŁusze kuponowe do węgierskiej 
renty koronowej, renty srebrnej,

6% ob ligacji kol. bułgarskiej 
sprowadzają

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia % prowincji salatwiatrsy od- 
Wrotna bez doliczona prowizji.

J a k o  d o l f e r ą  i  p e w n ą  l o & a o y ę

polecamy
4°/, Listy hipoteczne koronowe,
41/,®/* Listy hipoteczny
5®/, Listy hipoteczne premiowana,
4%  Listy To w. kred. ziemskiego,
4l/s%  Li*ty Banku krajowego,
4°/t Listy Banku krajowego,
5«/s Obligaeye kumunalne Banku kraj. 
i ’/', Pożyczkę krajową,
4«/» Gal. Obligaeye propiim cyjne i w szel­

kie ran ty  państw ow e.
N adto polecam y

Akcje gai. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. upri. gal. akcyjnego

B A M P  K P O T E C Z S im
P r a s y . f e e h a S t  «S« J w a t r a ,

D nia  19. lutego 1903.
H O TEL GEORGE.

P P . h r  S. S tadn ick i z D rezna, h r . L  Ledo" 
chowski z Podn’9. rosyjskiego, F . Gniewosz z Kąt, 
J . B .borsk i z Ł  sówki, A. L isow ieck i z N i. głowic, 
A L ip sk i ze S tanisław ow a.

H O TEL E U R O PEJSK I 
PP . W . N irzabitow ski z L anek , 0 . Sala  z W y­

socka, S. Potw orow ski z Koropieo.
HOTEL FR A N C U SK I.

P P  Z B runicki z L ublina , Wr R adzim iński 
z Rosyi, R. Breza z R "syi.

H O TEL STA D TM U LLERA .
P P . B. R otter z Suehodołu, A. R om ański i  Łuki.

HOTEL IMPERIAL.
P P  M Kr/yeztofow iez z Z ałueza, E . K tz szto- 

owicz z Załucza, E. Zagórski z Kołodziojó ' ki.

Pociąg

posp osob. 
0 godzin ie

[ 121 |
5 — 1

I 2-31 —

i  - 3-351
™ 1 0

— 6 2 0

-

6-50
7M5
8 0 0
8-10
8 1 5
8-50

135

1025 
11 55

1-J.f
1 2 3

1 4 5

1 f i . O  C

—

<1 Oe>

3-14
4-40

— 5 35

5-40 
5 50

8'40

t o o
8-04j
' l

Z 912; 
9 20:j

— 9 2 5
9-32
950,

r ~ 10 03!
10-30.

_ — 10 50*

”
2‘20

łJ-1*| 
i-4u

- 5 11

mass*
i0  02 |

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (C-źas środkowo-enr0peiskn.

przyje&*i» do Lwowa [dwom* główny]
Ickan  (.JaaT^BuLareRztu/^TnstTntąim poTaj, D elatyna (od T/TÓ" 

do 30'4), Z aleszczyk, W yżnicy. N ow osielicy, Berhom ethu, 
CzndiDa. Serethu, R adow iec, V alepu tny  i Suezawy.

Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W a rsz a w f , W ied n ia , K arls­
badu, P ra g i) , W ie liczk i, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , Cha­
bówki, Zakopanego.

Z T arnopo la, B orek w ie lk ich , Grzymało;?®-.

Z K rakow a (B e rlin a . W rocław ia , W arszaw y , W iednia, K arls­
badu, P ra g i) ,  Z akopanego przez P rzem y śl, W ieliczki, Ry­
m anow a. S anoka, C hyrow a'

Z Ic k an , C zortkow a,' K a łusza, Korozmezó (od 13.7 do 31/8 
wł. eo n iedz ieli i św ięta), B ro d iry , P o tn y , Suezawy.

Z B ran d to w ie  (od 15/5 do 14/9 w łączn ie).
Z Jan o w a .
Z Podw ołoesysk (Odessy, K ijow a), Brodów.
Z Ł aw oezsego  (P esz tu ), C hyrow a, B ory ław ia , K ałusza.
Z R aw y rusk ie j i Sokala.
Z K rakowa (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsbadu , P ra g i) ,  

Oświęcima, ^tróża, Orłowa (ud 1/5 do 30/9 w ł.), Mezo 
L ab o r.z  (Pesztu ).

Z- Rzeszowa. Lubaczow a.
Z S tanisław ow a. Potu to r ,  Koreami?; 6.
Z Ławoeznego, K a łu ssa , C ayrow a, B orysław ia.
Z Janow a.
7.i K ra to w a  (B erlin a , W ro cław ia , W red /d a , K arlsb ad u , P ra g i) ,  

 la . T arnobrzegu, R ym anow a, Iw onicza, Sanoka,
Z ickan  (Jas,-., isukares?.;- ) C zortkow a, K ałusza, Zaleszczyk, 

W yżnicy, S e re th u , Suezawy.
Z Podw ołoszyek (Gd-aszyi, lig.,-svj.), Brodów, tf?zy»i*łow&, Hn- 

si&tyua, Kopyozyniee.
i  Brzuchowic (od 15.5 -io 14 9 w łączn ie  w n iedziele i  Sw ifta).
i  T uehli (od 15/6 do 30/9), Skoiego (od 1/5 do 30/9, S try ja , 

C hyrow a, B orysław ia
'(i iodw ołocz,i sk (Udesay, K ijow a), G rzy iusłow a, P o tu to r, Z a ­

leszczyk, H u s ia ty n a , Iw ania  pustego, S ka ły , Kopyozyniee.
Z iekau ,Ż ydaczow a, N ow osielicy ,B eih  .m etka, C zadiu», B rodiny.
Z K rakow a (B e rlin a , W rocław ia , W iednia, K arlsb ad u , P rag i), 

Oświęcim a, ‘W ieliczki, Orłowa, M ie lca  v ia  Dem bjea, Sam ­
bora, C hyrow a.

P o ciąg

posp. ] osob.

Z B ełzea. Sokala, L ubaczow a. R aw y R uskiej,
Z Brzu ..Nowie (od 15/5 do 14/9 w łącznie).
7- K rakow a (B e rlin a , W rocław ia, W iedn ia , K arlsbadu , P ra g i) , 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza. O rłow a (od 1 7  do 15/9), J a s ła , L ubaczow a, Sanoka, 
R ym anow a Iw onicza

Z B rzoskow ie (od 15 5 dr 14(9 w łączn ie  w n iedzielę  i św ięta).
Z Tekan ( ł ło k a rw s tn )  H w .-h rn * . KftreamezS, Po tu tor. Nowo­

sielicy , Y aleputny , Suezaw y.
Z Ja n o w a  (o rf 1/5 do 30/9).
Z S zeserca  (od 1 6  do 15,9 w łączn ie  w n iedz ie lę  i św ięta).
Z K rakow a (B erlin a . W ro sła  u * .  W iednia, W arszaw y), O św if- 

c im a, Jtmtft, L u b aczo w a , T arnobrzegu , Iw onicza, Rym a­
now a, Sanoka.

Z Jan o w a  ( od 1/5 do 15/9 w łączn ie  w n ied z ie le  i św ięta).
L  Podw ołoczysk  (OieiSs-y. K ijów ;;), Brodów. K opyazyntec, Z a ­

leszczyk , S k a ły , Iw an  ta pustego.
Z L ew ceznego  (P « w t« ), Obyrows.. K ałusza, B orysław ia .

S T a  G L w s sa rse c  jP*»#l a a / m c z i e .

% T a rn o p o la , B orek w ie lk ich , G rsym ałow a

7. P o d v o ło ezy sk  (O dessy, K ijow a), Brodów.
Z Podw oioezyak (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałów *, Hu- 

sia tyna , Kopyezyuitse.
7i Podw ołoozysk (Odessy. Kijowa) K opyozyniee. Z aleszczyk , 

P o tu to r , iw a n ia  pustego. S k a ły , H u sia ty n a, B rodów .
Z P tdw ołoezysk  (Odessy, K ijow a), K opyozyniee, Brodów, Za- 

iee«esyk. Po tu tor, Iw a n ia  pustego, S ka ły , H usiatyna.

i o godzin ie 

12A5

35J) liWOW® [z tfororoa

2-51

4-15

-  | 5-50] 

6 30

8 30

1 55

2A0

2 55

3.15
3 26 
3 30

6-201

Ho K rasow a, (W ied n ia , W rocław ia, K m  na, W a s z a w y ^ r a g T  
K arlsbadu), Rozwadowa, J a s ła ,  Chabówki, Zakopanego p ’ 
Rzeszów, Orłowa.

Do Ick an , (Ja ss , B ukaresztu , C o n s ta n s :) , Potutor, Czortkow a, 
Korósmezo, Słob. ruug ., Zaleszczyk, N ow rsieiicy , Serethu , 
B orodiny, Pu tny , V a!.epatny, Suezawy.

Do K rakow a, (W ie d n ia , W rocław ie., B erlina . P ra g i K arlsbadu) 
Chyrowa. Sam bora, J a d a ,  Stróż, M ielca "O rłow a, W iol 
Jiozki, O św ięcim a 

Do ftrzaohow ia, (od  15/5 do 14/9 w łącznie oodaiannia).

Do Ick an , (Ja ss , B ukaresztu), Żydaczowa, P o tu to r, Korósmezo 
^N owosielicy, B rod iny , P u tn y , Y aleputoy, Suezawy.

Do Podw oJoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów, K op?e r -c ie c  
H u sia ty n a.

Do Ł aw ooanogo, (Pesztu). D rohobycza, B orysław ia .
Do K rakow a, (W ie la la , W rocław ia , B erlina , P ra g i, K arlsbadu), 

Lubaczow a. Sam bora Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, Iw o­
nicza, Orłowa.

Do K rakow a (W iedn ia , W arszaw y , P ra g i,  K arlsbadu), Sanoka, 
Rym anow a, Iw onicza, T arn o b rzeg a , r'tróż, O rłow a (o d  (/?  
do 15/9), Ja s ła .

Ho Ławoaz.os/ro, Chyrowa. Borysławia. U , 1 * o.
Do Janow a,
Do B ełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do C zerniow iee, P o tu to r, N ow osielicy.
Ho Tarnopola. Potu tor
Dc- Janow a (od 1/5 Jo  15 9 w łączn ie  v  n ic lz ia io  i «*•*»? v  
Do Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów, Ko>)<vżyń‘i-™

^  Zaleszczyk, H u s ia ty n a , Skały  Iw an ia  pustego G n s m a b w a  
Do SzczercH. (od l/h  do 15/9 w niedzielę  i św iętaj.
Do B rand tow ie  (ad  15,5 do 14/9 w łącznie w aiodtCa-e : śwV-t > 
>>■ ick an , Po tu tor, K ałusza , Czortkowa., Z Jaszczyk , W yżnicy 

Korósmezo.
Do K rakow a, (W ie d n ia . Y rso ła r/la , B erlina, P ra g i, K arlsbadu) 

-a s ła ,  Ohabów.Ss, Z  w p a n eg o , W ieliczk i, Nowego Sącza 
.. _ Juubaiiaowa.

3 05 ! ‘io T ush ii (od 15/6 do SY9 w łą asc ie ) , Gkolego ( d i /5 .)■ 
i 30/9 w łącznie). S try ja  Ch.yrow* Ijoryafcw ta,

Da Jan o w a  (od  1/5 io  30/9)
Do B rznehow ie (od 15/5 do A  9 w łącznie).
Ho Hseezowa. C hyrow a, Lubaczow a.

i-85

8-40

9-00 
9 1 5  
9 5 0  

10 30 
10-40 
1-25

2.00
2 1 5

2 09

6-30

6-3-5 
7 1 0  
8 1 6  
8-25 
9 00 

10 05 
10-30

1100

11-10 
J

6-43 

10 57

30; 
11-82

Hu S tan isław ow e, ftydaezow a.
Do K rakow a. jW te d n ia . W m oław la, B a rliu a  ^ lu m a w y .)  Ohy- 

row a, Mez8 Ł ahoroz (P ess in ), N. Sączą, Orłsw * od' 1/5 do 
30/9), Oświęcima.

Do .Tajiowp (od 1/5 do 15/9 wł. w diii# powszednie, ud 1.8 9 
do 30 4 wł, eodzienuis).

Do Ł ay/oeznegc. 4ibnsrc--?-v B orysław ia, Ksćroeze
Do S a w y  re sk ie j, S '-k tła .
Dc B rzsahr-w io (o d  1 5  dc 4 9 w ł. w /,■ i ł.y ię  u .
Do P rz e m y iia  (od 1/5 dc  30/9 w ł)
Do Podw oł >ezysk (K tjr-wa, Odęssy), Brudśw ,
Do Jan o w a  (cd  1/5 do 15 9 wł. w cie h-.i i . 4 4-ya}.
Do Ickan , Czortkow a, N ow osielicy, Berhom ethu, Serethu , Bro­

diny , Suezawy.
Do K rakow a, W w ia ia ,  W i-oełsw ia, W arszaw ?. P rag i, K irls- 

badu, C hyrow a Rymanowa. Iwoai-n-,a.. T arn o b rzeg a , Orło­
wa, W jaliozkł, Ohabówki, Zakopanego.

Df- P o-awoJo o.yj;!, h o o f  .-r.v?s.- ec Iw an ia  p a s t e g -, S k a ły , Hu­
śta ;yna. Z&lę.sz; ,35 

r.
Pod V- ->łcccyter
iJ.iiisiłity ritŁ.

' fa ż l tĄ p M .  P o tu t r 
PodwJło(«ysk, (K0o w;>, Gd«is ■/), Bro-iśw, K ;;t 

k s z e a y j ,  H u s ia ty n a ,,tlk u i;, U?s,u!:v p«stes-o:

vtt.

0  o

Dr
iłis

-• •- ->-.- • ••• 
twejraa „ P  o t i n a n  a *łs- 
(Kijowa,, Odes-ty), iłrod-)v Kop; ozyniee

y-c: j,: Zu-
‘ ' W:,

Podw ołoczysk, (K ijow a, O deosy), B r o i>-??. 
i o-lwołaćSyiik. K ';-y c z -n iee . Swa-J* p-t-teg>. Skały  Hu- 

sia ty n a , Z&ie»ezcsyk. ciery -ą-.■ y-n.

U w a g a :  P o ra  nocna oznaczona je s t  ram kam i. — Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inu t od czasu lwowskiego.

C E S r  J T I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dn ia  19. intego 1903.

I .  Akeye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l ik w id a c j i .............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ........................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r . ) .............................
Fabryki wagonów- w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I . L isty z a s ta w n e  za 100 kor, 
B anku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

>< >, .1 k li°/o ,, los w 50 1.
„ „ 4 %  „ 601. po200k.

„ kraj. 4 l/a % „ los w 51 1.
„ 4 %  „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziemak. 4%
los. w 417., l a t .............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O hU gi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Kom unalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ n >1 41/, % (3 em.)
x 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor.
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873

„ „ 4% po 200 kor...z ro­
ku 1893  

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ 47 ,%  „ 200 „ 

IY . L o sy .
Al. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

Y. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................,
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

I Ł

przemysłowej
płacą |żądają 
walutą koron.
KT hTK TT
540 — 550 —

280 - —  —

580 - 587 -

350 -
0
60 400 - 420 -
«
V
S5' 111 - — —

-N 101 - 101 70
V 97 30 98 -

102 50 103 20
J- 98 70 99 40

3 98 20 ___ ______

a
e 98 40 -----

SŁ 98 - 98 70
a

44
99 40 100 10

s 103 50 —

102 70 —  —

4: 102 - —  —

98 70 99 40
98 70 90 40

99 - 99 70
96 50 —  _

101 50 — —

73 - 78 -

11 26 11 40
19 — 19 20

250 — 2-54 -
252 - 254 -
117 - 117 60

płacą żądają

100.90
100.90 
378.—
154.90
185.75 
2 4 8 .-  
2 4 8 . -
303.75

101.10 
101.10 
138.— 
155.90
187.75 
252. 
252.
305.75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 18. lutego 1903.

A. Ogólny dług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s to p a d .......................................  100.90 101.10
lu ty -sierp ień ..................................... 100.90 101.10

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e ze u -lip iee ........................................
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . - .
„ 1864 po 50 z ł......................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 121.20 121.40

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . - - 101.25 101.45

C. O bligaeye  k o le jo w e .

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70
Kol. Cos. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye) ....................... 520.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57< pr........................................ 129.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr...................100.45
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.40

O b ligaeye  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r................................. 101.20
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..........................................101.05
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r....................................... 100.35
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r................................... 100.50
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.......................... 100.20
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 m arek 4 p r ............120.—

101.40

5 2 4 . -

130.50

101.45

101.40

102.20

102.05

101.3-5

101.50

101 . —

D . D łu g  państwa (krajów  korony węgierskiej).

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —
w wal. kor. za 200

kor. 4 p r.........................................99.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 159.25
„ poż. prern. za 100 zł. (200 kor.) 200.75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) .200.75

E . Obligaeye Indemnlzacyjne.
Kroacyi i Sławonii ....................................99.60
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................99.45

F . Inne pubUczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.....................................................  280.— 286.—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.75 —.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr....................................... 99.50 100.50

99.70
161.25
202.60
202.60

100.45

B ukow ińskie obi. p rop inacy jne  los za
100 zł. 5 pr. .  ............................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k, 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

P ożyczka m iasta  Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziein. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
x x x x 0̂3 4 pi.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 47 , pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4

Gal.
pi'.....................
Tow. kred. ziem.

płacą żądają

104.40 105.40

9 9 ^ - 99’SO
99.30 100.30

96.85 97.85

87.25 89.25

listy dłużne

99.45 100.45
2 6 7 .- 2 7 0 . -
264.75 266.75
105.50 106.50

98.50 99.50
111. - 112. -
101.35 102 35

97.40 98.40
9 8 . - 98.5-5
9 9 . - 99.75
98.50 —.—

102.40 103 40

1 0 3 . - — .—

102.50 103.—
9 9 . - 99.2-5

101.10 102. —
101.10 102. -

4 pr. los. 56 lat
4 pr. los. 41 lat

„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47, pr. 5U /, lat zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r _.

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kr. losy 577 , 1. za 200 k. 4 pr.
Kustro-węg. banku 407 , la l l°s- 4 pr.

„ „ „ 50 lat los 4 pr.

I I . O b ligaeye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 p r ..................... - - - -

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 a pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

x x „ x x x 1887 4 pr.
x n n x x r 1888 4 pr.
x _ x t x x x x 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r ............................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. -5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Z akład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk..........................................179 —

1 0 9 - 110. -
116.50 117.25
101.45 102.45
101.35 102.35
101.35 102.35
101.35 102.35

95.25 96.25

100. - 100.70

109.60 110.60
109.60 110.60
99.75 100.75

19.30 20.30
4 3 4 . - 439 -
1 8 2 . - 1 8 6 . -

8 5 . - 8 9 . -
7 4 . - 77.—
75.— 7 8 . -

1 7 9 - 183.—

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. rak................................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. rak. 4 L/, pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą żądają 
55.60 50.60*
28.35 
74. -  

2 3 4 . -  
7 4 . -  

2 60 . -

29.35 
7 6 . -  

2 4 0 . -  
78 50 

310. —

200. -  250. —

K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d la handlu  i przem. . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł....................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k....................
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnostańska banka 100 z ł....................

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.
„ , „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Kord. 1000 zł. rak. 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Betzee (akc. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł........................
„ południowej 200 zł...........................
„ węg. galic. I. 200 zł........................

Austr. Tow. żegl. n a  Dunaju 500 zł. rak.
41. A keye  Przedsiębiorstw prze 

Tow. kopalń węgla w Brli.t 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Seliodniey 500 kor....................................
Turesk. żarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . .

N . W E K S L E .

Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków  . . .
Petersburg za 100 rubli 4 7 , pr.
Niemieckie b a n k i .......................
Włoskie b a n k i ..................................
Francuskie b a n k i ......................
Szwajcarskie b a n k i ............................95.30

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i .............................
Austv. węg. 8 guld. złota moneta
20- f r a n k o w k a ..................................
20- m a r k ó w k a ............................■ •
Rosyjskki półim peryał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b le ...................................................

276.75 277.75
2 7 8 5 .- 2 7 9 5 .-

747.50 743.50
533.— •535. —
540.— 5 4 3 . -
270 - — . . . . .

4 1 1 . - 4 1 2 . -
1533, - 1 5 9 3 .-

546.25 547.25
255.50 256.50
259.— 261.—

sportowych.
405.— 415.—
370.— 3 3 0 . -

5545.— ■5555. —

583* — 586. —
392. — 4 0 0 . -

442.— 44 A —
9 0 7 . - 9 1 0 . -

mysłowych.
7 1 3 . - 715. —
875. - 885.—
395.25 396.35

1680.— 1686.—
593.— 5 9 6 . -

3 9 9 ! - 4 0 0 . -

117.07'/, 117.277,
239.95 240.10

95.45 95.57 '/,

117.20 117x55
95.327, 95.50

ClZ «1yo.ou fJO.irć 12
95.42’/,

Y .
11.34 11.39

19.08 19.10
23.44 23.51

117.07'/, 117.277 ,
95.40 95.70

2.53 2.54



w

Licytacye.
L. cz. E. 1062/2 (5) [13J4 8 - 3 ]

Na żądanie Hanki Ha-zczuk w Ja.sni- 
skach, odbędzie się dnia 3. marca 19 3
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., w Jano­
wie, licytacya realności objętych wyk. hip.
11. 347 i 548 gm. kat. Janów.

Nieruchomości te, wyst wionę na licy­
tację, są, ocenione a to realność whl. 347 
gm. Janów na 600 kor., zaś realność whl. 
648 gm. Janów na 1900 kor.

Najniższa c-ena wynosi co do realności 
whl. 347 gm. Janów 400 kor., a co do re­
alności whl. 548 gm. Janów 950 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd.o 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 15. stycznia 1903.

L. cz, E. 1857/2 (7) [1289 3 -  3]
Dnia, 6. marca 19 8 o godz. 9 prmu 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1 2  
realności i 12.14 części z drugiej połowy tej 
realności objętej whl. 14 ks. gr. gm kat. 
Dobromil wraz z pizynależnościami

Nieruch1' mość ta je.st ocenioną na 
12.350 ker.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6175 tor.

Warunki  licytacyjne i odnośne doku 
mecta przejneć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

TaAe prawa, w obec których nin ejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, inleży z.io- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaaie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg > postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomo nika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 30. stycznia 1903.

L. cz. E. 1500/2 (2) [1313 3 -3 ]
Na żądanie Maryi Podwirnej w Ro- 

kitnie, odoęózie się dnia 10. marca 1903 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
hcytaoya 3/4 części z 99 216 części realno­
ści objętej whl. 146 ks. gr. gm. kat. Bu- 
kituo.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
ta‘-yV ocenioną na 101 kor. 70 hal

Najniższa cena wynosi 70 kor,, poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odoos ące się. do
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta W  
Lrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupiemń 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze. Nr. IV.

Takie prawa, w obec ktoryeh niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

♦Gazeta Lwowska« Nr. 41 z

pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dma 20. stycznia 1903.

50423 K 62 h 
3778 „ 56 „ 

587 „ _  
1942 „ 20 I 
2412 „ 81 „ 
1251 „ 22 „ 

W 1 2  .  70 I

20 ” 
40 „ 
99 „ 
85 „ 
44 „ 
69 „ 
20 „

L. 260 . [12-9 2 - 8]
Obwieszczenie urzędowe.

0. k. Ministerstwo Skarbu reskryptem 
z dnia JO. stycznia 19^3, L. 85120/902 ze­
zwoliło na budowę budynku administracyj­
nego przy c. k. Fabryce tytoniu w Zabłoto 
w ie koszt-m 97.5‘ 0 kor.

Celem zabezpieczenia tej budowy roz­
pisuje się niniejszein licytacya ofertowa na 
dzień 9. marca 1903 o godz. 12 w południe 
i zaprasza się chętnych ■*. T. przedsiębior­
ców do wniesienia swych ofert, które mają 
być zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 
1 kor. od arkusza i udokumentowane kwi­
tem na zł żone w jednej z e. k. kas zarzą­
du monopolu tytoniowego wadyum w wyso­
kości 5y 0 sumy oferowanej w papierach 
wartościowych, w ofercie szczegółowo wy­
mienionych.

Oferty, na wewnętrznej kopercie jako 
takie wyraźnie oznaczono (z ewnętrzna ko 
perta zaś oznaczona ma być adresem c. k.
Fabryki tytoniu w Zabłotowie) nal-ży wnieść 
do 9. m*rc* 19' '8 godz 12 w połudme do 
c. k. Fabryki tytoniu w Zabłotowie.

Z powyżej wymienionej sumy koszto­
rysowe) p rz y p a d a :  
n a  roboty murarskie ,  . .

„ „ kamieniarskie .
” sztokatorskie 

„ „ ciesielskie . .
„ blacharskie .

» „ pokrycia dachu
„ ” stolarskie . .

ślusarskiena sztuki 2554 
„ wagę 12285 

„ n z lanego żelaza . 137
„ „ szklarskie . . .
„ B lakiernie e . . .
K n malarskie . . .
” ” brukarskie . .

dostawa rur kamiennych . .
„ aparatów m  wychodki 

urządzenie ogrzewalni . . . 
dosL-wa storów . . . . . .
roboty nieprzewidziane . 1

Razem 97500 K. — h.
Oferty mają opiewać na wszystkie ro 

boty bud-wlane. Oferowane ceny na eży 
podać cyframi i siewami. Niejasno styli­
zowane ońrty , jakoteż oferty, odnoszące się
do zaofnrowań d u g ich  osób, jako niedo- 
puszcz lne, nie będą uwzględnione

Of -renci, którzy dia zarządu tytonio­
wego żadnych jeszcze robót, me wykony­
wali mają w swych of-rtach wykazać s* ą  
dotychczasową czyuuiść w budownictwie, 
a w szcz-gól-oś i wykonane, eweiuuaUu-.- 
publiczue budowy.

G k. jeseraltia D yrekcja mouopuh 
tytoniowego zastrzega solne bezwa: unkowo 
wybór z pość od ohrentów.

P lan y ,  przedm iar z kosztorysem, dalej 
ogólne, i szi-zogółowe w uran  n i budowy nsu- 
żua przeg lądnąć  w c. k. Fabryce ty toniu  
w Z ib ło tnw ie ,  k tó ie  zaopatrzyć nal ży pod­
pisem ob-renta n a  dowód, iż przedsiębiorca 
zgadza się z powyższemu warunkami.

Bliższej iuformacyi można również za­
sięgnąć przy e. k. jeneralnej Dyr>-k'-yi mo­
nopolu tytoniowego w Wi-drnu, IX Wai- 
senhausgasse Nr. 1 (Dopai tament VII. a).

Kaucya mająca być w swoim czasie 
z łożoną, wynosi H)°/0 ugodzonej sumy i ma 
byc w efektach wartościowych, wtdle usta­
wy do przyjęcia się nadających, złożoną.

Złożeń e kaueyi nastąpić ma w term i­
nie do tego wyznaczonym.

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
wniesienia aż o'o rozstrzygnięcia co do niej, 
a akceptowana oferta jest od czasu uwzglę­
dnienia tejże, także i dla c. k. Skarbu obo­
wiązująca.

Zaniedbanie wypełnienia obowiązku zło­
żenia ksucyi w terminie przepisanym wpły­
nęłoby na odwołanie przyjęcia oferty.

0. k. jeueralna Dyrekcya monopolu 
tytoniowego.

Wiedeń, dnia 7. lutego 1903.
Kempf m. p.

996 
1148 
1 67 
2070 

685 
• 60 

2940 
1076 

869
70
92

L. cz E. 1353/2 (3) [1344 2—3]
Dnia 24. marca 1903 o 9 7, rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym (realności 
H"llaudra) licytacya realności miejskich pod 
Ik. 117 whl. 73 ks. gr. gm. Mościska.

Dom parterowy oceniono na 7400 kor., 
a ogród na 600 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, dom parterowy wy­
nosi 3700 kor., a ogród 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(realności Holiandra).

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło-

dnia 20. lutego 1903.

sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dn a 3. lutego 1903.

L. cz. E. 723/2 (5) [1343 2—3]
Dula 17. marca 1903 o 9 ‘/2 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym (realności 
Hrlliindra), licytacya realności wiejskich whl. 
658 ks. gr. gm Sokola.

Nieruchomość ta z przynależytościami, 
ocenioną jest ua 811 kor. 17 hal.

Najniższa cen*, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 540 kor. 
78 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszypa, 
(realności Holiandra}.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya. byłaby niedopuszczałcą, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania li ytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dal zvćh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tab licy  sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 

j wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
i pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

zamieszkał' go. . ,
O k Wad powiatowy, Oddział I I I .
Mościska, dn a 3 luDgo 1903.

L. cz. E. 1170/2 ; 4) [1379 1 - 3]
Na żądan e i aladyi OlejnU w Gródku, 

odbędzie Się dn a 23. marca 1908 o godz’ 
10 przed południem w sądzie n-żej wy.oic- 
mouj in,  w biurze Nr. 6 w Zaleszezika h 
cebm  zniesi-ma w-pól własności Hm tacy* 
r-a ln  ści ohj. w \k. hip. 1 123 ks. gr gm. 
Grod-k wraz z przy należnościami, składa­
ją n u '  się z dwóch ciał.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
‘ •'cyę, je t o -eniorią na 2200 kur., przynale- 
z oś i Z'ś na 90 kor.

Najniższa cen* wynosi 229 > kor. poni- 
ż j t-j tumy sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warum-i licytacyjne które w zupełności 
eię nii iejszem Zitwmidz*. i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie mż-j wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 7gło  
s ć do sądu najpóźniej przy w yznaczon ym  ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 31. stycznia 1903.

L. cz. E 714/1 (S) [1381 1 - 3 ]
Na żądanie Piotra Wyspiańskiego, Mi­

kołaja Babiia, Małanki Fedan, Naści i Iwana 
Zubów tych ostatnich zastąpionych przez adw. 
dra Landesa, odbędzie się dnia 12. marca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licy­
tac ja  realni.ś i o b ję te j wyk. hip. 1. 62 ks, 
gr. dla gminy kat, Korczówka a to </7 nie- 
wydzielonej części Jacia Fedaua własnej, 
1/7 części małoletnich lilia, Anny, Fedia i 
Rozalii Fedanów czyli w stosunku do całości 
każdego po 1/28 części własnej, 1 7 części 
Wasyla Fedana własnej i 5/84 części Petra 
Fedaua własnej wraz z przynal-źmńciami, 
składającemi się z domu mieszkalnego, staj­
ni, stodoły i szopy.

Każda 1/7 niewydzi“lona część tej re­
alności wystawiona na licytację, jest oce­
nioną na 2000 kor. wraz z przy należnościami 
zaś 5/84 częśc Petra Fedm a własnych na 
833 kor. 30 hal.

Najniższa cena co do każdej 1/7 nie- 
wydzielonej c z ę śc i  wynosi 1333 kor. 33 h a l , 
zaś co do 5/84 niewydzidonych części Petra 
F edina własnych 548 kor. 86 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda z wymienionych powyżej nie- 
wydzielonyeb częś i zostanie osobno sprzedaną 

Warunki licytacyjne protokolarnie spi­
sane i odnoszące się do tych nierucho­

mości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i ’ t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 1 . lutego 1903.

L cz. E 2283,2 (7) [1363 1—3]
Dnia 6. marca 1903 o godz. iO przi.<i 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 11, licytacya realności 
objętych whl 62, 65, 87, 117, 139, 168 
;7U tudjież połów realności objętych w hl’ 
64 i 98 ks. gr. gm. kat. Posada rybotycka 
wraz z przy należnościami.

Nieruchomości te są ocenione a) r al- 
ności whl. 62 na 3783 kor., b) realność 
whl. 65 na 70 kor., Ci realność whl. 87 na 
71 kor., d) realność whl. 117 na ln99 kor 
e) realność whl. 139 na 802 kor., f )  real­
ność wnl. 168 na 20 kor., g) realność whl. 
170 na 4429 kor., h) 1/2 realności whl. 64 
na 55 kor i /2 realności whl 98 na 40 
kor., przynależności na 579 kor.

Nąjn ż-za cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi za realność whl. 62 - 
2522 kor.' whl 65 — 46 kor. 67 bal., whl 
87 -  47 kor. 33 hal., whl. 117 — 7-32 kor
67 hal., whl. 139 — 584 kor. 67 hal., whl.
68 13 kor. 33 hal ,  whl. 170 zpn. 2952
kor. 67 hai., whl. 64 — 36 kor. 67 hal. 
whl 98 26 kor. 67 bal.

W ar un k i  hcytacyjne i odnośne doku­
ment* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w binr-e Nr. 11

T-ikie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgio- 
-ić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej ruszczenia tego 
rodzaju co do sa m e j nieruchomości me ino- 
głyby bj ć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obe. nie juz istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wym* jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnorn enika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

0. k. Sad powiatowy, Oddział IV 
Dobromil, dnia 30. stycznia 1 0 3 .

L cz. E. 2131/2 (7) [1364 1—3]
Dnia 7. marca l't0 3  n godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej d y ­
mieniom m, w biurze Nr. 11, licyta ya renl- 
noś-i obj tej whl. 94 ks. gr gm. kat Pa- 
portno wslilad której wchodzi tartak obecnie 
uni-ruchomiony.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
6100 kor.

Najniższa cena, niżej któręj sprzedaż 
me nastąpi, wyn-si 4066 kor. 67 hal.

Wdfuaki l.eyticyjne i odnośne doku- 
m enti pizcj-z-ć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11.

Równocześnie się zatwierdza się wa­
runki li ytacyjne z tą jednak zmianą, że n a ­
bywca w ni n bez policzenia na cenę kupna 
ptzyjąć intabulowany w poz. 3 C. ciężar 
ui-z z nia na rzecz gr. kat probostwa w Pa- 
portnie tytułem raesznego rocznie 20 < tu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s*m'ej nieruchomości me mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd^ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżbj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 30. stycznia 1903.
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K. cz. E. 1883/2 [1370 1— 3]

Zobowiązany Josel Klein w Lutowiskach.
Na żądanie Markusa Gellesa kupca w 

Ustrzykach dolnych odbędzie się dnia 24 
marca 1908 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II 
Lutowiskach licytacya realności objętej lwh 
97 ks. gr. gminy kat. Lutowiska wskład któ 
rej wchodzi pa-cela budowlana 1 k. 209 na 
której znajduje się dom mieszkalny i parcela 
gruntowa 1. k. 40/6 stanowiąca łąkę.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jsst ocenioną a mianowicie parc. grunt
1. 209 na 50o kor dom mieszkalny na loOO 
kor. a parc. gr. 1. k. 40 6 na 200 kor., przy­
należności nie znaleziono żadnych zatem 
łączna wartość 1700 kor.

Najniższa cena wyno.-i 2 8 części ceny 
szacunkowej 1700 kor. t. j. kwota 1133 kor 
34 hal niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do ti i nie­
ruchomości dokumeuta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły oceaieuia i t. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 27. stycznia 1908.

L. cz. E. 1146 2 (9) [1404]
Dmą 27. lut<-go 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 4 
sądu tutejszego w zabudowaniu apteki, licy­
tacya potowy realności wbl. 551, 487, 748 
750 w Podgrodziu położonych.

Połowę tych realności oceniono na 
1050 kor.

Najniższa cena, " żej której sprzed ż 
nie nastąpi, wynofi 699 kor. 96 hal

W arunki licytacyjne ! inne odnośne dc- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biurze Nr. 4.

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już lsiubją. bądź w toku postępo­
wania licytaeyjo-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nib mieszkają w okręgu sądu niżę 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddziai IY 
Kohatyn, dnia 25. stycznia 1908.

L. cz E. II. 849/2 (16) i 850,2 (14) [120 ]
Dnia 6 . kwietnia b. r odbędą się w 

sali Nr. 6, na II. piętrze sądu tutejszego, 
Leytaeye niżej pod 1 i 2 wymienionych re 
alności: 1) o godz. 10 przed południem li­
cytacja realności objętej wyk. hip. 1. 57 II. 
ks. gr. gra. m Lwowa stanowiącej kompleks 
pod lk. 72 i 73% we Lwowie przy ulicy 
Gródeckiej pod 1. or. 57 położonej a składa 
jącej się z dwupiątrowej frontowej kam e- 
nicy, z dwu oficyn a to jednej jednopiątro- 
wej a drugiej parterowej (z wyłączeniem 
jednak z jednopiątrowei oficyny przestrzeni 
8-31 m s j 'k o  należącej do lwh. 803/11.) da­
lej z komórki drewnianej, tudzież z 1140 
metrowej części dwupiątrowej oficyny i z 10 
metrowej części jednopiątrowej oficyny s ta ­
nowiących całość z realnością pod lk. 870% 
we Lwowie przedmiotem osobnej licytacji 
sądowej (do E II. 85 '/2) będącej, 2) o go­
dzinie 11 przed południem licytacya real­
ności pod 1. kon. 87u% we Lwowie przy 
ulicy Gródeckiej 1. or. 55 położonej wyk 
bip. 1. 803 Dz II. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej a składającej się z dwupiątrowej ka 
mienicy frontowej, dwupątrowej oficyny 
(z wyłąezeDi-m 1L40 metrowej części nale­
żącej do lwh. 57/11.), partsrowej ofi--yiiy, 
jednopiątrowej oficyny (z wyłączeniem 10 
met owej części należącej do lwh 57/11) 
i 831 mi trowej części jeduopiątrowego bu­
dynku, btanowiącej całość z reaL.ością pod 
lk. 72 i 732^  będącą przedmiotem osobnej 
licytaeyi (E II  849 2).

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione: ad 1) na 90.649 kor.

37 hal., przynależności zaś na 1284 kor. 
łącznie 91J33  kor. 37 hal., ad 2) na 73.501 
kor. 77 hal., a po odliczeniu służebności 
(poz. G 2 i 3) przy hipotece pozostać ma' 
jących 73.101 kor. 77 hal., przynależności 
zaś na 1546 kor. 40 hal., łącznie 74.648 
kor. 17 hal,

Najniższa cena wyaosi: ad 1) 45.966 
kor. 69 h a l , ad 2) 37.324 kor. 09 hal., 
poniżej t«j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić du sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuehomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 11. stycznia 1903.

L. cz. E. 2858/2 (6) [1802]
Na żądanie Powiatowej kasy oszczę­

dności w Tarnobrzegu, odbędzie się dnia
I. kwietnia 191)8 o godz. 9 przed południem 
w sąduie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, 1) licytacya realności lwh. 800 gm. Knapy,
2) licytacya realności lwh. 679 gm. Knapy,
3) licytacya realności lwh: 738 gm. Knapy.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione ad 1) na 427 kor. 85 
lal ad 2) na 257 kor. 29 hal., ad 3) na 
60 kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 285 kor. 
21 hal ,  ad 2) 171 kor. 53 hal., ad 3) 106
kor. 75 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do • 
iumentą (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t, d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
jodczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Tarnobrzeg, dnia 8 . lutego 1908.

L. cz E. 1326 1 (29) [1373]
Na żądanie wierzyciela egzekucyjnego 

Hugona Graepla przemysłowca w Budapeszcie, 
za-tąpionego przez adw. Dra Kraśnickiego 
w Kołomyi, odtędzie się dnia 10. marca 1903 
o godz. 12% po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Y. na koszt i 
niebezpieczeństwo opieszałego nabywcy Efroi- 
ma Salpetra z Ruagur, który nie zapłacił 
ceny najwyższej oferty w sposób ordynacyą 
egzekucyjną nakazaną relicytacya realności 
whl. 275 ks. gr. gm kat. Słoboda rungurska 
objętej, dotychczas na imię zobowiązanego 
Ja-ób Schaehtera zapisanej, wraz z przyna- 
b żnościami, sfcładajacemi się z budynku go­
spodarskiego, trzech podwójnych okieu, wy­
chodku, drzew owocowych 1 użytkowych, tu­
dzież płotu,

Nieruchomość, wysławiona na relieyta- 
cyę, jest ocenioną 610 kor. 57 hal., przyna­
leżności zaś na 166 kor. 50 hal. razem na 
777 kor. 07 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, zatwierdzone już 
tus. uchwałą z dnia 15. stycznia 1902 E. 
1326 1 (11) i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
mcże każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Y.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Peczeuiżyn, dn'a 3. lutego 1903.

L. cz E. 1847/1 (17j [1372[
Dnia 3. marca 1903 godz. 10 przed 

południem, odbędzie s:ę w biurze Nr. 2 są­
du tutejszego, licytacya całej realności whl, 
123 gminy Korzowa.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 580 kor.

Najniż-za cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąoi wynosi 386 kor. 67 bal.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym-ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 80. stycznia 1908.

L. cz. E. 1005 2 (9) [1378]
Dnia 8. marca 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realności 
whl. 233 gminy Worwolińee, wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2870 kor.

Najniższa cena wynosi 1913 kor. 83 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć _ podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d»a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w ofcręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Tłuste, dnia 27. stycznia 1908.

L. cz, E 1078/2 (5) [1365]
Na żądanie Stowarzyszenia poży zko- 

wego Praca i Oszczędność w Jordanowie, 
odbędzie się dnia 8. marca 1903 o godz. 
9 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 9, li­
cytacya realności w Jordanowie a miano­
wicie: 1) całej realności whl. 519, oszaco­
wanej na 1190 kor., b) całej realności whl. 
510, oszacowanej na 286 kor., 8) 2/6 części 
realności whl. 339, oszacowanej na 3 kor.
33 hal., 4) 2/10 części resiaości whl. 375, 
oszacowanej na 41 kor. 20 hal., 5) 3 4 części 
realności whl. 38, oszacowanej na 1207 kor. 
50 hal., 6) 24/160 części realności whl. 406 
oszacowanej na 19 kor. 50 hal., 7) 24/160 
części realności whl. 499, oszacowanej na 
78 Kor. ks. gr. gminy Jordanów objętych, 
dłużnika Stanisława Oleksego i wspólników
własnych.

Najniższa cena wynosi: sd 1) 793 kor.
34 hal., ad 2) 190 kor. 65 bal., ad 8) 2 kor. 
22 hal., ad 4) 27 kor. 47 ba!., ad 5) 805 
ror., »d 6) 13 kor., ad 7) 52 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się ninięj- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 7. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jordanów, dnia 20. stycznia 1908.

. cz. E. 1569 2 (4)
Na żądanie e. k. kasy sierocej w Białej 

odbędzie się dnia 5. marca 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18, licytacja realności 
lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Komorowice, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 25 890 kor.

Najniższa cena wynosi 17.260 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Biała, daia 8. lutego 1903.

L. cz. E. 1376 2 [1366]
Na żądanie Markusa Wiedertnana odbę­

dzie się dnia 3. marca 1903 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 5, l cytacya realności obj. 
lwh. 187 ks. gr. gm. Krasna wraz z domem 
i przynależnościami.

Nieruchomość powyższa zpu. wystawio­
na na licytację, jest ocenioną na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 125 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W ani uki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już'Istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kozowa, dnia -31. stycznia 1903.

L. cz. E. 2602/2 (6) [1376]
Dnia 6. marca i 903 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 17 są­
du tutejszego licytacya:

I.) realności lwh. 426 ks. gr. gm. Ko- 
ziowa,

II.) 1/8 części realności whl. 318 ks. 
gr. gm. Kozi owa,

III.) 1/8 części realności whl. 319 ks. 
gr. gm. Kozłowa,

IY.) 1/7 części realności whl. 334 ks. 
gr. gm. Koziowa,

Y.) 2/4 części realności whl. 337 ks. 
gr. gm. Koziowa,

YI.) 1 4 części realności wbl. 420 ks. 
gr. gm. Koziowa,

VII.) połowy realności whl. 427 ks. 
gr gm. Koziowa

Nieruchomości powyższe oceniono: I.) 
na 1840 kor., II.) na 37 kor. 50 hal., I I I )  
na 7 kor. 50 hal ,  I Y ) na 200 kor ,  V.) na 
60 kor., V I ) na 25 kor., VII.) na 275 kor.

Najniższa oferla, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: co do I )  1226 kor, 68 
hal.. Ii.) 25 kor., III.) 5 kor., IV.) IBS kor. 
33 h a l , Y.) 40 kor., VI.) 16 kor. 66 hal., 
VII.) ! 83 kor. 33 bal.

W aruaki licytacyjne i inae odnośne 
dokumeuta możua przejrzeć w sądzi# tutej­
szym, w biurze Nr. 17.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 14. lutego 1903

L. 263. [1354]
Ogłoszenie licytaeyi.

Na podstawie uchwały Rady gmin­
nej w Kłodnie i w porozumieniu z Wła­
dzą polityczną rozpisuje się niniejszem 
ponowna publiczna licytacya drzewo­
stanu z lasu będącego własnością gminy 
Kłodna.

Powyższy drzewostan w ilości 452 
sztuk dębiny i 154 sztuk sosniny, 
znajduje się na parcelach lkat. 4245, 
4362, 4266, 4344. 4377, 4379 i 4376 
o powierzchni łącznie 10 morgów 1298 
kw. sążni. Cena wywołania na pod­
stawie sporządzonego wykazu oszaco­
wania masy drzewnej wynosi ogółem 
10.745 koron.

Licytacya odbędzie się na jednym 
terminie dnia 9. marca 1903 o godz. 
12 w południe w kancelaryi Wydziału 
powiatowego w Żółkwi.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa- 
dyum 10%, sumy szacunkowej należy 
wnieść przed rozpoczęciem licytaeyi do 
rąk komisyi licytacyjnej.

Po otwarciu pisemnych ofert na­
stąpi przetarg ustny.

Oferta zawierać ma prócz ofero­
wanej ceny także oświadczenie, że ofe­
rentowi znane są warunki sprzedaży, 
które przeglądnąć można w kancelaryi 
Wydziału powiatowego w godzinach 
urzędowych.

Z Wydziału powiatowego.
Żółkiew, dnia 7. lutego 1903.

[1351 2 — 3]
OBWIESZCZENIE.

W skutek uchwały wydziału wie­
rzycieli masy konkursowej Samuela 
Mullera odbędzie się na dniu 4. marca 
1903 o godzinie 11 przed południem 
w kancelaryi podpisanego zarządcy 
masy w Rzeszowie ofertowa licytacya 
składu towarów hławatnycb wraz z urzą­
dzeniem sklepowem należącego do ma­
jątku masy konkursowej.



9
Cena szacunkowa towarów wraz 

z urządzeniem wynosi kwotę 38.300
kor. 30 hai.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez
ewikcyi.

Każdy oferent złożyć musi wa- 
dyum w kwocie 4.000 kor. w gotówce 
lub w papierach wartościowych zdol­
nych do lokacyi pupilarnej wedle kursu
z dnia 1. stycznia 1903.

Oferent, który zostanie pisemnie 
uwiadomionym o przyjęciu jego oferty 
winien będzie do dni 10 od doręcze­
nia mu uwiadomienia opróżnić sklep 
masy rozbiorowej z towarów i urzą­
dzenia za poprzednią zapłatą całej 
ceny kupna, w którą wliczonem będzie 
wadyum złożone w gotówce. -

Inwentarz i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w kancelaryi podpi­
sanego zarządcy masy w godzinach
urzędowych.

Rzeszów, dnia 12. lutego 1903.
Dr. Józef Fechtdegen 

adwokat krajowy.

zootomieznego instytutu należących, nosze­
nie drzewa i węgla w porze zimowej i opa­
lanie 12 pieców, noszenie wody do akwa- 
ryów, utrzymywanie w porządku instrum en­
tów i zbiorów w gabinecie się znajdujących, 
zdejmowanie skórek ze zwierząt ssących i

| ecTB sapaflEceHa ucpea n;. k. UpoKypaTopa 
| flepsKaBHoro koh<Jhck&ta cci uaconncH.

B Hac^i^oic Toro pimcHH aSopoHcae 
gctb ^a.nLine mnpeHe to i  CTaTi, a sa- 
ćpantiif Hatwia^ Mae 6yTU 3Hiim;eHHH.

JlBBie, ąhh 16. .moToro 1908.

L. ci. S. 1 /3(1) [1-356 2 - 8]
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Jakóba Sehragera kupca w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu krajowego Dr. W aleiyana 
Eahińskiego w Stanisławowie zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy pana Dr. Zdzisława 
Słotwiński; g )  adw. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyenoyi, wyznaczonej na dzień 23. lutego 
1908 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzie w biurze Nr. 2, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich ro.-zczenis, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa­
nia innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jtko  wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord.* konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dtia, 21. marca 
1903 a na audyencyi likwidacyjnej, n& dzień 
6 . kwietnia 1903 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym wyznaczonej 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają te r­
minu zgłoszenia tak poszczegóinym wierzy­
cielom jak i masie upadłościowej zwrócą 
koszta urosło przez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze­
nia i" będą wykluczeni od podziałów' usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy p ra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonym.

Dal-ze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. _

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu mają wymie- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w' temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7. lutego 1903.

W podaniach winni kandydaci przedło­
żyć dowody:

1) znajomości czytania i pisania po
polsku, . .

2) fizycznego uzdolnienia, a to przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego,

3) wieku, stanu tudzież dotychczaso­
wego swego zatrudoieuia i zachowywania się,

°  4) pewnej znajomości stolarstwa i in­
troligatorstwa.

Podania należy wnosić w term inie po­
wyżej oznaczonym do Senatu akademickiego 
e. k. U n iw e rsy te tu  we Lwowie.

Jeżeli kandydat jest w służbie rządo­
wej, to powinien wnieść polan e za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej.

Pierw szeństw o do u trzy m an ia  tej posa­
dy mają w myśl ustawy z dnia 19. kU etnia 
1871 Nr. 60 Dz. p- P- wysłużeni podofice­
rowie e ' i k. armii posiadający certyfikat 
uprawnienia, a dopiero w braku kompebn- 
tów pow ższym warunkom odpowiadających 
uwzględnieni być mogą inni kandydaci.
Z Senatu akademickiego c. k Uniwersytetu.

Lwów, dnia 13. lutego 1903.

L 78 A t 1262 2
k o n k u r s .

Na posadę profesora inżynieryi 
wiejskiej w Akademii rolniczej w Du.- 
blanach obok Lwowa z płacti roczna 
2.600 kor., z dodatkiem aktywalnym 
480 kor. rocznie, wolnem pom ieszka­
niem  w Zakładzie i prawem  do pięciu 
dodatków pięcioletnich po 400 kor.

Stabilizacya na tej posadzie na­
stąpić może po roku służby i za zgo- 
da* c. k. Ministerstwa rolnictwa.

Ubiegający się o tę posadę powi­
nien przedłożyć na ręce Dyrekcyi Aka­
demii do końca kwietnia b. r.

1) Metrykę urodzenia,
2) Krótki życiorys,
3) Świadectwa ewentualnie prace 

naukowe udowadniające kwalifikacyę 
do zajm owania posady.

Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekeya Akademii.
Dyrekcya Akademii roln. wDublanach.

Dublany, dnia 12. lutego 1903.
F ro m m el m. P-

Konkursa.
Ogłoszenie konkursu 

Celem obsadzenia posady sługi stai 
instytutu zoologicznego c. k. Uniwersytetu 
Lwowie rozpisuje się niniejszem kouhiro*, 
terminem do 1. kwietnia 1903.

Do tej posady przywiązane są pobory 
następujące: płaca roczna 8* 0 kor., dodatek 
aktywalny w kwocie 240 kor. rocznie i prawo 
do ubrania służbowego względnie do relu- 
tum za ubranie. W wypadku gdyby sługa 
otrzymał mieszkanie w naturze strącono mu 
będzie połowa dodatku aktywainego.

Do obowiązków z posadą tą połączo­
nych należy :Utrzymywanie czystości i porządku we
wszystkich ubikacyach do zoologicznego i

L. 112 03 '  [1353 1 - 3 ]
K O N K U R S .

, . Ce]eiQ obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć ś. p. dra Ludwika Midowicza posady 
c. k. ftotarjmsza w Rzeszowie ewentualnie 
innej w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającej posady notaryalnej, rozpisuje się 
niniejszem koaburs z tem, że podań a kom 
petencyjne należycie udokumentowane, we 
właściwej drodze do dnia 21. marca 1903 
włącznie do tej e. k. Izby notaryalaej wno­
sić należy.

O. k Izba notaryalna.
Tarnów, 17. lutego 190-3.

Wyroki prasowe
R. cap. p r . 55/03 (2) [1384]

o r o j i o i i i E H e .
B Im enu Gro BeminecTBa R icapa 
R . k. CyĄ  icpaeBHH g.m  cnpaB icapnnx

y JliBOBi pimuB Ha no^cTaBi §§. 489 i 493 
saK. Kap. i §. 37 3aic. npac., rgo 3uicT CTaTi 
ywimenci b nueni 5 uaconncH: „Cboóoas11 
3 12. moToro 19'3 ni/j, nanaceio: „3
7KoBKiBin;uim“ b ye iy u i Big, czub „I Bigra 
nouEHaficbJ go Kingu, mictht b co6i 3iia- 
nena npoBHHH 8 §. 302 3aK. Kap. i npoi’0 
oupangana «ctb 3apagaceHa Tiepe3 u;, k IIpo- 
KypaTopa geparaBHoro icoHtjiicKaTa cei ua- 
cohhch.

B nac.iigoK Toro piinenn 36opoHeHe 
ecTB ga^nne mnpeHe t o i  c t & t i ,  a sańpa- 
hhh na im ag Mae 6yTH 3Hinn;eHHH.

JhbBiB, gHH 16. ZIIOTOro 1903.

U. cup. Pr. 53/3 (6) [ j 382]
OrO JIO IIIEH G .

B I mchh Gro BezrauecTBa R icap fl!
R . k. Cyg KpaeBHH g.M cnpaB Kapraix 

y JIbbobi pimHB na nigciaBi §§. 489 i 493 
saK. Kap. i §. 37 3aK. npac., m,o bmIctb c ta ti  
yMim;eHHX b nucnl' 18 u acon n en : r Uafiga- 
MaKH“ 3 giifl 10. nioToro 1903 nig namicmo : 
„Hlca noBHHHa óyTii nama nonm m a b 
ycTynax Big cMb 1) „HpHgóaTH hk eafi- 
6i.nBme“ go ,.MHorax HapogiB’* Big cale „xto 
BHCTynae“ go n mii en hm i na CBrri ■* cig c.iiB 
„A x to  to  h k “ go „gomKH paTyHKy11, 2) 
CTaTi nig Hauiicero: „Rb a iipaBiiTe.iLcBOHni 
8isgn“ b ycTynax Big c.iiB „3 uaiom hk py- 
CKiift Hapog“ go „JlflraM'* i Big „A m;o3K 
Hac Moace oóxogHTa / go „ MoryiHOCTHio 
gepacaBu-*, 3) eraTi nig naunceio: n3  po.ii 
i coAU b ycTynax Big cMb „Ea noasgiTB“ 
go „gnsiTB en gaame“, 4) CTaTi nig nann- 
ceio: „UngBKa Kapanxa 8 UopTKiBm;iinii“ 
b ycTynas Big cnis „A.ie nam ocb“ go „gy- 
Ty b neKjio“ i Big eaiB „Ta o t K.ioniT“ go 
nraucenOaMi i upupEzeuenuMi^, 5) cxai'i nig 
nannceH): „ JlanKa HeHaBHCTB go PycH m u“ 
b ycynax Big nouaTKy go „He yga.io cn “ 
i Big wriB „rpaóapi mm 8^y3yeMOJ go 

BHTpHCHe1* i Big C.11B „OT TaK BCK)gaU go 
„pycBKoro Hapogy“ b Kingu 6 / crari nig  
Hanuceio: „Bobku" b y c iy n i Big cdis „Azie 
na ce“ go Kingu, itficTHT b co6i 3HaMeHa 
BJiouHHy 3 § 65 a. i npoBHHH 3 §§. 300 i 
302 3aK. Kap. inpoTO onpaBgana s c tb sapng- 
iicena uepe3 g. ic. IIpoKypaTopa gepiKuBnoro 
KOHcjiicKaTa cei laconncu.

B gacB.iigoK Toro pinienn 36opoHeHe 
ecTB ga.i&me mnpeHe th x  CTaii, a aa- 
6paHHH naiwiag Mae óyTM 3HHigeHuń.

JlBBiE, gHH 16. aioToro 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. II. 1/3 (1) . [1176 3 - 3 ]

0. k. Sąd obwodowy Oddział II. w 
Rzeszowie wdraża na żądanie Franciszka 
S.peckiego z Bystrzycy dolnej postępowanie 
amortyzacyjne blankietu wekslowego wypeł­
nionego, na sumę 105 ) kor. opiewającego, 
zaopatrzonego podpisami dra Franciszka Sę- 
dzieiowskiego jako wystawcy i żyranta, Igna­
cego Sapeckiego jako akeeptaata a Józefa 
Jaśkiewicza jako ostatniego żyranta, który to 
blankiet wekslowy przed 2 miesiącami zagi­
nąć mu miał — i wzywa posiadacza tego 
w-ekslu, aby weksel ten w pszeciągu 45 dni 
licząc, od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej w tutejszym 
sądzie złożył, lub prawa swe do tegoż wekslu 
wykazał, — gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego czasokresu, — weksel powyższy 
na ponowne żądanie Franciszka Sapsckiego 
za umorzony i nieważny zostenie uznany 

G. k. Sąd obwodowy. Oddział I I  
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1903.

L. cz. Cw. 1025/2 (2) [1305 3 - 3 ]
Przeciw' Józefowi Wiszowi z Krasnego,

l.tórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe w Rzeszowie pozew' o nakaz za­
płaty sumy wekslowej 600 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 22. wrze 
śnia 1912 1. cz. Cw. 1025/2 (1) wydano na­
kaz zapłaty

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó­
zefa Wisza ustanawia się p. adw. dra Zan 
gena w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Wisza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje.

C. k. Sąd obwodow y, O ddział II. 
Rzeszów, dnia 3. lutego 1903.

Dr walów l-o Boruchowej 2-o Giemzowej 
zmarłej dnia 2 . grudnia 1902 w Skrzyszo­
wie wzywa syna spadkodawczyni Jana Bo­
ru 'ha, którego miejsce pobytu nie jest wia- 
domem, ażeby w przeeiągu jednego roku w 
sądzie tym się zgłosił i wniósł deklarację 
spadkową, gdyż w przeciwnym razie perl 
traktacya spadkowa ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Stolarzem będzie przepro­
wadzoną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 21. stycznia 19J3.

L. cz. A. 105/2 (4) [1186 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

oznajmia, że dnia 11. grudnia 1873 w Dro­
hobyczu zmarł Iziak Jager nie pozostawi­
wszy rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy niewiadomo czy i kto ma prawo 
do jego spadku, wzywa się niezaanych 
spadkobierców, by w ciągu roku, od daty 
edyktu licząc, zgłosili swe prawa do spadku 
gdyż; iaacrej nieobjęty spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa jako bęzdtiedziezay.

Kuratorem spadku ustanawia się Lei- 
sora Jager w Drohobyczu.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 5. września 1902.

CZ'n i a \  ^  ■ [J209 2~B ]C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce po­
daje do wiadomości, że ś. p. I wan J a r ­
ski zmarł dnia 21. października 1901 w 
Strzałkach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Do spadku wedle ustawy 
należy córka spadkodawcy Katarzyna Ja ­
worska zam. Podgórska, a gdy miejsce po­
bytu jej me jest wiadomem, przeto wzywa 
się ją, by w ciągu roku licząc, od daty 
tego edyktu w sądzie się zgłosiła lub pełno­
mocnika ustanowiła i oświadczenie do spadku 
wniosła, w przeciwnym bowiem razie przewód 
spadkowy tylko ze zgłaszającymi się i kura­
torem dlań ustanowionym w osobie dra 
Rosenthala adw. w Bóbrce przeprowadzony 
a spadek stosownie do przysługujących im 
praw przyznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 2. lipca 1902.

L. cz. T. 73/2 (2) [1223 2 - 3 ]
Na prośbę z dnia 20. listopada 1902 

T. 73/1 (1) przez e. k. Prokuratoryę Skarbu 
im. gr. kat. probostwa w Nieznaniowie wnie­
sionej wdrażamy postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie rzekomo zaginionej gr. kat. probo­
stwu w Nieznaniowie N r J 6125 na nazwi­
sko „Fundusz na utrzymanie bud. paraf, w 
Niezaanowie" i na kwotę pierwotnie 25 złr. 
40 ct. ooiewającej, wzywamy posiadacza po­
wyższej książeczki, aby w przeciągu 6 mie­
sięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
urzędowej* Gazecie Lwowskiej tutejszemu są­
dowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie powyżej zakreślonego czasokresu 
książeczka wzmiankowana za umorzoną 
uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII.

Lwów, dnia 26. listopada 1902.

L. cz. T. 2/03 (1) [1231 2—3]
0. k. Sad obwodowy w Sanoku jako 

sąd handlowy na prośbę Berła F inka wzy­
wa posiadacza zaginionego wekslu bez daty 
wystawienia płatnego dnia 1. maja 1903 na 
kwotę 600 kor. opiewającego, a przez p. 
Bolesława Zatorskiego jako akceptanta pod­
pisanego, ażeby weksel ten w 45 dniach 
licząc, od dnia 1. maja 1908 tutejszemu są­
dowi przedłożył, gdyż w razie przeciwnym, 
weksel ten umorzony zostanie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Sanok, dnia 25. stycznia 1903.

4 . cnp. Pr. 54/3 (2) [1383]
o r o j io m E H G .

B  LneHH Gro BemineCTBa Ricapn!
H  k. Cyfl KpaeBHM /n ią  cnpaB K apnnx

y JltsoBi pimHB na ni^cTaBi §§. 489 i 493 
3aK. Kap. i §. 37 saK. npac., m° 3MicT cxa 
Ti yMimeHoi b UHcni 23 uaconncii: „R i.io“ 
3 ĄHa 11. rnoTOro 1903 nifl HanHceio : „Py- 
CHHOî H b cyTaHHax“ b ycTynax sifl nonaTicy 
ą o  cdiB „Ivyjibminan,anhoi to ih h “ i Bifl 
C.iiB „OTCe HLbItkU u ĄO  KlHn,H, MiCTMTL
b co6i sHaMeHa BJiouHHy s §. 65 a. i npo­
BHHH s §. 302 saK. Kap. i npoTo onpaB,a,aHa

L. cz. A. 432/2 [1193 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, że przed 10 
laty zmarła w Woromowie Hanuśka recte 
Haska Huczek zam. Korol bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Iwana Korola, 
wzywa go, ażeby w przeciągu jednego roku, 
licząc, od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił 
się w tym sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie, 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającym i się i z kuratorem Michałem 
Huczek dlań ustanowionym.

Rohatyn, dnia 10. grudnia 1902.

L. cz. A. 72/3 (1) [1180 2 - 3 J
C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie jako 

przeprowadzający spadek po ś. p. Annie z

L. cz. 0. I. 22/3 (1) [1368 2 - 3 ]
Przeciw Janowi Kozłowskiemu, którego 

mittjsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ha­
liczu przez Grzegorza i Katarzynę Kozłow­
skich w Haliczu pozew o uznanie i zainta- 
bulowanie za właścicieli 2 35, 1/7 i 2/35, 
2 35 i 6/105 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 1Ó1 ks. gr. gm. Halicz.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 28. lutego 1903 o godz. 
9 »/s rano w tnt. sądzie w biurze Nr. 8.

2 Celem strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się Pana adw. dra Hahna w Ha­
liczu kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika ' 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, daia 26. stycznia 1903.

nie
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W  y  k  a  &
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lutego 1903.

Epizoocya

Wąglik

Nosacizna

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Ozortków
Tłumacz

Kalioowszczyzna. 
Markowce (ob. dw.).

Sambor
Skalat
Zaleszczyki

Parchy u koni

Otręt u bydła

.Róża wąglikowa

Pomór świń

Wścieklizna

Brzesko
Brzozow
Buczacz
Dąbrowa
Dolina
Drohobycz
Gorlice
Gródek
Jarosław
Kolbuszowa
Mielec
Nadworna
Podhajce
Rawa
Rudki
Rzeszów
Sambor

Stryj

Tarnów
Tłumacz
Trembowla
Turka
Złoczów
Zydaczów

Dolina

Cieszanów
Rawa
Żydaczów

Czaple (ob. dw.). 
Ohm łebska. 
Duninów (ob. dw.).

Łukanowice.
Niewistka.
Nowostawce.
Dyament ad Otfinów (ob. dw.).
Naweszyn, Strutyn niżny.
Letnia, Orów.
Maśluchowa ad Rzepiennik strzyżewski, Olszyny. 
Dobrzany, Malczyce (ob. dw.), Putiatycze.
Jarosław.
Kolbuszowa.
Wola wadowska.
Rafajłowa ad Zielona.
Stare miasto 
Niemirów.
Pohorce (ob. dw.).
Kraczkcwa.
Biskowice, Byków (gm. i ob. dw.). Olszanik, Powtór- 

nia ad Sambor, Wojutycze.
Dobrzany, Lisiatycze, Oleksińce stare, Stynawa niżna, 

Stynawa wyżną.
Karwodrza, Siedliska.
Krzywotuły stare (ob. dw.).
Budzanów, Romanówka,
Szsndrowiec.
Zborów.
Rudniki (ob. dw ).

Broezków, Obi ska i Odennica ad Dolina.

Ruda róźaniecka (ob. dw.).
Łużek ad Lubycza, Dół ad Rzyczki 
Manasterzee.

Borszczów
Brody
Buczacz
Jaworów
Przemy ślany
Rudki
Sambor
Stanisławów
Stary Sambor

Bohorodezany
Brzozów
Drohobycz
Gorlice
Jaworów
Kamionka
Kołomyja
Lwów
Nadworna
Śniatyn
Tłumacz
Kraków miasto

Borszczów, Kozaczyzna, Łanowce (ob. dw.) 
Toporów.
Medwidowce (ob. dw.), Sokołów. 
Mhżyłowice narodowe.
Przemyślany (ob. dw.).
Kołodruby.
Siekierezyce.
Międzyhorce (ob dw.).
Tysowica, Wołcza dolna.

Ł ysieć .
Jasienica.
Drohobycz, Winniki.
Łęgi ad S z y m b a rk  (ob. dw.)
Hruszów.
Warchoły ad Adaroy.
Słobódka leśna.
Kleparów, Huta szezerzecka ad Polana. 
Pasieczna.
Śniatyn.
Mogiłki ad Ho stów.
Kraków.

Zarazem zwraca się uwagę na panujące w innych krajach (państwach) choroby za­
raźliwe zwierzęce:

A u stry a  d o ln a .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Furth, Pottenstein i St. Yeit (p. Baden), miasto Wiedeń 

2, 6, 12, 13, 14, 16, 17 i 18 dzielnica.
Czechy.

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  Tszausz (p. Brńx), Jansgg  (p. Dux), Rachel (p. Karden), 
Strzyszków (p. Karolinental), Kolin, Sedlow (p. Kolin), Udwitz (p. Komotau), Czeski Borau, 
Kladeilas, Pisten, Tepl (p. Tepl), Schallau (p. Cieplice).

M oraw a.
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i e :  Węg. Brod, Suchaloza-Wollenau (p. Węg. Brod), Medlanko 

(p. Berno), Połkowitz, (p. Prerau), Bohdalitz, Wisehau (p. Wischau).
W ęgry .

Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  w 101 miejscowościach, 330 zagrodach. Z tego przy­
pada na graniczące powowiaty: Saros 6 miej. 63 zagr., Szepes 2 miej. 7 zagr.

N iem cy .
Z a r a z a  p y s k a  i r a c i c :  powiaty rządowe względnie kraje Kooigsberg, Bromberg, 

Magdeburg, Koblencja, T ier, Oberbayern, S hwaben, Neckarkreis, Jagstkreis, M annheim, 
Mecklenburg-Schweriu, Ober-Elsass, Lotaryngia.

R o s ja  
(Gubernia kielecka)

N o s a c i z n a :  1. pow. Andrzejewski, miej Mirzwinie, gm. Zagaje, 2. pow. Pinczowski 
miej. Dobisławice, gro. Donat ko wice.

d e t w mi  e .  t o  lam ie  
jWów, dnia 17. lutego 1903,

L. cz- A. XIX. 463/2 (2) [1224 2 - 3 ]
Nieznanych spadkobierców zmarłej we 

Lwowie dnia 4 Lstopida 1902 bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli, Anny 1 śl. Knopf 
2 śl. de Petz wzywa sig do roku od dn a 
poniżej wyrażonego zgłosili w tutejszym są­
dzie swe prawa do spadku po niej powoła- 
Be£ ° ,7 “ i wykazując tytuł do dziedziczenia 
w*ieś!i deklaiacyę spadkową, inaezej bo­
wiem spadek, dla którego ustanowiono ku

ratorem adw. dra Jasińskiego we Lwowie 
pertraktowany będzie tylko ze zgłaszającymi 
się i im przyznany — a gdyby nikt się nie 
oświadczył cały spadek jako bezdziedziczny 
przez Skarb Państwa wciągnięty zostanie.

C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XIX.
Lwów, dnia 21. listopada 19 )2.

L. 16.845. [1346]

O g ło szen ie *
Chcąc hodowcom koni ułatwić korzystną sprzedaż koni Skarbowi wojskowemu z po­

minięciem pośredników, c. k. Ministerstwo obrony krajowej postanowiło zakupić ua 
wiosnę (w marcu) 1903 remonty a to wyłącznie dla celów c. k. Obrony krajowej na

Jarm arki na wiosnę odbędą się:

remont w dnia miesiąca U w a g a

Rzeszowie 2 .
Tarnowie 9. - g c ^ ' S o
Mielcu 12. fi S Psi 00

<D 2 Tarnobrzegu 14. ci ^  o o
t* Sanoku 2. ta %

« .* *  a
r*tO

Samborze 7.
3 Rohatynie 13. ■S o'®  S -S

Jaśie 12. oa ■O -o 5=1 ^O ŁO
2 °

Krakowie
14. -tS3 r-H •

“ W
15. O » as g

O3 i—i
<D Ph LO !h H

•5 *tSJ __,
Nowym Sączu 17. t~4 Oł'O

4 Białej 19. aS Jj-S  °  S >»511 £*.2“
Jarosławiu 4. S a _ Oż o3 tSł

a  s,Rawie ruskiej 7. g ^  S
5 Brodach 10. S 03 5̂N r—( 3  * 'Tf »o  £ « a

o .S;

Ph Bueniowie 9. U S  W ° o  cp 0  o
biiżDiowie 12.

K
om
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rze
leó
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la 
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nie
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54
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59

ND ^

Hadyńkowcach 16. °
S  o

a6 Czerniłowie mazowieckim 17.
Dywizji konnych 

strzelców tyrolskich
Krakowie 10. Ol ^  ^ u

Tarnowie |  18.
Zwraca sig przy tem uwagę, że wojskowa komisja zakupna remont kupować będzie 

na powyższych jarmarkach jedynie komie we wieku od ukończonych 4 —7 lat, miary 
*58—166 cm. a to za cenę przeciętną 650 kor.

Nadto za konie, które kornisya uzna za doskonałe (Yorziiglich) otrzyma hodowca jeszcze 
premię w kwocie 20 kor.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 13. lutego 1903.

L. cz. T. 1/3 (1) ['229  2 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

Wzywa sig niewiadomych posiadaczy 
zaginionych Hersehowi Erdmann następują­
cych weksli:

1) weksla opiewającego na sumę 1600 
kor., akceptowanego przez Sisehego Rudór- 
fera,

2) weksla opiewającego na sumę 400 
kor., akceptowanego przez Sisehego Rudór- 
fera,

3) weksla opiewającego na sumę 2000 
kor., akceptowanego przez Sisehego Pt udo r- 
fera, *

4) weksla opiewającego na sumę 1000 
kor., akceptowanego przez Dawida Herscha
Backenrotha,

5) wek,da opiewającego na sumę 2000 
kor., akceptowanego przez Jakóba Rosnera, 
w s z y s t k i c h  wystawionych przez Herscha 
Erdtna»n'ą i e r  tegoż zlecenie, a płatnych 
dnia i. stycznia 19 3, rż-by do ^5 daj,  
weksle te sądowi przedłożyli, inaczej weksle 
te uznane zostaną za pozbawione mocy 
prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, O ddzL ł V.
Sambor, dnia 13 stycznia 1903.

L. cz. 'Nb. YII. 550,3 [1199 2 - 3 ]
W depozycie karnym e. k. sądu obwo­

dowego w Wadowicach znajdują sig ko­
sztowności i gotówka do niewiadomych wła­
ścicieli należące, a mianowicie:

1) ze sprawy Reginy Wawak, o kra­
dzież, kwota 3 kor. 82 hal. uzyskana ze sprze­
daży 21 metrów materyi zwanej zeiką;

2) ze sprawy Maryanny Postały go 
tówka 15 kor. 83 hal. i 4 marki 45 feni- 
gów ;

3) ze sprawy karnej Wojciecha Da- 
nela v. Zająca, łańcuszek złoty z brelokiem ;

4) ze sprawy Jana Kubicy 1 kor. 3 h. 
ze sprzedaży skradzionego hamaku ;

5) ze sprawy Roberta Ho-sego gotówka 
20 hal. ze sprzedaży skradzionych ołówków, 
notesu, rączek i p ió r;

6) ze sprawy karnej Józefy Gercbii- 
lówny znajduje się brylant niewiadomego 
w łaściciela;

7) w sprawie karnej Reginy Semik ze 
sprzedaży chustek i perkalu 19 kor. 48 hal ;

8) w sp raw ie  k arn e j K aro la S an etry  
ze sprzedaży rzeczy sk radzionych  21 kor. 
96 hal.,

9 ) zegarek s r e b rn y  z niklowym ł a ń ­
cuszkiem, rzekomo Józefa Rożnawskiego z 
Kwaczały własność stanowiącą.

Wzywa sig właścicieli tych rzeczy, aby 
w przeciągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej, swoje prawo 
własności wykazali.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział YII.
Wadowice, dnia 24 styczn a 1903.

H. cup. T. Y. 13/2 (2) [1282 2—3]
Ha BHeceHG Ahhh TapKOBCKoi i Ma- 

i pal Bojikohobckoh BnpoBaĄacye ca noCTy-

noBaHe b n,’iaH yaHama I.iŁKa BaBpHKa aa 
noMepmoro.

Tonące L ilko BaBpHK chh 6ji n. HeBKa 
i 3oij)ii BaBpnK, rocno^apiB b ^aBn^Kieit ax , 
ypoą,5KCHHH Ta Mace 2. BepeeHa 1848, Marona 
HeenoBna 20 nlT, 3 (5oh3hh . nepe,a; Kaporo 
3* nonrBH6Hy b h o z h o  inso^y, onycTHB po- 

,̂HHHe ceno, sigr, cero uacy BCflKiń cjiIą  sa 
HEM 3&rHHyB.

Bci'x, KOTpióij o skutki i MicTgir ero 
noÓHiy Ma«iii Bi^oMieTB, B3HBae en, moón o 
Hm b upoT ury  poKy mą, nocMiąHoro oro.no- 
rneHii cero e^HKiy ey^oBH u6o  KypaTopoBH 
a^B /(aminoBEueBE b TepHononn ąyriocjiH.

IJ. k. Cyn, oKpysKHHH, Bin,/i,Li Y*.
TepnoiiLiB, ;i,hh 24. cimhm 1903.

L. cz. C. II. 459 2 (3) [1361 1 - 3 ]
Przeciw Izaakowi i A d o lfo w i Feldom 

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
sionym został do  c. k, sądu powiatowego w 
Tarnowie przez Chaima Issera FUda, kupca 
w Tarnowie p >zew o uniew sżnbnie testa­
mentu z daty Tarnów 30. maja 1899.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 3. marca 1903 o godzinie 
10 rauo w tut. sądzie biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Izaaka i Adolfa 
Feldów, ustanawia się pana Dra. Finka adw. 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie s'g nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują

C. k. Sąd po wistowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. A. 616/00 (7) [1251 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział I. podaje do wiadomości, że dnia 11. 
kwietnia 1900 zmarła w Kiiihyniezach Rosia 
Gartenbank ?am. Friedal bez pozostawienia ror.- 
por. ądzeuia ostatniej woli.

Sąd nie znając pobytu Josla Grrten- 
banka wzywa go, ażeby w przeciągu jedne­
go roku licząc od dnia pon ż wyrażonego, 
zgłosił się w tym sądz ę i wniósł oświadcze­
nie się dziedzicem, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzony z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem Wol­
fem Wald-m dla tegoż ustanowionym. 

Rohatyn, 5 grudnia 1902.

L. hip. 1016/2 [1252]
W sprawie hipotecznej Józefa Chrzą­

szcza z Lachowic dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryanny Mikołajczyk ma być dorę­
cz na uchwała hipoteczna L. tab. 623/2 — 
przeto w celu strzeżenia jej praw ustano­
wiono kuratorem Szymona Mikołajczyka z 
Lachowic

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ślemień, dnia 23. stycznia 1903.
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o, k. Namiestnictwa z dnia 7. lutego 1903 L. 11.686.

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie §. 42. części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej 
program czynności o. i k. ruchomych komisyi poborowych dla przeprowadzenia głównego poboru wojskowego w r. 1903.

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­ Stawiennictwa
i

D nie poboru w miesiącu
sy i asenle­
nni ko we j powiat miejsce marcu kwietniu maju

W okręgu c. i k. Komendy I. korpusu w Krakowie.

Kraków powiat Kraków 2. 3. 4. 5. G. 7. 9. 
10.

Podgórze Podgórze 11. 12. 13. T4.
1 •i-1
i

i. Bochnia
Bochnia 16. 17. 18. 19. 20. 

21. 23. 24. 26. 27.
28. 30. 31.

13. Kraków miasto
Kraków 2. 3. 4. 6. 15. 16. 

17. 18.

Wieliczka
W ieliczka 20. 21. 22. 23. 24.

j Dobczyce 27. 28. 29. 30. !
!i

Chrzanów 2. 3. 4. 5. 6. 7. :
i

i u. Chrzanów Jaworzno 9. 10.
i
i

W. w . Krzeszowice U. 12. 13. T4T~

Grybów
U ryb ów 2. 3. 4. o. u. 7, ii1

(t orlice
O orlice 9. JO. 11. 12. 13. 

14.
ii

Biecz 16. 17. 18.

Nowy Sn,cz
Nowy Sącz 20. 2J. 23. 24. 26

27. 28. 30. 31.
1.

20. i. Muszyna 3. 4. 6.

Limanowa

Limanowa 15. 16. 17. 18. 20.

| Mszana dolna 21. 22. i

11 Nowy Targ
Nowy Targ 23. 24. 25. 27. 28.

Krościenko 29. 30.

Żywiec żywiec 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. U . 12. 13. 14.

Oświęcim 16. 17. 18.
Biała Biała 20. 21. 23. 24.

Kety 26. 27. 28. 30.

56. j Zator 1. 2.

Wadowice Wadowice 4. 6. 7. 8. 14.

Kalwarya 15. 16. 17. 18.
Maków 20. 21.

Myślenice Jordanów 23. 24. 25.
M , Myślenice 27. 28. 29. 30.

Pilzno
Pilzno 2. 3. 4.

Brzostek 6. 7.

-Jasło
.Jasło 9. 10. U . 12. 13. 

14. 16. 17. 18. 19.
20.i

57.
I. rn <i arnow

Tarnów 23. 24. 26. 27. 28. 
30. 31.

Tu-dl ów 2. 3. 4. 6.

Wojnicz 15. 16.
i

Brzesko
Zakliczyn 18. 20.

i
i

Brzesko 22. 23. 24. 25. 27. 
28. 29. 30.

I
i 11. Dąbrowa Dąbrowa 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11.
!
j '--
i
j W okręgu c. i k. Komendy X. korpusu w Przemyślu.

Kałusz
Kałusz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12.

Bożniatów 13. 14. 16.

Dolina Dolina 17. 18. 19. 20. 21.

9. i.
Bole cli (Kv 23. 24. 26. 27.

Stryj
Skole 28. 30. 31. 1.

Stryj 2. 3. 4. G. 8. 22.

Źurawno 23. 24. 25.

Żydaczów Żydaczów 27. 28.

Mikołajów 29. 30. -
, Gazeta Lwowska* Nr. 41 z dnia 20. lutego 1903.
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Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi- 
syi asente- 
runkowej

j
s Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

] powiat miejsce marcu kwietniu maju

1 0 . I.

| Brzozów
Dynów 2. 3. 4. 5.

Brzozów 7. 9. 10. U . 12. 13. 
14. '

Dobromil
Dobromil 16. 17. 18. 19.
Bircza 21. 23. 24. 26. 27.

Przemyśl
Krzywcza 30. 31. 1.
Przemyśl 3. 4. 6. 22. 23. 24.

25. 27. 28.

4 0 .

I.

Strzyżów
Strzyżów 2. 3*. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11.

Kzeszów
Kzeszów 12. 13. 14. 16. 17. 

18. 19. 20. 21. t a  
24. 26. 27. 28.

II.

Tarnobrzeg
Tarnobrzeg 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10.

Mielec
Mielec 11. 12. 13. 14. 16. 

17. 1 * 1 9 .  20.

Eopczyce Dębica 2!. 23. 24.
Kopczyce 26. 27. 28. 3u. 31. 1.

Kolbuszowa
Sokołów 3. 4. 6.

Kolbuszowa 16. 17. 18. 20. 21.
22.

4 5 . I.

Lisko

Lutowiska T T ”
-......... ........ ..... -.....-Ustrzyki dolne 5. 6. 7.

Baligród 9. 10. 11. 12.

Lisko 13. 14. 16. 17.

Krosno Krosno 18. 19. 20. 21. 23.
24. 26. 27. 28.

Sanok
Kymanów 30. 31. 1. 2.
Sanok 4. 6. 22. 23. 24. 25.
Bukowsko 27. 28. 29. 30.

77. I.

Drohobycz
Drohobycz 2. 3. 4 H T 1 T T T “  

10. 11. 12. 13. 14. 
16. 17.

Stary Sambor
Stary Sambor 18. 19. 20. 2: 23. 

24.
Turka Turka 26. 27. 28. 30. 31. 1. 2. 3.

Sambor
Sambor 6. 8. 22. 23. 24. 25. 

27. gg. 29. 30.

8 9

I.

Mościska
Mościska 1T 8. 4. 5. 6. 7.
Sadowa Wisznia 9. 10. 11. 12.

Gródek
Gródek 13. 14. 16. 17. 18.
Janów 20. 21. 23.

Kawa ruska
Kawa ruska 22^23. 24K25. 27. 

28. 29. 30.
1. 2. 4. 5.

II.

Kudki

Komarno 16. 17. 18. 19.

Rudki 20. 21. 23. 24.

Jaworów
Jaworów 26. 27. 28. 30. 31.

Krakowiec 1. 2. 3.

9 0 .

I.

Nisko
"Nmko 2. 3. i .  5. 6. 7. 9. 

10.

Łańcut

Leżajsk 12. 13. 14. 16. 17. 
18. 19.

Łańcut 21. 23. 24. 26. 27.
28.

Jarosław
Jarosław 30. 31. 1. 2. 3. 4. 6. 22. 

23. 24.
Sieniawa 27. 28. 29. 30.

II.
Cieszanów

JReszanów 18. 19. 20. 2-1.

Lubaczów 28. 24. 26. 27. 28.
Przeworsk Przeworsk 30. 31. 1. 2. 3.

W okręgu c. i k . Komendy XI. korpusu we Lwowie

1 5 .

Trembowla Trembowla 2. 3. 4. 5. 6. 7. 
10 11. 12.

I.
Skałat

Skałat 14. 16. 17. 18. 19. 
20. 21. 23. 24. 26.

Tarnopol Tarnopol 28. 30. 31. 1. 2. 3. 4. 6. 22. 23. 
24. 25. 27. 28.

II. Zbaraż Zbaraż 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

2 4 .

I. Sniatyn Sniatyn 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9.
10. 11.

Peczeniżyn Peczeniżyn 28. 30. 31. 1.

II.

Kosów

Kosów 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

Żabie 12. 13

Kołomyja
Kołomyja 16. 17. 18. 19. 20. 

21. 23. 24. 26. 27. 
28. 30. 31.
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; lvo mon da
uzupełń.I ,| i\r.

Nr. kfinii- 
syi asente- 
ni tikowej

Stawiennictwa
... _ ----------  _ . ... . 1

Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu maju

80.

T.

Sokal SokaT 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12. 13. #

Lwów miasto
Lwów 16. 17. 18. 19. 20.

2L ,23 . 24. 26. 27. 
28. 30. 31.

Lwów powiat
Lwów

2. 3. 4. 5.

1. 2. 3 4. 1. 22. 23. 
24. 25. 27. BS. 29. 
30.

]I. Żółkiew

Mosty wielkie

Żółkiew 7. 9. 10. 11. 12. 13. 
14. 16.

55.

I.

Przemyślany

Uliniany *2. 3. 4. 5.

Przemyślany 6. 7. 9. 10. 11.

Bobrka Bóbrka 12. 13. 14. 16 17. 
18, 19. 20. 21.

liohat.yn
Bohatyn 28 24. 26. 2.7. 28. 

30.
Bursztyn 31. 1. 2. 3. 4. 6.

1T.
Podhajce

Podhajce 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12.

lirzeżany
Brzeżany 14. 16. 17. 18. 19. 

20. 21. 23. 24. 26.
...

58.
■

Horodenka
Horodenka 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9.

Obertyn i i .  12. i 3 . ~ i r

Bohorodczany Bohorodczany 16. 17. 18. 19. 20.
; ?1,‘—

N adwórna M adwórna 23. 24. 26. 27. 28. 
30. 31.

1.

Stanisławów
Stanisławów 2. 3. 4. 6. 22. 23. 

24.
Halicz 25. 27. 28. 29. 30.

11. Tłumacz Tłumacz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. \'Ą  13. 14.

o00

' I.
Brody

Brody 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12t 13. 14.

Załoźce 16. 17. 18. 19. 20.

Złoczów
Zborów 23. 24. 26. 27. 28. 30.
Złoczów 1. 2. 3. 4. 6. 22. 23. 

24. 25. 27. 28.

II. Kamionka .
strumiłowa

Kamionka
strumiłowa

2. 3. 4. ó .JB  7 9. 
10. 11. 12. 13. 14. 
16.

95.
i

I.

Buczacz
Buczacz 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11. 12. 13. 14. 
16. 17. 18. 19.

Husiatyn
Kopyczynee 21. 23. 24. 26. 27. 

28.
Husiatyn 30. 31. 1. 2. 3.

Ozortków Ozortków 6. 22. 23. 24. 25. 
27. 28. 29. 30.

II.
Borszczów

Borszczów 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

Mielnica 12. 13. 14. 16. 17- 
18.

Zaleszczyki Zales^zyki 20. 21 23. 24. 26.
Tłuste i 28. 30. 3L ______ 1.

Lwów, dnia 7. lutego 1903. *>. k, Namiestnictwa.

0 I1 0 B I I K E M 6
n;. k. HaiiieTHi«ii,TBa 3 7. jnororo 1903 *Ł 11 (>80.

Cne noAae ca A° 3ar a..;i>HO'i biaomocth ycTaHOBjieHHft na niAcraui 42 uacTH I. npHiraciB BHicouaB n̂: ;;•< saKona BinCKOBoro npotpaM umhhoctiih 
ip i k. pyx(.M0x KOMicHH noóopoBHX fljifl n e p e B e A e n a  i o a o B H o r o  noSopy B iiiC K O B oro  b  p. 1903.

KoMSH^a 

m a  H.

H hcjto
KOM i CHI

aceHTOpyH-
KOBOl

Orainieim ca Ą i u  n o ó o p y  n M icaipo

1IOB1T Miciąe M apipo Hu b Ithio Maro

B  0K pj3i i;, i  k . K oM eiiąn I .  K opny ca b KpaicoBi.

! ! 

18. i.

HpaKiB nouiT KpaiciB 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10.

iS>

ili^ripe Ili/i,ripe 11. 12. 13. 14.

B oxhb
B oxhb 16 17. 18. 19. 20. 

21. 23. 24. 26. 27. 
28. 30. 31.

KpaiciB Micro KpaftiB
2. 3. 4. 6. 15. 16. 

17. 18.

Bermana
Bejip:uKa 20. 21. 22. 23. 24.
podaniu 27. 28. 29. 30.
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KosreH^a
^OUOBHH-
1 0 H.

BjIC.TO
KOłlicHl

aceHTepjH-
KOBOl

Ch'aBjueiia csi ^ u i  noC opy  u michi^io

n o  BIT n ic n e u a p r sio I^LBlTHfO Maio

I B . II. XpmaHiB

XpniaHiB 2. 8. 4. 5. 6. 7.

EBOpaCHO 9. 10.

KpemoBimi TI. 12. 18. 14.

2 0 . I.

PpiifiB TpuSiB 2. 8. 4. 5. 6. 7.

lopaniO
lop .ra ip 9. 10. Tl. 12. 13. 

14.
Ben 16. 17. 18.

HoBiiii C am
H obhh Cami 20. 21. 23. 24. 26. 

27. 28. 30. 31.
1.

Myiiiima 3. 4. 6.

JIiuraH' Ba

JlmiaHOBa 15. 16. 17. 18. 20.

MraaHa -i, i o t  Ha 21. 22.

H obhji Topr
H obhji Topr 23. 24. 25. 27. 28.

KopocTeHtKo 29. 30.

56. I.

TKiiBcm. /KiiBenb 2. 8. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11. 12- 13. 14.

' Ejua
OcbBiipM 16. 17. 18.
Bmia 20. 21. 23. 24.
KeHTH 26. 27. 28. 30.

BaflOBHiO'

3aTop 1. 2.
Ba^oBHio 4. 6. 7. 8. 14.

KaoLBapiia 15. 16. 17. 18.

Mhc-jchiiió'
MawiB 20. 21.
Hop/pimB 23. 24. 25.
MHC.ueHim'i 27. 28. 29. 80.

57.
I.

Ili.IbSHO
IIioi.3H0 2. 3. 4.

EpsKOCTeii 6. 7.

H  c j i o

TI coo 9. 10. 11. 12. 13. 
14. 16. 17. 18. 19. 
20.

TamB
TapHiB 23. 24. 26. 27. 28. 

80. 31.
TyxiB 2. 3. 4. 6.

Bepecito

Bohhhh 15. 16.
BaKOlHHH 18. 20.
EepecKo 22. 23. 24. 25. 27.

28. 29. 30.

IT. ^osiSpoBa r OMÓpOBa 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 
10. 11.

B o K p y a i  iy i k. K o M e n y p i  X . i c o p n y c a  b n e p e M i m u r i r .

1
s

9. 1.

Ka.iy ni
Kaoy iii 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11, 12.

^O-TIHa

PoflcumB 13. 14- 16.

^OOHHa 17. 18. 19. 20. 21.
EooexiB 23. 24 26. 27.

O pili!

Cicooe 28. 30. 31. 1.

O p iiii 2. 3. 4. 6. 8. 22.

JKn^aBiB

‘/KypaiiHo 23. 24. 25.
JKn/piniB 27. 28.

MiiKooaiB 29. 30.

10.

i

I.

Epaco3iB

^TlBiB 2. 3. 4. 5.

Ep5K031B 7. 9. 10. 11. 12. 13. 
14.

,Zl,06p0MHJI[, ^J,o6pOJIH.IŁ 16. 17. 18. 19.
Eipna 21. 23. 24. 26. 27.

llepPUHUI^IŁ
KpHBHa 30. 31. 1.
IłepeMHinob 3. 4. 6. 22. 23. 24. 

25. 27. 28.

40.

J.

OrpHiidi!
O pna tiu 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

10. 11-

ParniB
Parnie 12. 13. 14. 16. 17. 

18. 19. 20." 21. 23. 
24. 26. 27. 28. i

IL

TapHo6p-.łiei'
TapHo6p5fceii 2. 3. 4. 5. 6. 7. 9. 

!0-.

Ma^iej;b
Meaeub 11. 12. 18. 14. 16. 

17. 18. .19. 20.

P ouhhiu
6II u, u 21. 23. 24.

P ouShuI 26. 27. 28. 30. 31. 1.

Ko.ibóy mona

COKOOIB 3. 4. 6.

Ko.iboymoBa
16. 17. 18. 20. 21.

22. •
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K o M e H ^ a
^ O n O B H J I-
lo n a  TI .

B h c ^io

K O M IC H I
a c e H T e p y H -

ISOBOi

O r a B j i e H J T  c a , H u i '  n o O o p y  b  M l c f l u p o

r i o i n T M ic n ,e M a p i y o i ^ł b I t h i o > ia  10

4 5 . 1.

JT iC KO

J IlO T O B lIC K a 2 . 3 .
1

y  C T p H K lI  / l i . lb H L 5 . t i .  7 .
H a . r a . r o  j. o ;i, 9 .  1 0 . 1 1 . 1 2 ,

H ic k o 1 3 .  1 4 . 1 6 .  1 7 .

K p o C H O
K p o C H O 1 8 .  1 9 .  2 0 .  2 1 .  2 3 .  

2 4 .  2 6 .  2 7 .  2 8 .

C a n o n
P u M a i i lB 3 0 .  3 1 . 1 . 2 .
O n H O K 4 . 6 . 2 2 .  2 3 .  2 4 .  2 5 .
E y K iB C K o 2 7 .  2 8 .  2 9 .  3 0 .

i

7 7 . I .

^ p o r o ó i i H
A p o r o ó i i n 2 . 3 . 4 .  5 .  6 .  7 .  9 .  

1 0 .  1 1 .  1 2 .  1 3 .  1 4 . 
1 6 .  1 7 .

C T a p u ń  C a M 6 ip
C ia p n H  C a M ó ip 1 8 .  1 9 . 20 “  2 1 .  2 3  

2 4 .

T y p a a T y p K a 2 6 .  2 7 .  2 8 .  3 0 .  3 1 . 1 . 2 . 3 .

C a m ó ip
C a m S ip 6 . 8 .  2 2 .  2 3 .  2 4  2 5 .  

2 7 .  2 8 .  2 9 .  3 0 .
i

8 9 .

I .

M o C T H C K a

M o C T H C K a 2 . 3 . 4 .  5 . Ó! 7 .
C y / i ;o B a  B u  u r a n 9 .  1 0 .  1 1 .  1 2 .

T o p o ^ o ic
P o p o ^ o K 1 3 . 1 4 . 1 6 .  1 7 .  1 8 .
H h i b 2 0 .  2 1 .  2 3 .

P a B a  P y c ic a
P a B a  P y c ic a 2 2 .  2 3 .  2 4 . 2 5 .  2 7  

2 8 .  2 9 .  3 0 .
1 .  2 .  4 .  5 .

11 .

P y f l K i i

K o n a p n o 1 6 . 1 7 .  1 8 .  1 9 .  "

P y A K H 2 0 .  2 1 .  2 3 .  2 4 .
------------------------------------ ------

H B o p iB
P lB O p iB 2 6 .  2 7 .  2 8 .  3 0 .  3 1 .

K p a K O B e m . 1 . 2 . 8 .

9 0 .

I .

H ic k o
H ic k o 2 . 3 . 4 . 5 . 6 . 7  !J 

1 0 .
J le s K a ftc ic 1 2 .  1 3 . 1 4 .  1 6 .  1 7 .  

1 8 . 1 9 .
• . ( la H p y T 2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 6 .  2 7

2 8 .

B p o c . ia B
H p o c . ia B 3 0 . 3 1 . 1 . 2 .  3 .  4 .  6 .  2 2 .

2 3 .  2 4 .
C iH U B a 2 7 .  2 8 .  2 9 .  3 0 .

11 .
H n u a n i i i

I ^ im a H iB 1 8 . 1 9 .  2 0 .  2 1 . 1
1
!

J l f o 6 a n iB 2 3 .  2 4 .  5 6 .  2 7 .  2 8 . |
I le p e is o p c K  f le p e B o p o K 3 0 . 3 1 . 1 . 2 . 3 . 1

B  0 K p y 3 i  i  k .  K o M e ^ i i  XI. K o p n y c a  y  J I l b o b '

j

i

1 5 .

ii

I

rI 'o ;p e o ^ |B . i) i i T e p e 6 o in v i 2 . 3 . 4 . 5 . 6 . 7 . 9 . 
1 0  1 1 . 1 2 .

r  i O ic a . ia T  
C k o . i i i t

1 4 .  1 6 .  17 . 1 8 . 19 .
2 0 ^ 2 1 .  2 3 .  2 4 .  -2 6 .

. f l i p n o u i . W  
i  a p H o m . iB

2 8 .  3 0 .  3 1 . 1 . 2 ,  3 . 4 .  6 . 2 2 .  2 3 . 
J 2 4 .  2 5 .  2 7 .  2 8 .

1L o u t tp a M :
3 ó a p a a { 2 . 3 . 4 . 5 . “ O .  9 . 

1 0 .

! 9 41

1

I .
C m i  T l i  i r

C h j i t h h 2 . 3 . 4 .  5 . 6 .  7 .  9 .  
10 . 1 1 .

'2 8 ."  3 0 7  31".l l e B C H I iK I I I I I I e lIO H K K I lI I 1 .

11.

KociB
K o c iB Ig i 3 .  4 . r>. 6 . 7 .  9 . 

1 0 .
JKaóe 1 2 . 1 3 .*

K o j io m h j i

K o .i o m i i i i 1 6 . 1 7 . 1 8 .  1 9 .  2 0 .
1 2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 6 .  2 7 .  

2 8 .  3 0 .  3 1 .

3 0 .

I .

C o i- .a n b
C o K a . ib 2 . 3 . 4 .  5 .  6 .  7 .  9 . 

1 0 .  1 1 .  1 2 . 1 3 .

a lL B i l l  M icTO
J lb B IB 1 6 . 1 7 .  1 8 . 1 9 .  2 0 .  

2 1 .  2 3 .  2 4 .  2 6 .  2 7 .  
' . 2 8 .  3 0 .  3 1 .

J lb B lB  UOb I t

J lb B iB 1 . 2 .  8 .  4 .  6 .  2 2 .  2 3 .  
2 4 .  2 5 .  2 7 .  2 8 .  2 9 .  
3 0 .

II. jK o B ic B a

M o c t i i  13e.111 n i 3 . 4 .  5 .

jK o b k iu i 7 . 9 . 1 0 .  1 1 .  1 2 .  1 3 .  
1 4 .  1 6 .

5 f > .

I .

"  ~

I l e p e i r m u j i a H i i

1,’S l l I I J I H I I 2 .  3 . 4 .  5 .

I l e p e s iM i i u i ^ i i iH 6 . 7 . 9 .  1 0  U .

B ió p u a K i  o p ita 1 2 .  1 3 .  1 4 .  1 6 .  17. 
1 8 . 1 9 . 2 0 .  2 1 .

!

P o r a T M n
PoraTHn 9,3 2 4 .  2 6 .  2 1. 2 8 . 

3 0 . i
B y p iU T H H 3i. 1. 2 . ”  4 .  f i .  1 ~  ---------------------- i

n .

I l i / i r a i l i u I l i ^ r a f t i u 2 . 3 . 4 .  5 .  6 . 7 .  9 . 
1 0 .  1 1 . 1 2 .

'
i !

fe e p e w ca H H
B e p e s K a H ii 14 . 1 6 .  1 7 . 1 8 .  1 9 .

2 0 .  2 1 .  2 3 .  2 4 .  3 6 .  
2 7 . i

»Gazeta Lwowska* Nr. 41 z tluia 20. hilego 1003.
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KoMeHfla 
flOHOBHH- 
K>Ta U .

R hCwIO
KOMicm

aeenTepyH-
KOBOl

C T a B a e M  ch '/Im  n o ó o p y  b  M icm po
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ID03n.iesien.iaL prywatne.
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy

Adolfa  ĆMilawskiego
w  W iedn iu , V I. (retreidem arkt S r. 13 (T elefon  M 3S)

przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

? a r s * y s ^ i ©
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, iilustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincję, po

cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Zaproszenie
na

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Banku zaliczkowego w Bołszowcach, Stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 3. marca 

1903 o godzinie 4-tej po południu we własnym lokalu. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udzielenia Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1902.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1902.
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących na lat 3.
5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1903.
6. Wnioski członków.
Uprawnieni do brania udziału w ogólnych Zgromadzeniach po myśli §. 37 stat. są 

tylko ci członkowie, którzy mają wpłacony udział nie mniejszy jak 50 koron.
Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1903 wyłożone zostały w biurze Stowarzy­

szenia do dowolnego przeglądu stron względnie członków Towarzystwa.

Z Bady nadzorczej Banku zaliczkowego w Bołszowcach,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Bołszowce, dnia 20. lutego 1903.
K s i ą d z  K s a w e r y  G ą s i o r o w s k i  J a n  L o c h s e h m id

hrezes- sekretarz.

Ogłoszenie.
Dyrekeya Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 

w Rzeszowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 
zwołuje w myśl §. 29 statutu

Walne Z g r o m a d z e n i e
na dzień 1. marca 1903 o godzinie 4-tej po południu we własnym  
lokalu przy ulicy Trzeciego Maja, w domu Wgo dra 1. Fechtdegena, 
z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie Komisyi szkontrującej co do udzielenia Dyrekcyi abso­

lutoryum.
3. Rozdział zysków.
4. Wybór trzech członków do Dyrekcyi i jednego zastępcy.
5- Wybór 5 członków wylosowanych do R.ady nadzorczej.
0. Wnioski członków.

Rzeszów, dnia 17. lutego 1903.
Prezes Rady nadzorczej: Mojżesz Sfsciiwind

W skutek uchwały W ydziiłu wierzycieli masy konkursowej Klary 
Zieher sprzedane będą drogą ofert należące do powyższej masy 
wszystkie towary modne i bławatne niemniej urządzenie sklepowe.

Cena szacunkowa sprzedać się mających przedmiotów wynosi 
37.487 kor. 44 hal., wadyum wynosi 3000 kor.

Na sprzedaż przeznaczone przedmioty można oglądać w lokalu 
sklepowym przy ul. Krakowskiej 1. 26 w dniach 23., 24. i 25. 
lutego b. r. między 9 a 12 przed południem.

Inwentarz masy do przeglądnięcia w kancelai^yi zarządcy masy.
Oferty wraz z wadyum należy wnosić na ręce podpisanego za­

rządcy do 26. lutego b. r. 12-tej w południe, otwarcie ofert nastąpi 
nazajutrz w południe.

Oferent którego oferta przyjętą zostanie musi bezzwłocznie cenę 
kupna złożyć w gotówce i kupione przedmioty z dotychczasowego 
składu zabrać.

Wydziałowi masy zastrzega się prawo nieuwzględnienia żadnej 
oferty jak też prawo uwzględnienia oferty niższej.

Oferta przez Wydział przyjęta musi uzyskać zatwierdzenie komi­
sarza konkursowego.

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez przyjęcia odpowiedzialności za 
ilość i jakość towaru.

Adwokat Dr. Maksymilian Liptay
zarządca masy.
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K on k u rs.
Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego w Dubieeku rozpisuje ni- 

niejszem konkurs na posadę pomocnika kancelaryjnego z płacą roczną 
600 koron.

Podania należycie udokumentowane i zawierające własny życiorys 
należy wnieśd do podpisanej Dyrekcji do 31, marca b. r. Pierwszeń­
stwo mieć będą kandydaci z egzaminem z rachunkowości państwowej 
lub kasowośei.

Dyrefecya Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecki*.
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką.

Zmiany cen b iH ć w  kolpjowych do wszy^tkioh 

boz wyjątku staeyj kolei w (Talicyi, 

Bukow inie, całej A u stn i i zagranice

podaje

Kuryer kolejowy.

A. Thierrego Balsamu
?J bierze się 50 do 60 kropli i miesza się je  w wodzie 

by o trzym sć  wodę do ust  ta n ią  mimo 
to je d n ak  skuteczną, wzmaccUją o% dz ą- 
sła  i kgżdą zgniliznę r,* h y  łającą, przy- 

jem nego smaku Prawdziwy tylko z zarejestrowaną we wszystkich cywi- 
lizowanych państwach zieloną m a rk ą  ochronną Zakonnicy i zamknięciem f

kapslowem z wyciśniętą firmą: Jedynie p raw d ziw y . ^iffu
Pocztą franco 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. Pjijl

Apteka pod Aniołem  Stróżem A. Thierrego w P re g ra d a  przy
R o h i t s o h - S a u c r b r i m n .  .: ;c h "d i e 3 j

TJw żac trzeba na p dane wyżej oznaki prawdziwości.  cci7_rh

Tygodnik Mód i Powieści
Pismo illiistrowane dla Kobiet

we Lwowie Q IT z przesyłką Q &
kwartalnie ® “ j pocztową ® "

tygodnik jYlóU i powieści
styczne i teatralne, korespondeneye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
num erze dział praktyczny p. t.:

poradnik dla Kobiet obejmujący rady i wskazówki z dzie­
dziny bygieny, pedagogiki, gospodarstwa

domowego etc.

Co tydzień rycina kolorowana Jtfód paryskich
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych Co mie­
siąc W I E L K A  T A B L I C A  Z  K R O J A M I  i kore-
spondeneya z Paryża. -     7 = = = =  Kilka razy do roku

F o rm y  z b ibułki.
Redaktor J a n .  S k r w s ^ i .

9.

1903 r.
Zaproszenie da przedpłaty na

K o k  V -ty .

NOWOŚCI MUZYCZNE
( ś i{VW i j nM ELOA1A

I !t u  l i  i  t l iim
j i z U l  ru fo w y  obejmo,Jc w szy stk ie  ro d za j*  tw ó rczo śc i m u zy czn e j sw o jsk ich  

i z a g ran icz n y ch  k o m p o zy to ró w , to jest w y ją tk i z o p er, u tw o ry  k lasy czn e , sa lo ­
now e, do tańce, \  ita  Ł rę ce .

Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim p rzeszło  rb . 25

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE* drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcję konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich  k o m p o zy to ró w .

"Program działu literackiego: artykuły muzyezno-pedagogiozne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kromka m u z y c z n a , ilustracje i odpowiedzi od redakcyi.

„NOWOSOL MUZYCZNE* przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości sw ojsk ie j m uzy , o b ro n ę  in te re só w  n a sz j  eh 
m uzyków  s a  feażdew P:,lu  ic h  d z ia ła ln o śc i.

P reu m n erata  w yn osi •
"We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową;:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.
E^sptMlycya <ł!a Lw ow a i  G alicy};

Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
U W A G A . N o w o -p rz y b y w a ją c y  abonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 

NOWOŚCI MUZYCZNE' p r z e d  Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcji i Adm inistracji: Warszawa Warecka 15,

Do nabjeia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9,
oraz w księgarniach i trafikach.

s s s Ł s g f f i  s s s s a  k g a a s K

A kc. B A N K  Z N IĄ Z M W Y
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. Es k o n t u  j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w ra­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(4Y2) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,  
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.
Godsdoy urzędowe od 9 do pół do 2 w południe.

J*

Ss>&s&>£b£h&s> SieSb&sSb&sM

*1 Do naszych czytelników!

5 12 tomów DZIEŁ SIEMIEWICIA *
(tom miesięcznie)

k tó r e  w c ią g u  1908 ro k u  o b e jm u ją  m ię d z y  iimemi pracami
S ie n k i^ ie z s i  t a k ż e

K R Z Y Ż A K Ó W
*§ otrzymuje bez źad»ej płaty każdy prenumerator |v

I „TIGODNIKA ILLUSTftOWANEGO". I
^  Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą -e^ 

^  Całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. jsT

^  P r ó c z  t e g o
4 4 F B E M I A  A B T I S T T O Z N E ,  f
**f odbijane przeważnie kolorami i nadąjace się do oprawy. J*

N iezależn ie  od tego  r o z p r z a  T y g o d n ik  d z ia fy . ee!e*ry»t>-flzny, h is to ry c z n y , sporeetno infor- 5 ^  
4 $  inacyjny z ru b ry k ą  odkryć i wynalazków, a rty k u ły  wstępne, k ry tyk i literacko  - a rtystyczne Ai ►

' z ru b ryką  o sztuce stosowanej i  t. d.

Prenumeratę przyjmuje s

5  Główna akspedycya TYGODNIKA ŁLOSTfiOff A l i  S
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, §*►

5 raz miy&kk Księga^ms i Kantory psm 1?
4
*8

*6 W arunk i p ren u m era ty  „T ygodnika Ilh is tro w an eg o 1* razem  z 12 tom am i dzieł Henryka 
4  S ienkiew icza i dodatk iem  powieściow ym  w a rk u sza c h :
4
<4 
4

w e  L w o w i e :

K w arta ln ie  . . . .  6 kor. 80 hal.
Pó łroczn ie  . . . .  13 kor. 60 hai.
Eocznie ..................27 kor. 20 hal.

w  G alicy i i n u  B n k o w ln ie
z p rzesy łk ą  pocztow ą:

K w artaln ie  . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie  . . . .  14 kor. 4 0  hal 
E oczuie . . . . .  28 kor. 80  hal.

ei opraw ie (z portretem  Sien- 
■  - I k r .  20  hal..P ra g n ą c y  o trz y m a ć  D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z po 

fcgi kiew ieza na  okładce) dop łaca ją  za tom tylko 40  hal., t. j. kwart-Unie ^  o ioiny 4 półrocznie za 6 tomów 2 kor. z0 hal., rocznie za 12 tomów 4  kor.. 8 0  h a l . . należytose tę pro- 
■t&i simy n ad sy łać  razem  z p renum eratą .
I S  ' ; ie rw sz e  48 tom ów  S ie n k ie w ic za , z la t  ub iegłych mogą nabywać now i prenum erato-4 rowie za  d o p łatą  52  kor., w opraw ie 7, kor 2 J  hal. Ozdobne ok ładk i do op raw ian ia  po*- 

rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w een.e 3  kor. 20 h a l ,  bez przesy łk i

1 °Pa Komplet 48  pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, |  
za nadesłaniem w 4  ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. s T4  Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika"

4  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. §*

¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

K o n w e r s y e  długów, podw yższenia pożyczek 
przeprow adza „A gencya11 Lwów, fach  4.

Pi n  n i t r o  dobrej m ark i używ ane kupię  O ferty 
B iuro  dzienników  St. Sokołowskiego, Lwów, 

P asaż  H ausm ana._______________________

"■ ‘T r z ą - l w i ' '  y  autonom iczni, p o lityczn i, państwo- 
wi, kolejow i, p w ztowi (od XI. ran g i) , oficero­

w ie raczą s ;ę zw rócić w spraw ach pożyczkowych 
„A geneya“ Lwów, fach  4.

S l w i e ż y  b ł ‘Ai3 d e se ro w y  k u ra cy jn y , w łasna  
k ?  pasieka, 5 k lg r. 6 kor. 60 h a l. franko. Odbiorcy 
bardi.o zadow oleni. K orzaakw loi, 9 » . oanoz. iwan- 
ozany pl. ____________

Tłótnaczenia
z  p o l s k i e g o  n a  n i e m i e c k i e  1 z  n i e m i e c k i e g o  
na p o l s k i e ,  w y k o n u j e  z u p e ł n i e  d o k ł a d n i e  
i  w i e r n i e  a k a d e m i k .  A d r t j  w  b i u r z e  P l o h n a .

jg jp o rtre ty  n a 'r a t y  jfo 1 z łr . z fotografii nad ę­
ł a  słanej 40 cm. szerokie, 50 cm. wysokie za 6 
z łr., p ierw sza ra ta  2 z łr. A d re s : P o rtre tow nia  ,,Pan- 
teon“ P yehow ice, Podgórze.

K o l o r o w a n e  s t y l o u r e  v r , e « -  
r y  k o s t i u m ó w  k a r n a w a ł o ­
w y c h  B i u r o  d z i e n n i ­

k ó w ,  P a s a *  N a u s m a n a  9 *Kdtynow&uy dydaryusz są­
dowy z pięknem  szybkiem pismem, 
posiadający chlubne świadectwa przyj­
mie z 1. m arca b. r. posadę przy Są­
dzie, Starostw ie lub Urzędzie podatko­
wym. Zgłoszenia: »Dyetaryusz poste- 
res tanie Ustrzyki«.

A D E E S Y
wszelkie.h zawodów we w szystkich k ra jach  w celu 
naw iązan ia  stosunków handlow ych pod g w a ra n c ją  
porta dostarcza In te rn e t. AMrcssen B ureau Josef 
fiosanzweig u. Sohne, W iedeń I ,  B eekerstrasse 8, 
Telefon 16.881. B udapeszt V. N a d a r  iiteza 13. — 

P rospek ty  darmo.

Pół kilo pierza gęsiego
tylks 60 centów

rozsyłam zupełnie no « e, szare, gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wyeh pakietach próbnych 5-kilowyeh za po­
braniem pocztowe®. J .  Krasa, handel p i e ­
rzem w Sraiehowie k o ło  P ra g i  (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
U praszam  o dok ładny  adres.

1 3  naturalne czyste nie- 
| J | | r  sŁ SŁ ® © ! zaprawiane alkoholami, 
g f f  węgierskie, austryaclne., francu­

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­
lepszej jakości po cenach najtańszych

polee*

k&ndei herbaty 1 k&wy

Edmunda Riedla, Lwów.

m ló d  p a to k a  czysty, tw ardy , ła d n y  desero­
wy i ku racy jn y  5 kilo  w raz z puszką op ła­

cony, z powodu św iąt ty lko  za  6 Koron za zaliczka 
w ysyła T e o d o r  G a n g ,  D e n / n ó w ,

CHOROBY PIE R SIO W E

SYROP Z FSfflFOSFOfii! WAFil
pp. OlilMAULT el G,e’ A ptekarzy

S y ro jf  Fen p o w sz e c h n ie  z a le c a n y  p rz ez  
le k a rz y , n a d e r  sk u le c z n e - lsp ra w ia  d z ia ­
łam i- w c h o ro b a c h  p ł u c  i o sk rze l i  p i e r ­
s io w y ch  ; leczy  n a ju p o r e r y w s z e  k a t a r y , 
za g a ja  tu b ę , 'k u ły  p ł u c n e  u  su c h o tn ik ó w ,  
p o w s t r z y m u j e  k rz tu szen ie  się  i zanosze­
nie  w  n ie u s ta n n y m  k a s z la n iu ,  t a k  r o z p a -  

. cz.nie n iez n o śn e g o  d la  c n o ry c h  P o d  je g o  
d z ia ła n ie m  pocen ie  się  nocne u s ta je ,  ape­
t y t  zw ię ks za  się  i c h o r y  o d z y sk u je  sz y b k o  
z d ro w ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica V:vienne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w ap tekacn  pp.: M ikolascha, W ew iór- 
skiego, R uekera, Sk lepińskiego, B h rb ara , B eisera . 
W Krakow ie w ap iekaoh p p . : W iszniew skiego, Re- 

dyka  i M ikuckiego.

b. n ^ irzy w a a n s t r y ^ ? b t  .Z H & ad  d l a  h a n d lu  i  p r  e n -  sh i.

OBWIESZCZENIE.

0 .3 ierdzieste siódme

Zwyczaje Walut Zgromadzenie
redytiwego dla nandln i przemysłu

sie

W e  c z w a r t e k  I n i a  2.  k w i e t n i a  b .  f .  o  g o l z .  5*j p o  p e b s O n i n
w  w ielkiej sali urc ęsystej austirykekłógo Stowars'rszenfia 

inżyni aż >w : L itektów  (I-, Bs^h^nbachgasse 9).
P n 4 dmioty obrad lą :

1. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego o zamknięciu rachunku roku 1902 i uchwalenie takowego.
3. Postanowienie nad użyciem czystego dochodu roku 1902.
4. Uchwalenie wyborów do Rady zawiadowczej według §§. 23 i 24 statutów.
5. Wybór Wydziału rewizyjnego ma rok 1903.
Zaprasza się niniejszem panów akcyonaryuszów, mających prawo głoso­

wania, którzy życzą sobie brać udział j-r tern Walnem Zgromadzeniu, by 
akcye swe wraz z kuponami, lub w miejsce takowych odnośne rewersa de- 
pozycyjne, tttjp ó ź n ie j  5 .  marca. I ł .  r. jako ostateczny termin statu­
towy Zakładów’ złożyli, a mianowicie:
we Wiedniu w likwidaturze Zakładu (I., Am Hof 6) w zwykłych dniach od 

godziny 9 do 12;
w Bernie, Karlsbadzie, L w i e ,  Pradze, Tryeście, Reiclieulberga

i  O paw ie we filiach Zakładu; 
w Budapeszcie w Węgierskim powszechnym Banku kredytowym; 
w Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, lub w Banku dla handlu 

i przemysłu, lub u S. Bleichródera, lub u iYIendelsohna i Sp.; 
w Wrocławiu w Towarzystwie bankowem Szląskiem; 
w D reźn ie  w Ogólnym Niem. Zakładzie kredytowym Oddział Drezno; 
w Frankfurcie nad Menem w Dyrekcyi Towarzystwa Dyskontowego lub 

we filii Banku dla handlu i przemysłu; 
w Hamburgu u L. Behrensa i Synów; 
w Kolonii u Sal. Oppenheima jr. i Sp.;
w Lipsku przy powszechnym niemieckim Zakładzie kredytowym; 
w Monachium u Mercka, Finka i Sp.; 
w Paryżu u de Rothschilda Freres.

Akcye lub rewersa depozytowe należy podać w porządku arytmetycznym 
w niżej podpisanym Zakładzie za pomocą pojedynczej, w obcych miejscach

depozytowych za pomocą podwójnej konsygnacyi na co udzielone zostanie 
oddarvcy pokwitowanie na takowe, na mocy którego po odbytem Walnem 
Zgromadzeniu akcye lub rewersa depozycyjne zostaną zwrócone.

Zamknięcie rachunków roku 1902 wraz ze sprawozdaniem zostanie tym 
legitymowanym do wzięcia udziału na Walnem Zgromadzeniu panom akcyona- 
ryuszorn, kilka dni przed Walnem Zgromadzeniem rozesłane.

Każde 25 akcyj daje prawo do jednego głosu. Więcej właścicieli po 
miej jak 25 akcyj, mogą ze swego grona jednego wspólnego pełnomocnika 
zamianować, który brać może udział na Walnem Zgromadzeniu, jeśli liczba 
przez niego zastąpionych akcyj najmniej 25 wynosi.

Akcyonaryusz, życzący sobie oddać swój głos przez innego do głosowania 
uprawnionego akcyonaryusza, powinien pełnomocnictwo opiewające na nazwi­
sko wykazanego zastępcy na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej wystawić 
i własnoręcznie podpisać.

Panowie akcyonaryusze, którzy w ten sposób wchodzą w posiadanie przez 
pełnomocnictwa udzielanych głosów, winni przeniesione na nich karty legityma­
cyjne (dokumenta pełno] locnicze) najpóźniej jeden dzień przed Walnem Zgro­
madzeniem Dyrekcyi wręczyć.

W tym celu uprasza się znajdujące się w ich posiadaniu własne, lub na 
nich przeniesione karły legitymacyjne od 26. marca do 1. kwietnia b. r. 
włącznie w likwidaturze Zakładu w godzinach urzędowych wyżej wymienio­
nych oddawać, za które to zostanie im wręczoną karta legitymacyjna, wyka­
zująca ogólną liczbę przez nich uprawnionych głosów.

Wiedeń, dnia 17. lutego 1903.

(Przedruk nie będzie honorowany). C. i  iprzyw. anstryafc M M  M y t  dla M\i i przemysłu.
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca W*. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


